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Brak pieniędzy na profilaktykę raka 

Drżyjcie, 
panie

Marzena Szumidłowska i Elżbieta Sajdak przy zdjęciach piersi 
w Pracowni Mammograficznej w Opolu. Ministerstwo Zdrowia 

wstrzymało obiecane pieniądze na badania profilaktyczne. Str. 3

Oczy
szeroko otwarte
Opolscy posłowie „Samoobrony” Józef 
Tomala i Zenon Tyma od kilku dni 
czują się inwigilowani przez Urząd 
Ochrony Państwa.

Talibowie
z Opola
13 września, dwa dni po katastrofie w 
USA, do opolskiego rejestru stowarzy­
szeń została wpisana Kanoniczna 
Szkoła Talibów.

6

Zrobiona
w kartę
Po dziesięciu
dniach pracy w Holandii mieszkanka 
Strzelec otrzymała kartę bankomatową. 
W Polsce okazało się, że pustą.

Legalnie
w Niemczech
Od stycznia przyszłego roku będzie 
można uzyskać zgodę na legalne za­
trudnienie w Niemczech w charakterze 
opiekunów ludzi starszych oraz osób 
niedołężnych.

28

ostatki
Dziś kapitan Włókniarza Kietrz (na zdjęciu) wraca do 
gry podczas meczu z Tłokami Gorzyce.
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Maria SZYLSKAZ lordem Paulem 
HANNINGHEL- 
DEM, przewodni­
czącym Grupy 
Wspólnej Komi­
tetów Europy, 
radnym Hrabstwa 
Essex

... mecenasa Andrzeja PŁAZY

Zasada domniemania

Nowi radni sejmiku

KOMENTARZ

Stanisław z Kędzierzyna- Koźla: - 
Wicemarszałek Lepper mówi naro­
dowi całą prawdę i dba o ten naród! 
A Millerowi wystarczyły dwa mie­
siące, by zapomnieć przedwybor­
czych obietnic.

Anna N. z Opola: - Co takiego zro­
bił Cimoszewicz p. Iwonie z Dobro­
dzienia, że tak go wychwala, a znie­
waża p. Leppera? Jej widocznie po­
wódź nic dotknęła! Zgoda, p. Lepper 
nieco się zagalopował, ale powiedział 
prawdę, zawsze będę za nim. Wstyd, 
że Cimoszewicz reprezentuje Polskę 
na arenie międzynarodowej.

Drugim radnym SLD 

(scheda po senator Apolonii 

Klepacz), który złoży! wczo­

raj ślubowanie, jest Witold 

KORCZAK, lekarz ginekolog z 

Prudnika. Ma lat 67, prze­

bywa na emeryturze. Przez 

31 lat byt ordynatorem od­

działu ginekologiczno-położniczego prudnickiego 

szpitala. Interesują go sporty motorowe i pitka noż­

na, ma dorosłego syna. Pracować będzie w ko­

misji ochrony środowiska. Szył

Zdzisław Gawiński ze Smard Dol­
nych (gm. Kluczbork): - Miller i Tusk 
mówią, że nie mogą dalej pracować 
z Lepperem, bo obraził Cimoszewi­
cza, ale on obraził tylko jedną osobę. 
A dlaczego Cimoszewicz nie prze­
prosił podczas powodzi 97 roku ty­
sięcy Polaków, mówiąc, że powinni 
sobie radzić sami? Stracił wówczas 
zaufanie milionów Polaków. Kto zro­
bił większą krzywdę?

Władysław Grabski z Opola: - Po­
pieram nauczyciela w pełni: po co ma 
ktoś wiedzieć, co to ciężka praca, le­
piej skończyć studia, dochrapać się

Marek BARTOSZEWICZ 

pełni od wczoraj mandat 

radnego wojewódzkiego z 

ramienia SLD (scheda po 

Andrzeju Namyśle, który zo­

stał wybrany do Sejmu). Ma 

lat 51, jest absolwentem 

Akademii Ekonomicznej we

Wrocławiu, pracuje jako członek zarządu Zakła­

du Energetycznego SA w Opolu, wcześniej brat 

udział (społecznie) w pracach komisji budżetu i 

finansów Rady Miasta Opola. Interesuje się tury­
styką pieszą i literaturą science fiction. Żonaty, 

dwoje dorosłych dzieci.

Lidia Szulc z Opola: - Panowie Nie­
siołowski i Macierewicz nigdy nie by­
li wicemarszałkami Sejmu; ostrą po­
lemikę prowadzili, ale w dopusz­
czalnych granicach, bez chamstwa. 
To wypada przypomnieć p. Sztelidze, 
dla którego widać każda okazja jest 
dobra, by przyłożyć prawicy.

Zbigniew z Nysy: - Okropnością jest 
to, co robi Lepper. Ale najbardziej 
dziwią mnie ci, co go wybrali. To tra­
giczne dla kraju; pomijam już poglą­
dy polityczne, ale chodzi o chamstwo. 
Nię jestem sympatykiem min. Ci­
moszewicza, ale tak nie można!

o wczorajszej sesji sejmiku woje-
1 wództwa w ogóle nie powinno było 
dojść. Z porządku obrad zniknęły 

(poza informacją o systemach transporto­
wych) wszystkie merytoryczne punkty - i ten 
dotyczący sytuacji na tynkach pracy, i ten o 
gospodarce wodno-ściekowej. Nie zapre­
zentowano też żadnego programu działań, 
który wynikał z wcześniej odbytej debaty na 
temat sytuacji społeczno-gospodarczej 
Opolszczyzny. Radni otrzymali jedynie 
obietnice, że do następnej sesji zostanie on 
opracowany. Opozycja pytała więc zarząd 
województwa, kiedy nastanie dobry czas, 
by o najważniejszych sprawach regionu po­
rozmawiać szczerze i rzetelnie. Do końca 
kadencji już niedaleko. Nie otrzymała od­
powiedzi. Kilkudziesięciu radnych po wy­
słuchaniu wystąpienia angielskiego lorda i 
ślubowaniu dwojga nowych radnych rozje­
chało się do domów. Z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku i po odebraniu 
równie zasłużonej diety. I

'dy sądzono górala za domniemane pędze- 
-nie bimbru, gdyż znaleziono u niego sto­
sowne narzędzia, ten zaproponował, by sąd 

skazał go również za gwałt. - Bo do tego też mam 
graty - uzasadnił.

KRRiT chce, by z faktu posiadania adresu wyni­
kała konieczność płacenia abonamentu telewizyjne­
go, chyba że ktoś zadeklaruje, że odbiornika nie ma. 
Z niezwykłą arogancją sugeruje tym samym, że od­
biornik telewizyjny w domu służy przede wszystkim do 
oglądania telewizji publicznej, a radio - do słuchania 
Matysiaków, zatem nawet ktoś, kto wgapia się wy­
łącznie w Discovery, a słucha Zetki, będzie musiał pła­
cić państwowemu molochowi i basta.

Mamy więc kolejny podatek, któiy państwo z całą 
swobodą nałożyło na obywateli, bowiem abonament 
nie jest niczym innym jak właśnie podatkiem. I

- Co zadecydowało, że hrabstwo 
Essex nawiązuje współpracę z dwo­
ma polskimi regionami dość mocno 
od siebie oddalonymi - Pomorzem 
i Opolszczyzną?

- O ich wyborze bardziej zadecy; 
dowała kwestia przypadku niż jakiś 
skalkulowany wybór. Z panem mar­
szałkiem Jałowieckim spotykałem się 
już wcześniej w Brukseli. Opowiadał 
wiele ciekawych rzeczy o waszym re­
gionie. Pomyślałem, że warto poznać 
to województwo bliżej. Poza tym prze­
wodniczę grupie Komitetu Regionów 
Europy, która zajmuje się problemami 
stosunków z krajami Europy Środko­
wo-Wschodniej. Chciałbym upewnić 
się tu, na miejscu, że władze samo­
rządowe są przygotowane na przystą­
pienie Polski do Unii Europejskiej.

- Na spotkaniu z radnymi sejmi­
ku stwierdził pan, iż widzi w naszym 
kraju jeszcze wiele przejawów cen­
tralizmu. Czy w Wielkiej Brytanii 
borykali się państwo z podobnymi 
zjawiskami?

- Oczywiście, choć nie były to pro­
blemy o skali porównywalnej do wa­
szej. Uważam, że w obliczu XXI wie­
ku lokalne społeczności muszą mieć 
przeświadczenie, jak wiele zależy od 
nich samych. Nie znaczy to, że samo­
rządy lokalne nie powinny współpra­
cować z rządem, ale trzeba walczyć o 
autonomię lokalną. Region jest tym 
szczeblem władzy, który ma najbliżej 
do ludzi. Sądzę, że proces przekazy­
wania władzy jak najniżej, zwykłego 
obywatela, nie będzie u was trwał dłu­
go. Po wstąpieniu Polski do Unii sta­
niecie się - pod względem obszarowym 
i ludnościowym - jednym z czołowych 
aktorów na europejskiej arenie. Proszę 
spojrzeć na Hiszpanię - jeszcze nie tak 
dawno była ona krajem rządzonym 
przez dyktaturę, ubogim. Dzisiaj jest 
w europejskiej awangardzie. Sądzę, że 
za 10 lat wam się też to uda.

- Jakich argumentów powinno się 
używać, by ludzi przekonać do idei 
zjednoczonej Europy?

- Z sondaży wynika, że w waszym 
kraju za przyłączeniem opowiada się 56 
proc. Polaków. Mam nadzieję, że kie­
dy przyjdzie do referendum ogólnopol­
skiego, będzie ich dużo więcej. Zmiany 
zawsze łączą się z zaletami i wadami, 
wywołują - co zrozumiałe - ludzki nie­
pokój. Największą zaletą waszego człon­
kostwa jest wzrost poziomu dobrobytu. 
Oczywiście nie od razu, ale za jakiś czas.

Rozmawiała Maria SZYLSKA

Dyżur ZUS
Czesława ORZESZYNA, naczelnik wydzia­

łu koordynacji obsługi klienta w opolskim ZUS,’ 
wyjaśnia na łamach „NTO” wszelkie wątpliwo­
ści czytelników dotyczące funkcjonowania ZUS. 
Dziś od godz. 10.00 do 11.00 dyżuruje przy na­
szym telefonie 456-70-41 w. 319.

Czołowi aktorzy 
Europy

Komandosi z grupy antyterrorystycznej z Lublina zaprezentowali swoje umiejętności podczas uro­
czystości otwarcia placówki XV Wydziału Centralnego Biura Śledczego Komendy Głównej Policji 27 
bm w przygranicznym Chełmie (woj. lubelskie). Jest to jedyna na wschodniej granicy Polski, a w 
przyszłości Unii Europejskiej, placówka CBŚ.

Sesja, której 
powinno nie być

Za telewizor 
i... gwałt 
Mirosław OLSZEWSKI

stanowiska i brać grube pieniądze! A 
Lepper to jeden jedyny, co prostym 
językiem mówi ludziom'prawdę.

Janina Walczak z Lewina Brz.: - Po­
ciąg poranny do Opola spóźnił się o 
1,5 godziny, masa ludzi marzła na pe­
ronie, bo nikt nie otworzy! pięknej, 
niedawno odnowionej poczekalni.

Maria z Kędzierzyna-Koźla: - Jest 
karta nauczyciela i kodeks pracy, po 
co więc ZNP? Zatrudnia się tam gru­
py ludzi, a pieniędzy na urlopy zdro­
wotne dla nauczycieli brakuje.

Prosimy dzielić się z nami reflek­
sjami w godz. 10-12. Waw

Nasz dług to nasza sprawa
• „Samoobrona" nie zapłaciła wszystkim firmom za kampanię reklamową. Wierzy­

telności wynoszące około 4 min zł zostaną w najbliższym czasie wystawione na sprze­
daż - dowiedziało się „Życie". Kiedy i z czego „Samoobrona" ureguluje te długi?

Odpowiada Andrzej LEPPER, przewodniczący „Samoobrony": 

- To jest zupełnie zwariowane. Nie ma żadnego banku, w któ­

rym mielibyśmy jakiekolwiek długi za kampanię wyborczą. Ma­

my niezapłacone rachunki za drukarnię i to wszystko. Dlacze­

go się wszyscy nami przejmują? Spytajcie SLD, skąd ma pie­

niądze. Wmawia się nam, że mamy cztery miliony długu. Takiej 

kwoty to ja na oczy nie widziałem. To, ile jesteśmy winni dru­

kami, to jest nasza sprawa. Regulują to umowy z nią zawarte.

Informacja, że nasze długi mają być wystawione na sprzedaż, to już jest bezczel­
ność. Podamy „Życie" do sądu za tę informację, kiedy tylko nasi adwokaci dokładnie 

rzecz sprawdzą. Rozliczanie kampanii nie jest tajne. Biegli z komisji wyborczej 23 grud­

nia nas sprawdzą. Kog

- Czy pomysł KRRiT o powiązaniu obowiązku płacenia abonamentu 

za radio i telewizor z faktem posiadania adresu będzie pana zdaniem 

zgodny z prawem?

- Tak. Państwo ma prawo ustanawiać normy. W tej konkretnej 

sprawie zostanie zastosowana znana w praktyce prawa zasada do­

mniemania. Prawodawca zakłada, że jeśli ktoś posiada telewizor, to 

nie po to, by stał cały czas wyłączony. Podobnie było jakiś czas te­

mu z podatkiem drogowym. Płacił go każdy, kto miał zarejestrowa­

ny samochód, niezależnie od tego, czy nim jeździł, czy tylko trzymał 

w garażu. Pamiętajmy przy tym wszystkim o tym, że niepłacenie abo­

namentu nie jest przestępstwem, lecz wykroczeniem, trudno zatem 

byłoby sobie wyobrazić, w jaki sposób organ uprawniony miałby 

sprawdzać, czy posiadacz telewizora faktycznie go używa. Przecież 

kontrolerzy bez prokuratorskiej decyzji nie mogliby po prostu wejść 

komuś do mieszkania.

- Jeśli uparłbym się, że mam telewizor, lecz właśnie go nie uży­

wam, bo taki mam kaprys, czy podjąłby się pan reprezentowania mo­

ich interesów przed sądem?

- Sprawa nie byłaby z góry przegrana, ale sądzę, że szanse jej 

wygrania byłyby nikłe. Doradzałbym wstrzemięźliwość we wnosze­

niu tego typu spraw.

- A jeśli argumentowałbym, że używam telewizora starannie omi­

jając kanały publiczne?

- Tu byłyby moim zdaniem większe szanse wygranej. Jednak uwa­

żam, że rozstrzygnięciem tego typu problemu powinny być zaintere­

sowane w pierwszym rzędzie stacje komercyjne.

Rozmawiał
Mirosław OLSZEWSKI

- Jakie są szanse na uchwalenie w tej kaden­
cji Sejmu ustawy o mniejszościach narodowych?

Odpowiada Henryk KROLL, po­
seł MN: - Wczoraj sejmowa Ko­
misja Mniejszości Narodowych 
na wniosek posła Jerzego Szteli­
gi skierowała do laski marszał­
kowskiej projekt ustawy o mniej­
szościach narodowych, przygoto­
wany jeszcze w poprzedniej
kadencji Sejmu. Równocześnie w ramach posiedzeń 
komisji będzie on szczegółowo przedstawiony po­
słom, którzy są w niej nowi, a oni stanowią więk­
szość.

Propozycję komisji uważam za bardzo dobrą. My­
ślę, że to jest sygnał, że ustawa ma szanse na uchwa­
lenie w tej kadencji, co dobrze świadczyłoby o tym 
Sejmie i jego większości. Co najmniej dwa ugru­
powania - SLD i Platforma Obywatelska - będą za 
ustawą, poprze ją też z pewnością PSL, natomiast 
z pewnością nie może ona liczyć na poparcie LPR.

Kog



TRUDNO POWIEDZIEĆ, ILE KOBIET UMRZE NA OPOLSZCZYŻNIE

Ministerstwo
nie da obiecanych pieniędzy
Ministerstwo Zdrowia wstrzymało przekazywanie pieniędzy na profilaktykę raka. Ucierpią na tym mieszkanki 
Opolszczyzny.

hodzi o badania mam­
mograficzne dla kobiet 
urodzonych w latach 
1942-46 oraz o badania 
ginekologiczne mające 
na celu wczesne wykry­
wanie raka szyjki maci­

cy u pań w wieku od 30 do 69 lat. Mi­
nisterstwo Zdrowia najpierw je za­
chęcało, obiecało konkretne 
pieniądze, a teraz się z obietnic wy­
cofało.

- Niestety, od 15 listopada mini­
sterstwo odebrało nam prawo wyko­
nywania mammografii w tej grupie 
kobiet i jest to bardzo przykra sytu­
acja - mówi dr Beata Rzeszut z Pra­
cowni Mammograficznej w Kędzie- 
rzynie-Koźlu. - Z tego powodu stra­
cą one szansę na bezpłatne badanie i 
ewentualne wykrycie u nich zagro­
żenia, co może zaważyć na ich zdro­
wiu i życiu. Cały czas dużo pań się 
zgłasza, a my musimy się teraz tłu­
maczyć, dlaczego ich nie przyj mie­
rny. Nie każda to rozumie. Poza tym 
nie każdą pacjentkę stać na bezpłat­
ne badania.

Prywatnie badanie mammogra­
ficzne kosztuje 100 zł. Jeśli wykaże 
ono jakieś zmiany, to wymagane jest 
dodatkowo wykonanie badania usg. 
- 40 zł - oraz biopsji - ok. 130 zł.

Pracownia w Kędzierzynie-Koż-

lu zawarła umowę na 1100 badań, któ­
re miało w całości opłacić minister­
stwo. Zdążyła ich wykonać tylko 300, 
gdyż od początku ministerstwo było 
opieszałe w załatwianiu całej sprawy.

- Podpisało z nami umowę na ten 
rok dopiero pod koniec czerwca, więc 
mogłyśmy zacząć badania dopiero od 
lipca. Ateraz ministerstwo zarzuciło 
nam, że zbadaliśmy za mało pań i dla­
tego musimy całą akcję przerwać. 
Przecież nie z naszej winy wszystko

uległo przesunięciu aż o pół roku - 
podkreśla dr Beata Rzeszut.

Podobnego losu zdołała uniknąć Pra­
cownia Mammograficzna w Opolu, 
gdyż postawiła Ministerstwo Zdrowia 
przed faktem dokonanym.

- Przez dwa miesiące, mając tylko 
słowne potwierdzenie, robiłyśmy ba­
dania „na gębę” - wyjaśnia Małgorza­
ta Ratajczak. - Warto było zaryzyko­
wać, gdyż zdążyłyśmy już wykonać

920 mammografii, a umowa opiewała 
na tysiąc. Ministerstwu nie pozostaje 
więc nic innego, jak za nie zapłacić. 
Otrzymaliśmy faks, że wysłanie pie­
niędzy będzie wszędzie wstrzymane, z 
wyjątkiem naszej placówki.

Pacjentki, po złowieszczych zapo­
wiedziach ministra zdrowia, przypu­
ściły jeszcze większy szturm na opol­
ską pracownię. Do końca grudnia mo­
że się jeszcze zbadać tylko 80 kobiet z 
roczników 1942-46.

- Wszyscy jesteśmy zaskoczeni - 
twierdzi Aleksandra Kozok, dyrektor 
Samodzielnego Specjalistycznego 
ZOZ-u nad Matką i Dzieckiem w Opo­
lu. - Przecież profilaktyka kosztuje ta­
niej, gdyż nie trzeba potem tych cho- 
lych leczyć w szpitalach.

Ministerstwo Zdrowia obiecało z ko­
lei tej placówce sfinansowanie ponad 
2 tysięcy badań ginekologicznych, ma­
jących na celu wczesne wykrycie sta­
nów przedrakowych i raka szyjki ma­
cicy u mieszkanek Opola. ZOZ zdą­
żył ich zrobić 500, ale wcześniej rozesłał 
setki zaproszeń do domów, w których 
kobiety miały wyznaczone z pewnym 
wyprzedzeniem dokładne terminy ba­
dań. Codziennie zgłasza się nawet do 
20 pacjentek, gdyż akcja została moc­
no rozpropagowana.

- Tymczasem z ministerstwa przy­
szedł faks, że sfinansuje badania pro­

wadzone tylko do 13 listopada, a po­
tem już nie - mówi dr n. med. Grzegorz 
Głąb. - Nie możemy tych kobiet od­
syłać, chcemy być wiarygodni i musi­
my z tego wyjść z twarzą. Badań nie 
przerywamy i prowadzimy je dalej.

- Dyrektor Kozok zwróciła się do 
opolskiej kasy chorych z prośbą o sfi­
nansowanie tych badań. - Takie decy­
zje Ministerstwa Zdrowia zniechęcają 
nas do tego typu działalności - dodaje.

- Ja nie jestem nagle w stanie zna­
leźć dodatkowych pieniędzy, tymcza­
sem próbuje się na nas wszystko zrzu­
cić - twierdzi dyrektor kasy Stanisław 
Łągiewka. - Finansujemy już badania 
mammograficzne dla innych roczni­
ków. To wymaga renegocjacji kon­
traktów.

Małgorzata FEDOROWICZ

Co wykryto

W Pracowni Mammograficznej w Kędzierzynie- 

Koźlu dzięki przeprowadzonym badaniom 

wykryto 4 przypadki raka piersi. W Pracowni 

Mammograficznej w Opolu tylko w ciągu 

miesiąca stwierdza się zmiany u ok. 30 

pacjentek, które wymagają dalszej diagnostyki 

onkologicznej. W Szpitalu Ginekologiczno- 

Położniczym w Opolu w wyniku badań 

ginekologicznych wykryto natomiast 10 zmian 

wskazujących na zagrożenie rakiem szyjki 

macicy, które wymagają szybkiego leczenia.

PLAN PODOBNO JEST TAKI: SKOMPROMITOWAĆ POSŁÓW I SAMOOBRONĘ

Oczy szeroko otwarte
Opolscy posłowie Samoobrony Jó­
zef Tomala i Zenon Tyma od kilku 
dni czują się inwigilowani przez 
Urząd Ochrony Państwa.

' iem, że każdy z 53 parlamen­
tarzystów Samoobrony ma 

_ _ swego uopowskiego anioła 
stróża, który ma im patrzeć na ręce 
i zbierać na nich wszelkie możliwe 
„haki” - stwierdził wczoraj Andrzej 
Lepper, szef Samoobrony.

Przewodniczący zainteresowanie 
służb specjalnych Samoobroną tłu­
maczy chęcią zdyskredytowania je­
go ugrupowania przez... prezydenta 
Rzeczpospolitej Polskiej, Aleksan­
dra Kwaśniewskiego.

- Prezydentowi Kwaśniewskiemu 
w przyszłym roku kończy się kaden­
cja. Na pewno zechce utworzyć wo­
kół siebie środowisko polityczne, któ­
re mogłoby zaistnieć w przyszłym 
Sejmie. A że pan prezydent zrobi 
wszystko, żeby doprowadzić do wcze­
śniejszych wyborów parlamentarnych 
i wystawić na czas ich trwania swo­
ją drużynę, jest pewne jak dwa raz 
dwa jest cztery - wyjaśniał NTO An­
drzej Lepper. - Między innymi będzie 
dążył, co zresztą już teraz czyni, do 
totalnego ośmieszenia w niektórych 
mediach ruchu Samoobrony. Siłami 
gotowymi wesprzeć Kwaśniewskie­

go w walce z Samoobroną są: nieza­
dowolona z polityki Leszka Millera 
część SLD i lewicowo nastawieni po­
litycy Unii Wolności.

Poseł opolskiej Samoobrony Jó­
zef Tomala mieszka w Lipnikach, 
gmina Kamiennik. Od kiedy stał się 
parlamentarzystą, zdążył zauważyć 
parę nieznajomych osób, których nig­
dy dotąd nie widział w swojej naj­
bliższej okolicy.

- Nie wnikałem, co to byli za lu­
dzie. Jedni młodzi, eleganccy, dru­
dzy starsi, bardzo inteligentni. Po na­
szych wsiach jeżdżą różne auta, więc 
które jest specjalne, trudno orzec. Ta­
cy funkcjonariusze jak ci z UOP-u 
używają różnych technik, żeby czło­
wieka przyszpilić... Ja robię tak: uwa­
żam na każde słowo, jestem ostroż­
ny na każdym kroku, wszędzie mam- 
oczy szeroko otwarte - opowiada po­
seł Tomala.

- Zenon Tyma też czuje się inwi­
gilowany. Samoobrona jest na ce­
lowniku pewnych sił, którym jej dzia­
łalność polityczna jest nie na rękę. 
Ale my się nikomu skłócić nie damy 
- podkreślił nam wczoraj stanowczo. 
- A UOP niech nas sobie sprawdza, 
bo takie ma zadania. Samoobrona nie 
ma nic do ukrycia, nie ma też sobie 
nic do zarzucenia. Pewni ludzie tyl-

Zenon Tyma i Józef Tomala. Czy agenci UOP noszą ich zdjęcia w portfelach?

ko czekają żeby się nam noga powi­
nęła. Ale niedoczekanie ich - zapo­
wiedział buńczucznie po powrocie w 
poniedziałek z narady elity Samo­
obrony w Warszawie.

Zdaniem posła Tymy w Polsce służ­
by specjalne (w tym UOP) nadal ma­
ją dużo do powiedzenia.

- Namacalnym dowodem na praw­
dziwość mych słów był udział nie­
których służb przy odwoływaniu ze 
stanowiska ministra sprawiedliwości 
Lecha Kaczyńskiego - stwierdził Ty­
ma.

Henryk Kroll, jeden z dwóch po­
słów Mniejszości Niemieckiej w Sej­
mie RP (zasiada w nim nieprzerwa­
nie od 11 lat), sprawę inwigilacji dzia­
łaczy Samoobrony przez UOP 
traktuje dwojako. Z jednej strony ob­
raca ją w żart, z drugiej - wcale nie 
jest mu do śmiechu.

- Po powstaniu i na początku swej 
działalności Towarzystwo Społecz­
no-Kulturalne Niemców na Śląsku 
Opolskim było obiektem szczegól­
nego zainteresowania odpowiednich 
służb specjalnych - potwierdził nam 
poseł Kroll. - Czy tak samo jest z Sa­

moobroną - nie mnie rozstrzygać. A 
tak na marginesie, to cóż to za tajne 
służby ma Rzeczpospolita Polska, 
skoro o ich tajnych zadaniach trąbią 
wszem wobec posłowie i prasa? - za­
pytał retorycznie

- Ostatnio słyszałem, że to właśnie 
Samoobrona chce wcześniejszych 
wyborów parlamentarnych - Jerzy 
Czerwiński, opolski poseł Ligi Pol­
skich Rodzin, sprawiał wczoraj wra­
żenie szczerze zdziwionego słowami 
Andrzeja Leppera. - Tego, co opo­
wiada marszałek Lepper, nie zamie­
rzam w żadnym stopniu analizować.

Zaciekawieni rewelacjami przy­
wódcy Samoobrony, próbowaliśmy 
się skontaktować z porucznik Mag­
daleną Kluczyńską, rzecznikiem 
Urzędu Ochrony Państwa w War­
szawie. Ta ostatnia odesłała nas do 
Delegatury Urzędu Ochrony Państwa 
w Opolu.

- Nie istnieją żadne podstawy do 
stawiania przez posłów zarzutów o 
ich inwigilacji. Formułowanie po­
dobnych wypowiedzi uznajemy za 
bezzasadne - oświadczyła Małgo­
rzata Kalinowska, rzecznik prasowy 
dyrektora Delegatury UOP w Opo­
lu.

Bogdan BOCHEŃSKI
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WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

LOKATORZY DOMU przy ul. 1 
Maja 99 w Opolu narzekają na 
swego administratora, czyli 
spółkę Feróma. W jednym z 
opuszczonych mieszkań dwa 
tygodnie temu zadomowili się 
drobni pijaczkowie.

NA OPOLSKIEJ PASIECE wandale 
zniszczyli posadzone niedawno 
drzewka. Lokatorzy okolicz­
nych domków zwracają uwagę, 
iż drzewa nie były odpowiednio 
zabezpieczone.

OD DŁUŻSZEGO CZASU nieczyn­
na jest poczekalnia na dworcu 
PKS w Niemodlinie. Właściciel 
obiektu nie może znaleźć dzier­
żawcy, a ludzie marzną czeka­
jąc na autobusy.

ROWEREK DZIECIĘCY znalezio 
no na osiedlu Dambonia w 
Opolu. Informacje pod nr. tel. 
457 46 82.

OD MARCA właściciel zakładu 
murarskiego w Namysłowie za­
trudniający uczniów-prakty- 
kantów czeka na refundacje 
płac, które powinien przekazać 
tamtejszy urząd pracy. Do dziś 
uzbierało się ponad 10 tys. zł.

MIESZKAŃCY jednego z bloków 

na osiedlu Dambonia chcieli 
zapłacić rachunki za gaz w ka­
sie Zakładu Gazowniczego 
przy ul. Rodziewiczówny. Tam 
dowiedzieli się, że pieniądze 
mogą zapłacić tylko inkasento­
wi, który przyjdzie dopiero pod 
koniec grudnia. - Ostatnio był 
w połowie września, pod ko­
niec roku uzbiera się już duża 
kwota, nas emerytów na to nie 
stać. Wolelibyśmy płacić co 
miesiąc. Co to za firma, która 
nie chce jak najszybciej pienię­
dzy - pytają rozżaleni lokatorzy 
klatki nr 6.

GODZINĘ CZEKAŁ klient Banku 
Zachodniego w Głubczycach 
na przelanie jego pieniędzy na 
konto zagranicznego ubezpie­
czyciela. Po czym usłyszał, że 
bank nie potrafi spełnić jego 
zlecenia. Tymczasem w sąsied­
nim Raciborzu został załatwio­
ny „od ręki”.

W NOCY z poniedziałku na 
wtorek poprzewracane zostały 
skrzynie z piaskiem przezna­
czonym do akcji zimowej, wy­
stawione obok stawku przy ul. 
Barlickiego w Opolu.

Zebrała 
Anita KOSZAŁKOWSKA

Dyżurujemy od godz. 16.00 
do 18.00.

FIRMA ROZDAJE PREZENTY I SZUKA AKCJONARIUSZY

Pierwsza pomoc 
dla studenta
Miętusami, dezodorantami i prezerwatywami zostali obdarowani studenci Uniwersytetu
Opolskiego.

W
czoraj rano kolejka żaków 
po „niezbędnik” Uczyła 20 
osób. Pięć tysięcy papiero­
wych toreb wypełnionych 
prezentami rozdaje żakom 

samorząd studencki Uniwersytetu Opol­
skiego. Każda zawiera„Planner akade­
micki”, czyli terminarz z zaznaczonymi 
imprezami studenckimi w całej Polsce, 
adresami klubów studenckich i kin oraz 
zestaw zatytułowany „Pierwsza Pomoc 
dla Studenta”. Znalazły się w nim prób­
ki różnych produktów, między innymi 
dezodorant, paczka chusteczek higie­
nicznych, miętowe, dropsy, kisiel, pre­
zerwatywa. Do tego wiele ulotek i bro­
szur reklamowych oraz kupon umożli­
wiający prenumeratę „Newsweeka” w 
oiyginale, po promocyjnej cenie.

- Bardzo się ucieszyłem, - bo to faj­
ny prezent - mówi Arek Pastuszyński, 
student Politechniki Opolskiej. - Do­
stałem „niezbędnik” przy wyjściu z 
,,Kotła”, od ludzi wydających kurtki w 
szatni. Niektórzy studenci domagali się

Co zawiera „niezbędnik”?

Pierwsza Pomoc dla Studenta to: 

Dezodorant w sztyfcie 

Prezerwatywa

Miętusy

Baton czekoladowy

Herbata

Balsam do ciała

Chusteczki higieniczne

Kisiel instant

Szampon do włosów

Prezenty rozbawiły opolskich studentów. Od lewej Anna Grzybowska, Sylwia Pędziwiatr, Katarzyna Wieszołek, 
Agata Wieczorek i Arkadiusz Pastuszyński.
dwóch zestawów, ale każdemu przy­
sługiwał tylko jeden.

Dystrybucją „niezbędników” zaj­
muje się Monika Mielczarek, wice­
przewodnicząca samorządu studenc­
kiego UO, do której z taką propozycją 
zgłosiła się firma z Warszawy.

- Rzadko się zdarza, by ktoś propo­
nował studentom coś za darmo i bez 
żadnych zobowiązań. Trudno było nie 
skorzystać z takiej okazji - mówi Mo­
nika Mielczarek.

Dodatkowo, jak wynika z informacji 
zawartych na stronie internetowej war­
szawskiej firmy, wśród broszurek re­
klamowych znajduje się certyfikat,

umożliwiający studentom zakup akcji 
tej firmy. Opolscy studenci nie zwróci­
li jednak na tę propozycję większej uwa­
gi. Dla nich najważniejsze są prezenty.

„Niezbędniki” rozdawane są od 
czwartku w klubie studenckim,,Kocioł” 
oraz w siedzibie samorządu studenc­
kiego. Wczoraj rano w kolejce po pre­
zenty ustawiło się dwadzieścia osób, w 
tym wielu starostów, którzy brali pre­
zenty dla całego roku. Wiadomo bowiem, 
że nie starczy ich dla wszystkich stu­
dentów.

Dystrybucja jest prowadzona za zgo­
dą władz uczelni.

- Uważam że to sympatyczny gest 
ze strony firmy, która przygotowała 
prezenty, dlatego nie mieliśmy nic prze­
ciwko rozdawaniu ich na terenie uczel­
ni - mówi Andrzej Kimla, dyrektor ad­
ministracyjny Uniwersytetu Opolskie­
go. - W końcu są tam rzeczy przydatne 
studentom, nie ma żadnych zdrożnych 
artykułów.

Natomiast samorząd studencki Po­
litechniki Opolskiej nie prowadzi dys­
trybucji prezentów. Prorektor ds. stu­
denckich PO prof. Grzegorz Gasiak nie 
słyszał, aby jakaś firma zwróciła się do 
samorządu z taką propozycją.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

ANI SĄD, ANI STAROSTA NIE WNIEŚLI ZASTRZEŻEŃ DO TEJ NAZWY

Talibowie z Opola
13 września, dwa dni po napadzie 
terrorystycznym w Nowym Jorku 
i Waszyngtonie, do opolskiego re­
jestru stowarzyszeń, została wpi­
sana „Bushido” Kanoniczna 
Szkoła Talibów Walk Dalekiego 
Wschodu Karate, Thai-Boxingu i 
Pomocy Młodzieży.

B
yło to posunięcie o charakterze for­
malnym, po powołaniu Krajowe­
go Rejestru Sądowego. W rze­
czywistości stowarzyszenie powstało 
cztery lata wcześniej. - Ustalając nazwę 

braliśmy pod uwagę pierwotne zna­
czenie słowa „talib” - osoba pobiera­
jąca naukę, student, uczeń - tłumaczy 
jego prezes, Czesław Kaleński. Na py­
tanie, czy nie zaczął obawiać się ne­
gatywnych, jednoznacznych skojarzeń 
po tragedii w Stanach Zjednoczonych 
i czy nie uważa, że wraz z przereje- 
strowaniem nadarzyła się idealna oka­
zja, żeby nazwę zmienić, odpowiada: - 
Prawdziwa cnota krytyk się nie boi.

Wiceprezesem kanonicznej szkoły 
talibów jest jego żona, Maria Zofia Ka- 
leńska. Trzeci członek zarządu, Tade­
usz Filipowicz, w funkcji wiceprze­
wodniczącego (?) przedstawia się jako 
pomocnik Kaleńskiego.

- Prezes, w przeciwieństwie do mnie 
nie ma samochodu - wyjaśnia swoją ro­
lę. W skład komisji rewizyjnej, orga­

nu nadzorującego, wchodzi Czesław 
Kaleński, syn prezesa.

Wątpliwości budzi także wymienio­
ny w nazwie thai-boxing, posiadający 
opinię jednej z najbardziej krwawych 
dyscyplin, nie ujętych w rejestrze do­
zwolonych do uprawiania przez polskie 
związki sportowe. Wszystkie chwyty, 
z kopaniem gdzie popadnie włącznie 
są tu dozwolone, co w konsekwencji 
może doprowadzić - do minimasakry. 
Kaleński nie zaprzecza, że thai-boxing 
został wymyślony po to, by szybko za­
bić przeciwnika, ale równocześnie 
oświadcza, że pod jego kierunkiem nie 
dochodziło do fuli - lecz semi-kontak- 
tu (walka prawie bez kontaktu). Dy­
rektorzy szkół, w których przed laty od­
bywały się zajęcia mają mniej opty­
mistyczne spostrzeżenia:
dwunastolatkowie ćwiczyli w tej samej 
grupie, co dorośli - ochroniarze i tzw. 
bramkarze w lokalach. Choć sami bra­
li udział jedynie w tzw. ćwiczeniach 
rozciągających, oglądali, a tym samym 
uczyli się brutalnych zachowań. Nie­
pokój pedagogów budził także fakt, 
że nie posiadali obowiązkowych ochra­
niaczy i nie byli poddawani badaniom 
lekarskim. Prezes szkoły talibów sta­
nowczo temu zaprzecza.

Czesław Kaleński twierdzi, że pod­
stawowym zadaniem kanonicznej szko­

ły talibów było zorganizowanie poży­
tecznych zajęć dla młodzieży, wałęsa­
jącej się po osiedlach. W trosce o mło­
dzież muzułmańską, zamieszkałą w 
Opolu powołał drugie stowarzyszenie 
- „Nemezis” Stowarzyszenie Ajatolla- 
cha Chomeiniego Integracji Młodzie­
ży Muzułmańskiej w Organizacji Wy­
żywienia, Nauki i Sportu. Z zarządem 
i komisją rewizyjną w identycznym 
składzie. Po jakimś czasie oba stały się 
martwymi duszami, ponieważ nie zna­
lazł się nikt, kto zechciałby odstąpić na 
zajęcia lokal, a zarządu nie stać było na 
jego wynajęcie.

- W tej sytuacji powołałem Ko­
mitet Organizacji Okręgowej Polskiej

Partii Socjalistycznej Piotra Ikonowi­
cza, który lokalu nie potrzebuje, by 
walczyć o słuszne sprawy - dodaje Ka­
leński. Tę walkę rozpoczęły listy do 
Leszka Pogana. Pierwszy rozpoczy­
na się miłym wyznaniem: „Zawsze 
uważaliśmy i nadal uważamy Pana 
mgr. Leszka Pogana za najlepszego 
Prezydenta Miasta Opola”. W drugim, 
skierowanym do wojewody, ton nie­
co się zmienia: „Tak, jak wszyscy je­
steśmy zaskoczeni mianowaniem Pa­
na na to stanowisko przez Znakomi­
tego Premiera Leszka Millera. Ale 
może nie ma tego złego, co nie wy­
szłoby na dobre”.

Danuta NOWICKA

Jak to się stało?

Rozmowa z referendarzem sądowym Katarzyną CZAJKĄ z VIII Wydziału 
Gospodarczego Krajowego Rejestru Sądowego Sądu Rejonowego w Opolu
- Czy rejestrując Bushido, Kanoniczną Szkołę Talibów Walk Dalekiego Wschodu Karate i Thai-Boxingu i 

Pomocy Młodzieży, nie należało zwrócić uwagi na zdecydowanie negatywne konotacje po 11 września 

i zasugerować zmianę nazwy?

- Jest to stowarzyszenie zarejestrowane przez sąd okręgowy przed lały. Ani sąd, ani starosta nie wnieśli 

zastrzeżeń ani do nazwy, ani do statutu.

- Wówczas sytuacja polityczna była jednak inna.

- Na podstawie ustawy o Krajowym Rejestrze Stowarzyszeń nie możemy wnikać w sprawy celu 

działalności i nazw stowarzyszeń.

- W konkretnym i innych przypadkach wystarczy więc, że stowarzyszenie, aby istnieć, wyrazi wolę 

zarejestrowania?

- Właśnie tak. I wypełni dostarczony przez nas formularz.

Rozmawiała Dna

Gorzów Śląski:
Powiesił się na sznurze

Wczoraj, w Gorzowie Śląskim, 
odebrał sobie życie dwudziesto­
letni mężczyzna. Jak poinformo­
wał nas dyżymy Komendy Po­
wiatowej Policji w Oleśnie, męż­
czyzna powiesił się na strychu 
domu, w którym mieszkał. Jego 
rodzina odnalazła go tam późnym 
popołudniem. Samobójca nie zo­
stawił listu.

Emka
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MEDAL DLA NAJLEPSZYCH

Braas i Górażdże już w Europie
Urząd Komitetu Integracji Eu­
ropejskiej wraz z zarządem Bu­
siness Centre Club przyznały 
ogólnopolskie nagrody - Medale 
Europejskie. Wśród laureatów 
są dwie firmy opolskie: Braas 
Polska oraz Górażdże Cement 
SA.

edal Europejski jest swoistym 
certyfikatem jakości produ­
kowanych przez nagrodzone 

zakłady wyrobów i świadczonych 
usług. To rekomendacja wystawio-

na wyróżnionym firmom przez naj­
ważniejszą instytucję zajmującą się 
integracją Polski z Unią Europej­
ską.

- Mam nadzieję, że właśnie ta 
nagroda będzie sygnałem dla na­
szych krajowych i zagranicznych 
klientów, że jesteśmy firmą, od któ­
rej warto kupować. Szczególnie się 
cieszę, że w taki oto sposób pro­
muje się nasz cement żużlowy, któ­
ry nie tylko charakteryzuje się do­
skonałą jakością, ale też pomaga 
utrzymać środowisko przyjazne

człowiekowi - cieszy się prezes 
spółki Górażdże Cement SA An­
drzej Balcerek.

Z satysfakcją przyjął europejski 
medal drugi opolski laureat - prezes 
firmy Braas Polska Wojciech Gąd- 
kiewicz:

- Jesteśmy jedyną firmą w kra­
ju, która zdobyła takie wyróżnienie 
wśród tych, które produkują pokry­
cia dachowe - powiedział NTO z sa­
tysfakcją.

Lina SZEJNER

Szybowice: Wypadek z poślizgiem
Z blisko tygodniowym opóźnieniem dotarła do policji w Prudniku infor­

macja o wypadku, w wyniku którego dwie osoby zostały ciężko ranne, a 
jedna z tych osób zmarła.

Zdarzenie miało miejsce w ubiegły wtorek (20 listopada) około godziny 
10.30 w Szybowicach. Mały fiat kierowany przez 58-letniego mężczyznę na 
łuku drogi wpadł w poślizg i zjechał do rowu. Pogotowie zabrało do szpitala 
dwie ranne pasażerki w wieku 79 i 68 lat. Starsza kobieta zmarła w sobotę 
w wyniku odniesionych obrażeń.

- Nie przesłuchaliśmy jeszcze kierowcy samochodu ani personelu szpita­
la, więc trudno powiedzieć, dlaczego informacja o wypadku dotarła do nas 
tak późno - powiedział nam wczoraj podinspektor Jerzy Wojtalik, zastępca 
naczelnika sekcji kryminalnej w Komendzie Powiatowej Policji w Prudniku. 
- Dowiedzieliśmy się o tym zdarzeniu i o zgonie pasażerki auta dopiero w 
poniedziałek, 26 listopada. Sprawa wymaga wnikliwego przeanalizowania.

Wczoraj nie udało nam się skontaktować z kierownikiem pogotowia w 
Prudniku, a tylko on jest, zdaniem personelu, upoważniony do rozmowy z 
prasą.

A4: Zderzenie ciężarówek
Około godziny 5.40 na 205. kilometrze autostrady A4 ciężarowe volvo 

najechało na tył przyczepy ciągniętej przez liaza. Na długości 150 metrów 
autostrady rozsypało się około tony miału węglowego, który przewoził liaz. 
Z rozbitej skrzyni biegów volvo wyciekł na asfalt olej. Usuwaniem skutków 
kolizji, w której nikt na szczęście nie został ranny, zajęło się kilkunastu stra­
żaków. Akcja trwała do godziny 9.00 i w tym czasie odcinek tej nitki auto­
strady był zamknięty, a ruch pojazdów odbywał się objazdem.

Opole: Młodzież potrafi
Policjanci z I Komisariatu Policji w Opolu zatrzymali czworo nastolat­

ków w wieku od 13 do 17 lat, którzy od sierpnia włamali się do trzech pla­
cówek oświatowych, czterech samochodów, piwnicy i zakładu opieki zdro­
wotnej. Część skradzionych podczas tych włamań przedmiotów policjanci 
odzyskali. Funkcjonariusze z tego samego komisariatu ustalili też 18- i 19- 
latka, którzy używając przemocy, okradli dwóch nastolatków z telefonów 
komórkowych. Gdy próbowali w podobny sposób ukraść telefon trzeciemu 
nastolatkowi, interweniował przechodzień, udaremniając kradzież.

Opole: Domorosły fryzjer?
W Opolu w jednym ze sklepów 16-letni chłopak ukradł 25 opakowań... 

pianki do włosów. Łup był wart 275 złotych.

Opole: Kraksa pod „Realem”

Wan

Wczoraj o godzinie 10.50 na parkingu przy hipermarkecie „Real” w 
Opolu kierowca forda scorpio nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu i zderzył 
się z polonezem. W zderzeniu ucierpiała kobieta kierująca polonezem, którą 
z lekkimi obrażeniami głowy zabrało pogotowie.

Opolanie laureatami „Śląskiego Śpiewania”
Ponad dwa tysiące dzieci i młodzieży wzięło udział w finale Przeglądu 

Piosenki „Śląskie Śpiewanie”, który odbył się w radzionkowskim Domu 
Kultury „Karolinka”. Przedstawiciele Opolszczyzny znaleźli się obok repre­
zentantów województwa śląskiego i Zaolzia wśród laureatów imprezy oiga- 
nizowanej przez Związek Górnośląski.

W kategorii szkół podstawowych drugie miejsce wśród zespołów wokal­
no-instrumentalnych zajęły „Dziatki Starki Jagatki” z Łubnian, a wyróżnie­
nie wśród sofistów przyznano Sandrze Puzik z Kadłuba.

Wśród gimnazjalistów pierwsze miejsce w kategorii solistów przyznano 
Katarzynie Lei z Łubnian, a drugie miejsce wśród duetów zdobyły Klaudia 
Pikert i Karolina Szewczyk z Kadłuba. Zespół „Spod Buczyny” ze Zdzie­
szowic zajął drugie miejsce w kategorii zespołów wokalno-instrumental­
nych oraz został nominowany do grand prix.

Werdykt w sprawie przyznania grand prix zostanie ogłoszony podczas 
koncertu galowego laureatów 2 grudnia w Domu Muzyki i Tańca w Za­
brzu.

Kog
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MATKA ZMARŁA NA OCZACH DZIECKA POŚREDNIK OBIECAŁ ZAŁATWIĆ SPRAWĘ W CIĄGU TYGODNIA

Widziała morderstwo 
przez dziurkę od klucza
Jedynym świadkiem brutalnego 
znęcania się nad Mariolą Z., które 
doprowadziło do jej śmierci, była 
15-letnia córka. Na jej zeznaniach 
prokuratura oleska oparła akt 
oskarżenia.

ąd Okręgowy w Opolu przedłu­
żył przedwczoraj tymczasowy 
areszt 37-letniemu Zbigniewo­

wi Ż. z Olesna, oskarżonemu o to, 
że przez sześć lat znęcał się psy­
chicznie i fizycznie nad swoją żoną 
Mariolą oraz nieumyślnie spowodo­
wał jej śmierć. Choć sprawa już w lu­
tym zeszłego roku trafiła do Sądu 
Okręgowego w Częstochowie, teraz 
akt oskarżenia przeciwko Zbigniewo­
wi Ż. wpłynął do Opola, gdyż zmie­
niła się właściwość miejscowa i spra­
wy z terenu Olesna podlegają Sądowi 
Okręgowemu w Opolu.

Zdarzenie miało miejsce 10 wrze­
śnia 2000 roku w Oleśnie. Małżon­
kowie wrócili z zakrapianej alkoho­
lem imprezy, obydwoje byli nietrzeź­
wi. Dzieci widziały, jak tata wlecze 
bezwładną mamę po schodach, trzy­
mając ją za szyję i jak uderza mamę 
w głowę oraz bije po twarzy. Widzia­
ły zbyt dużo, więc Zbigniew Ż. za­
mknął wszystkie dzieci (w wieku od 
piętnastu do dwóch lat) w pokoju i wy­
jął klamkę, by nie mogły z niego 
wyjść.

To co działo się później obserwo­
wała już tylko najstarsza 15-letnia cór­
ka, przez dziurkę do klucza.

- Z opisu zdarzeń, przedstawione­
go przez córkę wyłania się maka­
bryczny obraz, więc ze względu na 
drastyczność opis ten nie zostanie upu­
bliczniony - mówi sędzia Andrzej Gło­
wacz z wydziału karnego Sądu Okrę­

KOMETA WIDOCZNA JEST GOŁYM OKIEM

Linear na naszym niebie
Do końca listopada można na na­
szym niebie obserwować kometę 
Linear.

eoretycznie można ją będzie zo­
baczyć gołym okiem. Lepiej wi­
doczna jest podczas obserwacji 

przez lornetkę.
Można ją zobaczyć do końca listo­

pada. Kometa świeci wysoko, w 
gwiazdozbiorze Perseusza, a przemy­
kać będzie przez gwiazdozbiór Bara­
na - jako jaśniejszy obiekt, składają­
cy się z kilku mniejszych punktów. 
Obiekt dość szybko znika z nieba pół­
nocnego ku południowemu. W grud­
niu będą mogli ją obserwować miło­
śnicy astronomii mieszkający na pół­
kuli południowej.

Kometa Linear jest bardzo uważ­
nie obserwowana od momentu jej od­
krycia we wrześniu 1999 r. Przeży­
wała w tym czasie różne perypetie, 
w tym nagłe zniknięcie. Odnalazł ją 
dopiero Kosmiczny Teleskop Hub- 

Nowi sędziowie
Dwóch opolskich asesorów odebrało wczoraj z rąk prezydenta Aleksan­

dra Kwaśniewskiego nominacje sędziowskie. Wojciech Małek został nomi­
nowany na sędziego Sądu Rejonowego w Brzegu, natomiast Edyta Żarkie- 
wicz-Kubiak otrzymała nominację na sędziego Sądu Rejonowego w Strzel­
cach Opolskich. Natomiast 3 grudnia prezydent RP wręczy nominacje 
sędziom Sądu Okręgowego w Opolu. Zostaną nimi Elżbieta Kmiecik, do­
tychczas przewodnicząca wydziału pracy i ubezpieczeń społecznych w Są­
dzie Rejonowym w Opolu oraz Joanna Mościcka-Mazurek, przewodnicząca 
wydziału cywilnego SR w Opolu. Kes

gowego w Opolu. - Na pewno część 
rozprawy zostanie utajniona.

Małżonek, wykorzystując nie­
trzeźwość, a niewykluczone że także 
nieprzytomność swojej żony, zgwał­
cił ją i, jak wynika z opisu córki, kil­
kakrotnie rzucał bezwładnym ciałem 
matki o ziemię. Zdaniem biegłych - 
rzucał nią z wysokości co najmniej 
jednego metra. Rano wstał i jakby nig­
dy nic poszedł do pracy.

Zmasakrowane ciało matki zna­
lazła jej najstarsza córka, która po­
biegła do rodziców swojej koleżan­
ki i opowiedziała im krótko o tym, 
co się działo poprzedniego wieczo­
ru. Tego samego dnia ojciec został 
aresztowany.

- Oskarżony nie przyznaje się do 
winy, choć potwierdza pewne fakty - 
dodaje sędzia Głowacz. - Przyznaje, 
że w okresie wspólnego pożycia bił i 
wyzywał żonę, gdyż był o nią za­
zdrosny. Ostami raz, jak twierdzi, ude­
rzył Mariolę Ż. tydzień przed jej śmier­
cią, w mieszkaniu swojego kolegi, w 
którym zastał ją niekompletnie ubra­
ną. Biegli ocenili jednak jednoznacz­
nie, że obrażenia powstały w dniu 
śmierci. Zwłoki zmarłej były tak zma­
sakrowane, że trudno uwierzyć w je­
go zapewnienia, jakoby rano nie wi­
dział obrażeń żony i nie zauważył jej 
śmierci.

Czworo osieroconych dzieci trafi­
ło do domu dziecka w Sowczycach, 
jedno pozostaje pod opieką rodziny 
ojca. Dwie najstarsze córki sąd za­
mierza przesłuchać jako świadków. 
Przesłuchanie odbędzie się w obec­
ności biegłych psychologów, poza bu­
dynkiem sądu (w ośrodku diagno­
stycznym lub w domu dziecka).

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

ble’a, tyle tylko, że rejestrując w ten 
sposób po raz pierwszy w dziejach 
astronomii z bliska rozpad kometar- 
nego jądra. Na obrazach przekazanych 
przez teleskop pojawiło się co najmniej 
sześć minikomet, każda wyposażona 
we własny warkoczyk.

Nazwa komety pochodzi od nazwy 
programu obserwacji komet i astero- 
idów, który jest realizowany przy po­
mocy systemu automatycznych tele­
skopów, w tym przez teleskop Line­
ar z Nowego Meksyku. Bil

Zrobiona w kartę
Po dziesięciu dniach pracy w Holandii mieszkanka Strzelec 
otrzymała kartę bankomatową. W Polsce okazało się, że pustą.

e wrześniu pani Krysty­
na, posiadająca niemiec­
ki paszport, postanowiła 
wyjechać do pracy za gra­
nicę. Skorzystała z pierw­

szej pośredniczki, jaką znalazła. Re­
prezentowała ona firmę EuroServis 
Polska z Niemodlina. Kobieta obie­
cała pani Krystynie pracę w pralni, 
przy składaniu ubrań.

Zamiast planowanego miesiąca, 
w Holandii pani Krystyna spędziła 
niecałe dwa tygodnie.

- Pracy w pralni nie było, w pole 
nie chciałam pójść, trafiłam do wa­
żenia cykorii - opowiada. Po 10 
dniach pracy po 13-14 godzin dzien­
nie zdecydowała, że wraca do Polski 
i upomniała się o należne jej pienią­
dze.

Pracodawca zwlekał przez kilka 
dni, potem przeniósł pozostałe Po­
lki do innego zajęcia i wyprowadził 
je z domu, w którym mieszkały 
wspólnie z panią Krystyną. Kilka 
dni spędziła tam sama, czekając na 
wypłatę.

- Byłam wystraszona. Nie miałam 
żadnych środków do życia, ani je­
dzenia. Kręciłam się bez celu po mie­
ście, aż spotkałam Polaka, który dał 
mi kartę z kilkoma impulsami - re­
lacjonuje. Zadzwoniła do biura w 
Holandii, do pracującej tam Polki. 
Osoba ta obiecała jej dostarczenie 
wypłaty.

Następnego dnia przyjechał do 
niej człowiek, który wręczył jej 300

Polskie prawo nie chroni
Irena LEBIEDZJŃSKA, zastępca kierownika Powiatowego Urzędu Pracy w Opolu

Osoby podejmujące pracę za granicą za pomocą pośrednika ponoszą duże ryzyko. W zakresie prawa 

pracy traktowani są jako obywatele Unii Europejskiej, więc nie podlegają już polskim przepisom. 

Najczęściej podpisują oni umowy za granicą, więc wszelkie zażalenia należałoby rozpatrywać w świetle 

unijnego prawa pracy. Gdyby to była firma polska, pensja musiałaby zostać wypłacona w siedzibie 

firmy albo na życzenie pracownika przelana na konto.

Na terenie Opolszczyzny działa tylko jedno biuro pośrednictwa, które posiada zgodę prezesa 

Krajowego Urzędu Pracy. Pozostałe funkcjonują nielegalnie. Jednak sprawa nie jest prosta, bo przepisy 

można interpretować dwojako. Firmy działające jako biura pośrednictwa pracy za granicą podają się 

za doradców personalnych. A na prowadzenie tej działalności zgoda prezesa KUP nie jest konieczna.

BĘDZIE MOŻNA LEGALNIE PRACOWAĆ W NIEMCZECH

Opiekunowie potrzebni od stycznia
Od stycznia przyszłego roku bę­
dzie można uzyskać zgodę na le­
galne zatrudnienie w Niemczech 
w charakterze opiekunów ludzi 
starszych oraz osób niedołężnych.

udzoziemcy, którzy zdecydują się 
na laką pracę, mogą otrzymać zgo­
dę i legalne zatrudnienie na trzy 

lata.

W Niemczech około 1,3 min osób 
jest upoważnionych do korzystania ze 
specjalnego rodzaju ubezpieczeń doty­
czących ludzi w podeszłym wieku. Naj­
częściej zajmują się nimi (pielęgnują, 
sprzątają, robią zakupy) cudzoziemcy. 
Nielegalnie. Z Opolszczyzny taką pra­
cę wykonuje wiele osób. Nikt jednak 
nie wie, ile.

- Najczęściej decydują się na taki ro­
dzaj zajęcia osoby, które mają podwójne 
obywatelstwo - uważa z-ca kierowni­
ka PUP Irena Lebiedzińska. - One po­
dejmują pracę na takich samych zasa­
dach jak Niemcy. Drugą grupę stano­
wią osoby z polskim obywatelstwem, 
które pracują w Niemczech nielegalnie.

Po pobycie w Holandii pani Krystynie na razie została pamiątka w postaci 
pustej karty bankomatowej.

guldenów i kartę bankomatową. Za­
pewnił, że po powrocie do Polski bę­
dzie mogła wypłacić należną pen­
sję w bankomacie. Mimo prośby pa­
ni Krystyny nie pomógł jej w 
zrealizowaniu wypłaty na miejscu. 
Do Polski wróciła 20 października. 
Od tego czasu kilkakrotnie próbo­
wała podjąć pieniądze z karty. Kon­
to jest jednak puste. Zdaniem pani 
Krystyny powinno być tam ok. 500 
guldenów.

Polska pośredniczka zmieniła 
miejsce zamieszkania i trudno ją od­

Załatwiają sobie taką pracę najczęściej 
przez znajomych mieszkających za gra­
nicą. Przypuszczam, że po zalegalizo­
waniu możliwości zarobkowania w 
Niemczech, zainteresowanie czasową 
migracją będzie znacznie większe.

Podobnie myśli szefowa Komendy 
Wojewódzkiej OHP Edwarda Turkie­
wicz:

- Przed dwoma laty mieliśmy po­
zwolenie na prowadzenie pośrednictwa 
pracy w Niemczech, ale zrezygnowali­
śmy z niego, ponieważ nie było ofert 
legalnego zatrudnienia w Niemczech 
dla naszej młodzieży. Teraz chciałabym 
ubiegać się o nie ponownie w Krajo­
wym Urzędzie Pracy, ponieważ przy­
puszczam, że będzie duże zaintereso­
wani legalną pracą za granicą. Jeśli te 
przypuszczenia się potwierdzą, zorga­
nizujemy kursy dla chętnych, które po­
zwolą zdobyć odpowiednią wiedzę i 
ułatwić przyszłą pracę.

Obecnie jedynym pośrednikiem do 
Niemiec jest Wojewódzki Urząd Pracy.

- Spodziewam się dużego zaintere­
sowania taką ofertą - mówi z-ca dy­

naleźć. Organizator wyjazdu, firma 
z Niemodlina, broni się przed za­
rzutem nieuczciwości.

- Nasza klientka najwidoczniej nie 
zapoznała się z regulaminem, w któ­
rym zaznaczone jest, że tydzień przed 
powrotem powinna go zgłosić. Wte­
dy dostałaby pieniądze na konto tuż 
po przyjeździe - mówi Agnieszka Ga­
jewska, pracowniczka biura Euro- 
Servisu. Zapewnia ona, że pieniądze 
są na koncie. - Może ta pani nie umie 
obsługiwać karty? - sugeruje.

Od powrotu pani Krystyny do kra­
ju upłynął już miesiąc. Wczoraj pró­
bowała po raz kolejny podjąć kwo­
tę.

- Poszłam tam z moją znajomą, 
która pracuje w banku. Pieniędzy nie 
ma. Agnieszka Gajewska zapewnia, 
że klientka otrzyma pieniądze w cią­
gu tygodnia. - Jeżeli nie przez kartę, 
to damy jej kartkę i z nią może wy­
płacić pieniądze - wyjaśnia. Dodaje, 
że taka sytuacja w czteroletniej pra­
cy firmy zdarzyła się po raz pierw­
szy.

Edyta HANSZKE

rektora WUP Halina Łojek. - Nie po­
dzielam obaw, że Polacy nie zechcą le­
galnie pracować, ponieważ wraz z po­
zwoleniem na prace, będą mieli także 
obowiązek płacenia podatku. Pracując 
na czarno nie tylko nie mają poczucia 
bezpieczeństwa, ale też żadnych praw 
pracowniczych. Legalizacja zatrudnie­
nia sprawia, że nabywają wszystkie 
uprawnienia, łącznie z ubezpieczeniem 
i wliczeniem czasu pracy do emerytu­
ry-

W połowie grudnia dyrekcja WUP 
spotka się z przedstawicielami nie­
mieckiego Czerwonego Krzyża, który 
wyszedł z taką inicjatywą dla omó­
wienia istotnych zagadnień. Ta organi­
zacja chce robić nabór do pracy wśród 
młodzieży polskiej znającej język nie­
miecki. Oferują zatrudnienie na rok ze 
szkoleniem. Jeśli przebieg rocznej pra­
cy będzie dla pracodawcy i pracowni­
ka zadowalający, młodzi ludzie będą 
mogli przedłużyć pobyt i otrzymają 
propozycję 3-letniej nauki zawodu pie­
lęgniarki i pielęgniarza.

Lina SZEJNER
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RÓŻNE

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65, 
. 50872AD1

TAROT, 0602-35-04-49. 7733B07 

MIKOŁAJ na telefon. Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86,
17.00-21.00.52977DK1

DEKORACJE balonowe imprez - sprzedaż balo- 
nów, 0601-348-111. 8O72B07 

SYLWESTER w „Malibu" 300 zł - para. Tel. 
457-81-77.  53675ZC1

RESTAURACJA „JA” Schodnia Stara - posiada 
wolne miejsca na imprezy komunijne - 2002 rok. 
0607-669-636.54408DK1 

RESTAURACJA „JA” Schodnia Stara * organi- 
zuje Bal Sylwestrowy. 0607-669-636. 54409dki 

SYLWESTER - tanio - O.W. Malapanew Turawa. 
Tel. 4212-090.54472zci 

PIERWSZY publiczny program Sahaja Yogi w 
Opolu - l.XII.2001r. godz. 16.00. - Klub 
„Halina", ul. Staromiejska . Wstęp wolny.

54581DK1

HOTEL - Patac Niewodniki - organizuje: konfe­
rencje, szkolenia, bankiety, wesela w klimatyzo­
wanej sali - do 140 osób. Bal Sylwestrowy 
2001-2002 * Bogate menu * Tombola - cieka­
we nagrody * 550,- od pary. Tel. 077/ 
4642-198; fax 077/ 464-21-99. 54653dki

PRACA

APN - praca w Holandii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 
464-85-84.5O745dki

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWA­
NIE I PRZEJAZD. TELEFON 
(071)794-60-58 51418JB1

100% systemy multilotka 0504-699-613.
52083RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003.52099ZC1 

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52162ZC1 

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe”. Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.

 52316RJ1

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62.
________ ______________ . 52492RJ1 

PRACA: Niemcy, Holandia. Obywatelstwo nie- 
mieckie. Tel. 0606-534-240.525oozci 

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714.52769ZC1 

PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 

Odbierz podatek. (077) 454-35-34. 53367dki

DO Niemiec z niemieckim paszportem. 
0602-789-839.53412DKI 

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dostawa 
- odbiór); 0501-664-419.53528RJ1 

ZATRUDNIĘ doświadczonych akwizytorów drzwi - 
wysoka prowizja; 0601-757-103. 53637rji

PRACA DLA KOBIET - PIECZARKI, WYMA­
GANY PASZPORT NIEMIECKI LUB STAAT, 
4653-820. 8128BO7

NIEMCY, HOLANDIA - PODATKI, 
077/44-10-935; 0604-183-898. 8129B07 

SZUKAMY ludzi do pracy w Holandii - Panów i 
Panie z niemieckimi paszportami. Oferujemy pra­
ce przy pakowaniu kwiatów, warzyw i owoców. 
Polen 0608-15-91-45, Holand 
0031-653-801-796.54088DKI

NOWE stanowiska 4653-039. 8147B07

54895JB 
DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31.8i49BO7 

HOLANDIA. Praca. Paszport niemiecki. 0606 
240 442, 675KK4

KIEROWCÓW z paszportem 0502-465-134.

-•;54319RJ1 

ANGLIA legalna: hotele, sprzątanie, kuchnia, bu- 
dowa inne; 0503-463-437.54433ml 

HOLANDIA - praca od zaraz, przejazd, noclegi 
(płaci firma), paszport niemiecki, 
0607-422-188.ii57EC6 

DEUTSCHES Restaurant im Raum Dusseldorf, 
sucht mehrere gelernte Restaurantfachkrafte 
Voraussetzung sehr gute Deutschkenntnisse, 
Deutscher-Pass. Kontaktaufnahme nach 21.00 
Uhr. Tel. 0049-179-1139100.54522ml 

PRACA W HOLANDII DLA OSÓB Z PASZ­

PORTEM NIEMIECKIM - W OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM. GWARANTOWANE DUŻO 

GODZIN. 20 NLG/H. 483-33-72. 54576DK1 

OPERATORÓW dźwigów, cieśli, murarzy, kierow­

nika budowy. Z paszportem niemieckim. Tel. 
483-19-97. 54587DK1

ZATRUDNIMY doświadczonych malarzy, elektry­
ków, ślusarzy, spawaczy, stolarzy, ogrodników, po­
mocników, monterów instalacji grzewczych i 
wod.-kan. Wymagana znajomość j.niemieckiego, 
obywatelstwo niemieckie. Tel. 077//44-18-690.

■ ____________________________54615RJ1

NAWIĄŻE kontakt z prywatnymi pośrednikami 

pracy. Współpracujemy z wieloma niemieckimi fir­
mami zatrudniającymi pracowników w różnych za­
wodach. Oferują one: wysokie zarobki, darmowe 
utrzymanie i przejazdy, wynagrodzenie urlopowe, 
chorobowe, za święta. Za chętnego do pracy pra­
cownika czeka wysoka prowizja. Dalsze inf.: 
Thomas Weiss - 0049-172-666-2-444. 54616rji 

FIRMA niemiecka zatrudni spawaczy, elektryków, 
ślusarzy, tokarzy, frezerów. Wymagany paszport 
niemiecki i znajomość języka. Zapewniamy za­
kwaterowanie. Tel. 0049/170/167-6589. 
______________________ ______________ 54628ZC1 

NAWIĄŻĘ współpracę z producentem drewnia­

nych ram do obrazów. Tel. 077/40-60-190. Fax 
077/40-60-192.54696RJ1 

FIRMA zatrudni mężczyznę z okolic Kędzierzyna 
- Koźla z doświadczeniem w zakresie stosowania 
środków ochrony roślin, 487-41-51, 487-42-37.

1166EC6

ZATRUDNIĘ młode osoby do hurtowni AGD 
457-49-67.8209B07 

FIZYCZNA, umysłowa - 300 zł/ tygodniowo, kon­
takt 8.00-17.00, 45-749-67.8223B07 

DOŚWIADCZONYCH, przedstawicieli handlo­
wych z samochodem 9.00-16.00; 
(77)-458-12-81.54708RJI 

PŁYTKARZE, cieśle, kamieniarze, ślusa­
rze, rzeźnicy. Niemiecki paszport; 
077/412-55-52, 077/431-44-73,
0605-960-210.547901x1 

MALARZE, murarze, regipsiarze, elektry­
cy. Paszport niemiecki; 077/454-53-45, 
077/466-18-35, 0601-218-955. 547921x1 

REKLAMA na tylną szybę. Poszukujemy na tere­
nie Polski użytkowników samochodów. Umowa od 
zaraz. Ilość miejsc ograniczona. BLH Plus, 
60-514 Poznań, ul. Szamarzewskiego 17/12, 
(0-61)-84-32-006, 84-73-231 w. 26 lub 32.

___________________ 54813RJ1

STACJA Paliw „PREEM" - Zawada - przyjmie 
pracownice. Wiek do 30 lat. 0601-484-431.

54816DK1

49515adl

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ”. WRO­

CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1

KURSY komputerowe Wurex tel. 454-55-57.
37463RJ1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1 

POLIGLOTUS - angielski, niemiecki, inne tel. 
441 77 91 44881DN1

„PRAWO JAZDY” - RATY1 ZNIŻKII N O T - 

456-65-85.47962dki 

MATEMATYKA - 455-77-28.7446BO7 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.
,1  ■ • '• •. . 50822FU1

CHEMIA, tel. 453-77-72, 0606-721-605.
.51899DK1 

MATEMATYKA. 45-81-378.51902dki 

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86.

. . 784OBO7

PROMOCJA SZKOLĄ KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782.52364RJ1 

PRAWO jazdy - uczniowie zniżki, raty, „testy" - 
darmowe. WZDZ, Opole - Struga 3, tel. 
454-30-50; Nysa, Orkana 6, tel. 433-21-80; 
0604-877-691; Ozimek, Częstochowska 24, tel. 
44-36-400 wew. 23.52544zci 

PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

18, 453-93-50.53310501 

ANGIELSKI, korepetycje, tanio; 0504-869-679. 
_______ . 53548RJ1 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI. 

457-95-12.53620DK1 

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 53873zci

INDYWIDUALNA nauka jazdy 455-02-91, 
0603-29-05-29.S4187rji 

ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­

nym (14 miesięcy). Informacje i zapisy tel. 
418-25-46, 418-22-97. ZSZ Nr 1 Kluczbork ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13.55301RJ1 

ZARZĄDZANIE i Marketing - Studia 
Podyplomowe w Opolu prowadzone przez 
Akademię Ekonomiczną we Wrocławiu - 
rozp. 1.12.2001. Zapisy; PTE, 
453-60-09; 453-63-74,5432szci

WYCENA Nieruchomości - Studia 
Podyplomowe w Opolu prowadzone przez 
Akademię Rolniczą we Wrocławiu - rozp. 
12.01.2002. Zapisy; PTE, 453-60-09; 
453-63-74.54331ZC1 

KURS Dla Kandydatów Głównych 
Księgowych - Rozpoczęcie - 29 listopada 
2001. Zapisy; PTE, 453-60-09; 
453-63-74.54333ZC1 

KURS Kasjerów Walutowych - 7-8-9 
grudnia 2001. Zapisy; PTE, 453-60-09; 
453-63-74. ■ 54334zci

ANGIELSKI - 474-49-03.544i6zci 

FRANCUSKI 0601-95-26-85. 54739ZC1

MATEMATYKA -456-80-37. 54743ZC1

ANGIELSKI, matematyka 45-37-032. 54744ZC1
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SOJUSZ DEKLARUJE UTWORZENIE RZĄDU W TRZY DNI MARSZAŁEK SEJMU POSTAWIŁ ULTIMATUM ANDRZEJOWI LEPPEROWI

Rokowania i walki
Rokowania afgańskich frakcji 
mające doprowadzić do określenia 
ram przyszłego rządu Afganista­
nu rozpoczęły się wczoraj w 
Niemczech.

rzy stole rokowań w eleganckim 
hotelu Petersberg koło Bonn 
zgromadziło się około 30 afgań­

skich delegatów. Najwięcej jest przed­
stawicieli Sojuszu Północnego i zwo­
lenników byłego króla Zahira Szacha, 
obalonego w 1973 roku i przebywa­
jącego odtąd na emigracji w Rzymie.

Każde z tych dwóch ugrupowań ma 
11 delegatów, podczas gdy dwie grupy 
emigrantów afgańskich, jedna popie­
rana przez Pakistan (tzw. Grupa Pesza- 
warska), a druga przez Iran (tzw. Gru­
pa Cypryjska) otrzymały po pięć miejsc.

Otwierając obrady, gospodarz kon­
ferencji, szef dyplomacji niemieckiej 
Joschka Fischer, zaapelował do Afgań- 
czyków o pojednanie. Podkreślał, że 
znękany wojną Afganistan stanął przed 
wielką szansą przywrócenia pokoju.

Kryjówka bin Ladena

Osama bin Laden prawdopodobnie ukrywa 

się w podziemnej górskiej bazie Tora Bora kolo 

Dżalalabadu na wschodzie Afganistanu - napisał 

we wtorek brytyjski dziennik „The Independent".

Tora Bora to prawdziwa forteca, przypomi­

nająca schron przeciwlotniczy, z własnym sys­

temem wentylacyjnym i generatorem prądu na­

pędzanym wodą - powiedział korespondento­

wi gazety przedstawiciel nowych wiadz w Kabulu, 

Hazrat Wi, który byt w bazie pół roku temu.

Wydrążona do głębokości 350 m pod gó­

rą Ghree Khil forteca jest świetnie „przygoto­

wana na odparcie każdej ofensywy, poza ata­

kami z użyciem gazu lub nuklearnej bomby tak­

tycznej" - twierdzi Hazrat Ali. Bin Laden ukrywa 

się w bazie wraz z 70-100 zwolennikami, go­

towymi na śmierć. „Atak na Tora Bora nie ma 

szans, tak jak długotrwałe bombardowanie. Zdo­

być ją może jedynie duży oddział żołnierzy" - 

ocenia „The Independent".

REKLAMA

EKSPRESOWE
TOYOTA 1989/90 diesel 0607519975. 1439AL3 

CINQUECENTO 900, 0608034943. 1444AL3 

ESKORD 96 r., Ghia, 431-71-10 - 1446AL3

SIERRA 88 r., 431-71-10 1447AL3

'CITROEN Berlingo, 1998 r. Diesel uniwersalny, 
stan bdb, 482-36-41, 483-81-60. ii69EC6

C-330 sprzedam.418 93 91.679KK4

ZATRUDNIĘ od zaraz malarzy, murarzy, regip- 
siarzy. Paszport niemiecki. Tel. 0605-274-486. 
_____________________________________ 54872RJ1 

MASAŻE 0504-625-099.54924DK1

ASTRA Classic 1997 - salonowa - serwisowana; 
463-85-35.54928rji

AUDI A-6 2,5 TDI1995 -salonowy -serwisowa­
ny; 463-85-35.5493orji

SPRZEDAM Opel Astra 1,6 1992 rok cena 
14,500,-. Tel. 461-78-26.54932RJ1

KUPIĘ Neptuna tel. 0604-675-140. 54935RJI

Jedna z trzech przedstawicielek 
Sojuszu Północnego - Amena Afzal i 
- podczas ąfgańskiej konferencji w 
Petersbergu koło Bonn.

Fischer mówił też, że świat wiąże z 
konferencją w Petersbergu „konkret­
ne oczekiwania” - m.in. gwarancje re­
spektowania praw człowieka w Afga­
nistanie, w tym także w odniesieniu do 
kobiet. W petersberskiej konferencji 

. biorą udział trzy Afganki. Pierwszego 
dnia obrad Sojusz Północny zapowie­
dział, że określenie składu nowego rzą­
du może zakończyć się nawet w ciągu 
trzech dni. Potwierdził też, że w skład 
rządu weszłaby „szeroka reprezenta­
cja” społeczeństwa afgańskiego.

Tymczasem Sojusz poinformował 
wczoraj, że jego siły kończą tłumienie 
buntu wziętych do niewoli w Mazar-i- 
Szarif talibów i walczących po ich stro­
nie obcokrajowców z Al-Kaidy. We­
dług niepotwierdzonych informacji, 
są setki zabitych po obu stronach.

Afgańska agencja prasowa AIP po­
dała we wtorek, że talibowie stracili 
kontrolę nad wschodnioafgańskim 
miasteczkiem Spin Boldak w pobliżu 
granicy z Pakistanem. Zdobycie przez 
opozycję Spin Boldak miałoby za­
sadnicze znaczenie dla sytuacji mili­
tarnej w Afganistanie, miasto leży bo­
wiem na szlaku łączącym Kandahar 
- ostatni bastion talibów - z granicą 
pakistańską. PAP

C-330 sprzedam.418 93 99.689KK4 

SPRZEDAM Opel Omega - 2,4 IA -1991 r., 
ABS, AS/LUX, 3.300 DM; Peugeot 205-LS - 
1988r. SCHD EL - 500 DM, 2 x CH tablice.
Export. Tel. 47-46-498.54957DK1 

SPRZEDAM Pioneer DEH-P8000R - 1050.-, 
Siemens C35i -190.-. Tel. 502-242-302, 
421-82-09 po 20.00 54970AD1

ZATRUDNIMY krawcowe - 0609-355-751.

____________________________________ 54972DK1

SPRZEDAM Żuka - gaz. 44-12-316. 54979DK1 

PSZENICA paszowa, kukurydza sucha mokra - 
transport; 604-453-060.5498irji 

3-P0K0J0WE centrum - wysoki standard 
sprzedam 455-01-74. 54990RJI 

RZEŹNICY, murarze, dekarze, brukarze, oraz 

pomocnicy z paszportem niemieckim. Tel.
0504-99-31-73; 0049/1633642202. 54999ZC1 

CC-900. 457-08-68.55004zci 

CINQUECENTO 700, 93/94, 94/95 zadbany. 
442-50-64; 0600-610-349. ssoiszci

Sam nie odejdę
SLD, PO i UP: - Odwołać wicemarszałka Sejmu.
Lepper: - Nie miałem i nie mam zamiaru rezygnować z tej funkcji.

iceszef klubu parlamentar­
nego SLD Ryszard Kalisz 
poinformował, że wniosek 
grupy posłów Sojuszu o 
odwołanie Andrzeja Lep­

pera z funkcji wicemarszałka Sejmu, 
trafił wczoraj wieczorem do marszał­
ka Sejmu. Jednocześnie SLD dał Sa­
moobronie miesiąc na znalezienie in­
nego kandydata na wicemarszałka.

Wcześniej złożenie wniosku o od­
wołanie Leppera zapowiedział w imie­
niu PO szef klubu Platformy Maciej 
Płażyński. Unia Pracy także zgłosiła 
wniosek o odwołanie wicemarszałka 
Leppera.

Wczoraj wieczorem poparcie wnio­
sku o odwołanie zapowiedział także 
klub parlamentarny Prawa i Sprawie­
dliwości.

Podczas wtorkowej rozmowy tele­
fonicznej z Lepperem marszałek Sej- 
mu Marek Borowski zaproponował 
szefowi Samoobrony „w ostatnim ge­
ście”, aby sam złożył rezygnację. An­
drzej Lepper w tym czasie przebywał 
na Pomorzu.

- Powiedziałem, że oczekuję złoże­
nia tej rezygnacji do godz. 20.00. Lep­
per na złożoną propozycję nie odpo­
wiedział od razu odmownie, ale odesłał 
sprawę do posiedzenia klubu i tego, co 
klub postanowi - powiedział marszałek.

Borowski wycofał też wszelkie peł­
nomocnictwa dla Leppera, w tym do 
prowadzenia obrad Sejmu.

Dodał także, iż „ubolewa nad całą 
tą sprawą”. „Starałem się działać w 
rozwiązywaniu tego konfliktu w spo­
sób wyważony” - mówił. Marszałek 
dodał, że wyczerpały się możliwości 
polubownego, kompromisowego roz­
wiązania sprawy.

WYPŁATY ODSZKODOWAŃ DLA POSZKODOWANYCH PRZEZ III RZESZĘ

Wyrównania prawie pewne
Szef Fundacji Polsko-Niemieckie 
Pojednanie Jerzy Sułek powie­
dział we wtorek, że „na 99 pro­
cent” już w grudniu ruszy wypła­
ta wyrównań dla polskich poszko­
dowanych przez III Rzeszę.

a miesiąc na 99 procent mamy to 
za sobą - oświadczył Sułek 

- 3 dziennikarzom. Wyrównania ma­
ją pokryć straty strony polskiej po­
wstałe na skutek niekorzystnej wy­
miany przez Niemców środków na 
pierwszą ratę (75 proc.) odszkodo­
wań. Straty szacowane są dotychczas

KARYGODNE NIEDBALSTWO POLICJI W WOJ. KUJAWSKO-POMORSKIM

Radni otrzymali dane zgwałconych
Dane osobowe trzech zgwałco­
nych kobiet znalazły się w mate­
riałach przygotowanych przez ku­
jawsko-pomorskiego komendanta 
wojewódzkiego policji na sesję 
sejmiku województwa. Raport 
otrzymali radni i dziennikarze.

ateriały na poniedziałkową se­
sję sejmiku, poświęconą m.in. 
ocenie stanu bezpieczeństwa w 

województwie, komendant woje­
wódzki policji mł. insp. Jan Albrech- 
ciński przesłał przewodniczącej sej­
miku Lucynie Andrysiak. '

Wczoraj marszałek Sejmu Marek Borowski powiedział dziennikarzom, 
że postępowanie Andrzeja Leppera zagroziło wizerunkowi Sejmu.

Fo
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- Powaga i poprawiający się ostat­
nio w opinii publicznej wizerunek Sej­
mu zostały istotnie zagrożone i to za­
grożenie może zostać usunięte tylko 
przez zdecydowane działanie, które­
go jestem zwolennikiem - oświadczył 
Borowski dziennikarzom.

Wczoraj klub parlamentarny Sa­
moobrony nie wyraził zgody na zło­
żenie przez Andrzeja Leppera rezy­
gnacji z funkcji wicemarszałka Sejmu.

W jego stanowisku napisano też, że 
„Klub Parlamentarny Samoobrona RP 
odnosi wrażenie, iż pan marszałek Ma­
rek Borowski i pan premier Leszek 
Miller nie zostali wyczerpująco poin­
formowali o istocie, formach i prze­
biegu zaistniałego sporu, a podjęte 
w takich warunkach decyzje mogły­
by być obarczone błędem meryto­
rycznym, a następnie politycznym”.

Jerzy Sułek jest przekonany, 
że sprawa zostanie załatwiona.

na ok. 116 min zł. Strona niemiecka 
przekazała Polsce do tej pory pie­
niądze dla ok. 230 tysięcy poszko­

Na prośbę komendanta materiały 
zostały powielone w sejmiku i do­
starczone tydzień przed sesją radnym. 
Otrzymali je także dziennikarze ob­
serwujący obrady. Komendant miał 
przygotować informację o przestęp­
czości według swego uznania - po­
wiedziała rzeczniczka sejmiku Kata­
rzyna Portianko.

Rzecznik komendanta wojewódz­
kiego policji Jacek Krawczyk poin­
formował, że dane osobowe zgwał­
conych kobiet „znalazły się w za­
łączniku do informacji, przesłanej w 
jednym egzemplarzu, i do wiadomo­

W stanowisku podkreślono, że mi­
nister spraw zagranicznych Włodzi­
mierz Cimoszewicz nie przyjął prze­
prosin Leppera, „nazywając je nie­
parlamentarnie, czym dał wyraz 
proporcjonalnego dla adwersarza za­
chowania i konwencji”.

- Nie miałem zamiaru w ogóle rezy­
gnować i cieszę się, że klub to pod­
trzymał, my nie będziemy chodzić na 
niczyim pasku, zwłaszcza pana Mil­
lera, który chce doprowadzić do roz­
bicia Samoobrony - komentował Lep­
per decyzję klubu.

Samoobrona zapowiedziała nato­
miast, że wystąpi o odwołanie wice­
marszałka Donalda Tuska (PO). Wi­
ceprezes klubu Samoobrony Wojciech 
Mojzesowicz powiedział, że obec­
nie „zbierane są materiały dotyczą­
ce Tuska.” PAP 

dowanych. W poniedziałek i wtorek 
w Warszawie na temat zrekompen­
sowania tych strat dyskutowały wła­
dze polskiej i niemieckiej fundacji 
odszkodowawczych.

Celem polskiej fundacji jest pod­
pisanie porozumienia z Niemcami 
przed świętami Bożego Narodzenia. 
W takim terminie, by - jak mówił Su­
łek - „technicznie było możliwe roz: 
poczęcie wypłat jeszcze w grudniu te­
go roku”. Sułek zaznaczył, że obie fun­
dacje podczas rozmów w Warszawie 
nie osiągnęły jeszcze przełomu, ale 
duży postęp. PAP

ści przewodniczącej sejmiku”.
Komenda Główna Policji zapo­

wiada wyciągnięcie konsekwencji dys­
cyplinarnych wobec osób odpowie­
dzialnych za zdarzenie.

- Podawanie do publicznej wiado­
mości informacji, które pozwalają na 
identyfikację osoby - ofiary prze­
stępstwa - bez jej zgody jest niedo­
puszczalne - powiedziała rzecznicz­
ka Generalnego Inspektora Ochrony 
Danych Osobowych Małgorzata Ka- 
łużyńska-Jasak.

PAP



CO NAPADA W NOCY, ZDĄŻĄ POSPRZĄTAĆ DO RANA

Zima - pierwsze starcie
Drogowcy twierdzą, że spadek temperatury ich nie zaskoczył. Obiecują, że poradzą sobie też
z dużym śniegiem.

Wczoraj o czwartej ra­
no sprzątano chod­
niki głównych ulic 
Opola. W nocy pa­
dał śnieg. Na jezd­
niach pracowały pia­
skarki.

Akcja zimowego utrzymania dróg 
w Opolu trwa formalnie od począt­
ku listopada. Do 31 marca służby dro­
gowe muszą być w pełnej gotowości. 
Ulicami zajmuje się spółka Lobbe. 
Chodniki w miejscach publicznych 
sprząta Zieleń Miejska. - Obie firmy 
robiły to już wcześniej. Także i w tym 
roku wygrały przetargi. Zanim pod­
pisaliśmy z nimi umowę, sprawdzi­
liśmy czy dysponują odpowiednim 
sprzętem - mówi Helena Stasikiewicz 
z Miejskiego Zarządu Dróg.

Lobbe ma do utrzymania 130 km 
dróg w mieście: krajowe, woje­

wódzkie, powiatowe i gminne. W 
ostatnim przypadku tylko utwardzo­
ne, na których jest większe natężenie 
ruchu.

- Nasze działanie obejmuje pro­
filaktykę i usuwanie skutków. Po­
sypywanie jezdni piaskiem lub so­
lanką powoduje rozmarzanie i roz­
puszczanie śniegu. Na przykład w 
nocy z poniedziałku na wtorek sy­
paliśmy solankę. Poza tym będziemy 
odśnieżać - wyjaśnia Ryszard Żół­
towski, kierownik Wydziału Higieny 
Komunalnej w spółce Lobbe. - Pia­
skarki będą wyjeżdżać na ulice co­
dziennie - zapewnia.

Dodaje, że co najmniej kilka razy 
dziennie sprawdzane są prognozy me­
teorologiczne nadsyłane przez 
IMiGW z Wrocławia. - Jeśli będą za­
powiadać opady, profilaktycznie wy- 
ślemy na ulice piaskarki - mówi Ry­
szard Żółtowski.

Żeby ręce i nogi były całe 
Jan PIOTROWSKI, 
komendant Straży Miejskiej w Opolu:

- Kontrolą zimowego utrzymania chodników zajmiemy się zaraz po 

spadnięciu pierwszego śniegu. Od razu też będziemy kontaktować się 

z właścicielami posesji. Najpierw poprosimy o posprzątanie. W razie 

braku reakcji straż miejska może ukarać mandatem.

Nasze uprawnienia wynikają z ustawy o utrzymaniu czystości i 

porządku w gminach oraz uchwały Rady Miasta Opola, która przy­

stosowała ustawowe uregulowania do lokalnych warunków i potrzeb.

Nie zależy nam na działaniach represyjnych. Ważne, żeby mieszkańcy miasta nie łamali rąk i 

nóg. Mandaty to ostateczność. W ubiegłym roku nie przekraczały one 50-100 zł. Zdarzało się nato­

miast często, że strażnicy starali się zorganizować pomoc dla ludzi, którzy nie są w stanie samodziel­

nie oczyścić chodników przed swoimi domami. Dotyczyło to głównie osób starszych i chorych.

Poza kontrolowaniem chodników SM będzie też regularnie oglądać mosty, wiadukty, przejścia 

dla pieszych, schody w miejscach publicznych. Sprawdzimy, czy są odśnieżone i czy nie ma na nich 

lodu. W tych sprawach także natychmiast będziemy kontaktować się z Lobbe oraz właścicielami bu­

dynków. Kb

Mosty, przejścia dla pieszych i schody mają być tej zimy objęte szczególną 
opieką - obiecują drogowcy.

Lobbe dysponuje 12 piaskarkami 
przystosowanymi też do sypania so­
lanki oraz 22 pługami śnieżnymi. Do 
zimowego utrzymania zaangażowano 
36 ludzi. W razie potrzeby liczbę tę 
można podwoić.

Zieleń Miejska ma do posprząta­
nia 12 hektarów chodników, podzie­
lonych na 121 odcinków. To części te­
renów publicznych. Obowiązek od­
śnieżania spoczywa też na wszystkich 
właścicielach nieruchomości. Chodni­
ki wzdłuż domów komunalnych sprzą­
tają ich zarządcy. Swoje odcinki mają 
też właściciele wszystkich położonych 
wzdłuż nich prywatnych budynków.

Zgodnie z umową z miastem, miej­
sca publiczne muszą być sprzątane

siedem dni w tygodniu. W ZM za­
pewniano nas, że prace będą prze­
prowadzane między 4.00 do 6.00 ra­
no. Gdyby padało dużo śniegu, fir­
ma zobowiązała się usuwać go do 
południa a w razie potrzeby dłużej. 
W pierwszej kolejności sprzątane bę­
dą schody w przejściach podziem­
nych, kładki dla pieszych oraz chod­
niki na mostach i wiaduktach.

Na chodniki sypany będzie wy­
łącznie piasek. ZM dysponuje ośmio­
ma ciągnikami z pługami przystoso­
wanymi do usuwania śniegu z chod­
ników (2 duże i 6 małych). W razie 
potrzeby do odśnieżania może skie­
rować 40 ludzi.

Krzysztof BARANOWSKI

Chodniki 
pod nadzorem miasta

Spółka Zieleń Miejska będzie odśnieżać 

fragmenty chodników we wszystkich rejonach 

Opola. Szczególną uwagę zwróci na następu­

jące miejsca:

Rynek - płyta przed ratuszem i podcienia 

(chodniki będą sprzątać właściciele kamienic), 

ulica Krakowska (odcinek od Rynku do uli­

cy Damrota) - sprzątana będzie jezdnia, któ­

ra stanowi tu ciąg pieszy),

plac Daszyńskiego - tylko chodniki przyle­

gające do zieleńca w centralnej części placu. 

Pozostałe - właściciele domów.

ulica Dmarota - lewy chodnik wzdłuż wy­

sepki zieleni,

ulica Armii Krajowej - fragment wzdłuż 

Dworca Głównego PKP (odcinki wzdłuż wyse­

pek zieleni),

Ozimska/Reymonta - wzdłuż trawników, 

plac Kopernika - chodniki przy wysepkach 

zieleni i wokół budowy Copernicus Center, 

pasaż z placu Wolności w stronę Małego 

Rynku - chodniki po obu stronach oraz scho­

dy do kościoła św. Wojciecha (na górce), 

ulica Piastowska - chodnik wzdłuż Kanału

Młynówka, 

ulica Barlickiego - wzdłuż stawku do wy­

sokości amfiteatru,

Zaodrze: ulice Niemodlińska, Hallera, Woj­

ska Polskiego - odcinki nie przebiegające 

wzdłuż posesji (na przykład pod wiaduktami 

wzdłuż domów towarowych itp),

ZWM: ulica Horoszkiewicza wzdłuż ogro­

dów działkowych, Pużaka Sosnkowskiego,

Osiedle Malinka: fragment ulicy Ozimskiej 

między Małopolską i Głogowską (lewa strona), 

Witosa (lewa strona), Wilsona.

Kb

JEZDNIE I KIEROWCY PRZED ZIMOWYM SPRAWDZIANEM

Nadchodzi czas zamieci i „szklanki”
Dwie godziny na oczyszczenie 
drogi nr 4 (relacji Wrocław - Ka­
towice). Cztery godziny na jezdnie 
krajowe, wojewódzkie, powiatowe 
i część gminnych - tak ustalono 
kolejność odśnieżania dróg w 
Opolu.

Te godziny oznaczają czas, jaki ma 
upłynąć od ustania opadów lub 
nastania ślizgawicy do doprowa­

dzenia jezdni „do porządku”. W za­
leżności od prognoz pogody w po­
gotowiu będzie czekać odpowiednia 
liczba piaskarek, które posypią drogi 
solanką lub piaskiem. Tak jak w ubie­
głym sezonie, przetarg na zimowe 
utrzymanie dróg wygrała firma „Lob­
be”.

- Drogi gminne należące do tzw. 
pierwszej kolejności to główne trakty 
w mieście, z największym natężeniem 
ruchu. Generalnie można powiedzieć, 
że najpierw zawsze odśnieżane będzie

Śródmieście. Pieniędzy mamy mało. 
Do końca tego roku trzysta tysięcy 
złotych. Ile potem - okaże się po 
uchwaleniu budżetu - powiedziała 
wczoraj Helena Stasikiewicz z Miej­
skiego Zarządu Dróg w Opolu.

Druga kolejność (5 godzin od opa­
dów) to drogi gminne, mniej ważne. Są 
też i takie ulice, gdzie odśnieżania nie

przewiduje się w ogóle. Chodzi tu 
przede wszystkim o boczne drogi osie­
dlowe, dojazdy do posesji itp. Tam 
pracownicy firmy Lobbe zajrzą tyl­
ko w przypadku wyjątkowych kłopo­
tów.

I to właśnie na tych drogach rok­
rocznie pojawiają się kłopoty:

- Bardzo trudno zimą jeździ się np. 
w Grudzicach, w dzielnicy general-

Jak jechać
Przede wszystkim starać się nie hamować. Na śliskiej nawierzchni zablokowane kola mogą spo­

wodować, że auto wpadnie w poślizg i stracimy nad nim kontrolę. Zwalniać można zmieniając bieg 

na niższy. Trzeba unikać gwałtownych ruchów kierownicą, szczególnie przy zjeździe z odśnieżonej 

drogi na śliską. Sprzęgło puszczamy bardzo delikatnie. Kiedy auto stoi, a kola buksują w miejscu, 

można spróbować ruszyć wrzuciwszy zamiast pierwszego drugi bieg. Warto pamiętać, że droga ha­

mowania jest teraz zdecydowanie dłuższa niż przy dobrych warunkach. Lepiej zwolnić na kilkaset 

metrów przed skrzyżowaniem, niż potem gwałtownie hamować. Jeżeli już hamować, to pulsacyjnie - 

wciskając i puszczając kilkakrotnie pedał hamulca. Nie zaszkodzi również wybrać się na jakiś pusty, 

zaśnieżony lub oblodzony plac i sprawdzić jak zachowują się zarówno samochód, jak i kierowca w 

takich warunkach.

skiej, w okolicach ulicy Maków - mó­
wi Andrzej Serwan, szef firmy Euro 
Radio Taxi w Opolu. - My dojechać 
musimy, bo klient chce taksówkę pod 
drzwi, ale często nie ma po prostu 
możliwości. Bywało już tak, że po jed­
ną, zagrzebaną w śniegu taksówkę je­
chała następna.

Na głównych drogach w mieście, 
według Andrzeja Serwana, kłopoty 
zdarzają się nocą. Piaskarki między 
pierwszą, a piątą pojawiają się tylko 
w newralgicznych punktach: na wia­
duktach, dużych skrzyżowaniach. Na 
innych drogach w tym czasie może 
być „szklanka”, której próbuje się za­
radzić dopiero, gdy więcej aut wy­
jeżdża na drogi.

- Można jednak powiedzieć też o 
pewnych plusach. Jednym z nich jest 
fakt, że coraz więcej kierowców uży­
wa opon zimowych. To sprawia, że 
mimo złych warunków jest bezpiecz­
niej - powiedział Andrzej Serwan.

Raf

Nie tylko jezdnia
Utrzymanie dróg to nie wszystko. Pro­

blemem dla kierowców jest także śnieg 

zebrany na poboczach i nie usuwany do­

statecznie szybko. Zwały ograniczają zdol­

ność manewru i uniemożliwiają wjazd na 

chodnik czy w podwórko z głównej dro­

gi.

Jadąc, można odbić się od nich jak od 

bandy na lodowisku, co przy śliskiej jezd­

ni i tłoku na drodze jest prawie pewnym 

sposobem na karambol.

Z kolei przy pokonywaniu śnieżnego 

pagórka bez specjalnych starań można 

zniszczyć nie tylko zawieszenie, ale nawet 

błotniki.

Wszystko, co wymieniliśmy, powodu­

je, że zimą np. na ulicy Ozimskiej w Opo­

lu auta, które nie mogą wjechać w bra­

my, zatrzymują się na jezdni, wstrzymując 

tym samym ruch. Raf
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BĘDZIEMY MIELI NOWEGO PREZYDENTA I NOWEGO RADNEGO SLD

Zależy od pogody

Wczoraj wgrzewano kołki pod 
krawężniki.

Jutro Regionalny Zarząd Go­
spodarki Wodnej zdecyduje o kon­
tynuowaniu lub przerwaniu robót 
na przyczółkach mostu w ciągu 
ulicy Spychalskiego. Wczoraj na­
tomiast trwały jeszcze prace na sa­
mej płycie. W jej stalową kon­
strukcję wgrzewano specjalne koł­
ki, na których będą się opierać 
krawężniki.

Niskie temperatury i wilgoć w 
powietrzu mogłyby uniemożliwić 
układanie nasypów pod podjazdy. 
W najgorszym przypadku trzeba 
by je wstrzymać do marca. - Dziś 
jeszcze nie możemy podjąć takiej 
decyzji. Najpierw przyjrzymy się 
prognozom pogody - powiedział 
nam Józef Kałuża, kierownik In­
spektoratu Inwestycyjnego w Opo­
lu RZGW. Przypomnijmy: pod 
koniec ubiegłego tygodnia inwe­
stor był zdecydowany na rozpo­
częcie prac wokół podjazdu przy 
ulicy Spychalskiego od strony 
śródmieścia. Przez ten czas po­
psuła się jednak pogoda. Przed­
wczorajszej nocy padał niewielki 
śnieg, a temperatura spadła do kil­
ku stopni poniżej zera. Kb

Synowiec
ciągle bardzo poważny
Wczoraj opolscy radni wrócili z trzydniowego szkolenia w Jarnołtówku. Uzgodnili tam, 
że sesja, na której zostanie wybrany prezydent, odbędzie się we wtorek 4 grudnia.

J
eszcze kilka dni temu klub rad­
nych SLD chciał, żeby wybory 
prezydenckie odbyły się w Opo­
lu pojutrze, w piątek. Dzisiaj ra­
no co najmniej 12 członków klu­

bu złoży na ręce przewodniczącego 
rady miasta, Piotra Synowca, oficjal­
ny wniosek o zwołanie na wtorek se­
sji nadzwyczajnej. Jest to rezultat roz­
mów przeprowadzonych we własnym 
gronie oraz z opozycją AWS i UW.

W Jarnołtówku, gdzie od niedzieli 
radni przebywali na szkoleniu doty­
czącym tworzenia przyszłorocznego 
budżetu miasta, toczyły się nieofi­
cjalne rozmowy o prezydenturze. Rad­
ni opozycji podtrzymują swoje sta­
nowisko: jeżeli głosowanie na kan­
dydata SLD, Piotra Synowca, oznacza 
ponowny wybór tego samego zarzą­
du miasta, to nie mogą się na to zgo­
dzić. Zbyt wiele mieli zastrzeżeń przez 
ostatnie trzy lata do pracy wicepre­
zydentów.

Synowiec jest jednak ciągle najpo­
ważniejszym kandydatem, bo repre­
zentuje największy klub. W ubiegły

piątek zarząd wojewódzki SLD dał mu 
swoje poparcie (tym samym odebrał 
je swojemu poprzedniemu faworyto­
wi - Remigiuszowi Promnemu). Je­
żeli Synowcowi powiedzie się pod­
czas wtorkowego głosowania, zrezy­
gnuje on z funkcji przewodniczącego 
rady. Na tym fotelu będzie mogła za­
siąść dotychczasowa zastępczyni Sy­
nowca, Ewa Gajek. Przypommjmy. że 
była ona brana pod uwagę blisko rok 
temu, po odwołaniu Stanisława Do- 
laty ze stanowiska szefa RM.

Wczoraj radni AWS i UW mieli 
uzgodnić, czy zaproponują własne­
go kandydata na prezydencki fotel. 
Ponieważ sesja została przesunięta, 
przesunęli i te obrady. Zaplanowali je 
na jutro.

- Rozważamy w dalszym ciągu różne 
warianty - mówi Alojzy Drewniak, szef 
klubu UW - między innymi osobę ko­
goś spoza rady. Najważniejsze, żeby 
ten ewentualny kandydat uzyskał rze­
czywiste poparcie rady. Nie wyobra­
żam sobie pracy utworzonego przez

tę osobę zarządu bez stabilnej więk­
szości.

Drewniak potwierdza, że opozycja w 
kontekście prezydentury bierze pod 
uwagę m. in. jego i Wojciecha Dropa, 
szefa klubu AWS. - Zastanawiające, 
że nie szuka u nas poparcia ani rad­
ny Wójcik, ani kandydat, którego on 
proponuje, czyli Stanisław Skakuj - 
dodaje Alojzy Drewniak. -1 jest to pe­
wien problem. Może dalibyśmy się 
przekonać...

Agata JOP

Z listy SLD, ale bezpartyjny
Zanim we wtorek dojdzie do wyboru prezydenta Opola, ślubowanie złoży nowy radny (SLD nie mo­

że ryzykować, że tego jednego głosu zabraknie Piotrowi Synowcowi). Przejmie on mandat, z którego 

zrezygnował Leszek Pogan. Musi więc reprezentować ten sam okręg wyborczy.

Tym nowym radnym ze Śródmieścia (wyspa Pasieka) zostanie Józef Flak. Trzy lała temu podczas 

wyborów samorządowych byt czwarty na liście SLD w tym okręgu. Przez wiele lał członek PZPR, 

obecnie bezpartyjny. Z wykształcenia prawnik. Pracował na stanowisku kierowniczym w Wojewódz­

kiej Radzie Narodowej, w aparacie partyjnym oraz w Przedsiębiorstwie Produkcji Pomocniczej Bu­

downictwa Rolniczego. Obecnie na emeryturze. Wiceprzewodniczący Zarządu Okręgowego Polskie­

go Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Opolu. Ławnik w sądzie pracy. Józef Flak powiedział 

nam wczoraj, że jest zorientowany w sytuacji w radzie miasta i że na jego głos Piotr Synowiec może 

liczyć. Poj

Ciąć drzewa na międzywalach Odry w Opolu?

Porządek kontra przyroda
Józef Kałuża, kierownik Inspektoratu Inwestycyjnego w Opolu 
Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej:

- Ciąć. Po pierwsze dlatego, że powódź może się zdarzyć. Drzew i krze­
wów między wałami a rzeką być nie powinno, bo mogą doprowadzić tyl­
ko do powiększenia fali.

Kolejny argument dotyczy porządku. Wojewódzki Zarząd Melioracji i 
Urządzeń Wodnych wybudował na lewym brzegu Odry wał i wycinka jest 
potrzebna, żeby ten teren oczyścić i ostatecznie zakończyć roboty. Dotąd 
nie można tego było zrobić, gdyż brakowało zgody na usunięcie krzewów. 
Ustalenia dotyczące tej wycinki zapadły po szeregu spotkań i konsultacji, 
więc już chyba nikt nie powinien mieć wątpliwości co do konieczności wy­
cinki.

Mirosław PUKACZ, prezes stowarzyszenia Federacja Zielonych
Grupa Opolska:

- Jestem przeciwnikiem wycinki. W przypadku tej, która się zaczyna, zro- . 
biliśmy wszystko, co się dało. Bezpośrednich działań nie planujemy. Prze­
konanie urzędników o konieczności wycinki jest tak silne, że i tak niczego 
by to nie dało. Żeby coś się zmieniło potrzebna jest zmiana mentalności. Na 
razie urzędnicy z każdego regionalnego zarządu myślą, jak przepuścić fa­
le przez swój teren i „zepchnąć” problem w dół rzeki. Nikt nie patrzy na 
to w perspektywie rzeki jako całości. Co do siedlisk przyrodniczych, to 
były poczynione ustalenia byłego Wojewódzkiego Konserwatora Przyro­
dy z panem Kałużą co do zachowania części drzew na międzywalach. Miej- 
my nadzieję, że przy wycince te ustalenia będą respektowane.

Wysłuchał Rafał WIETOSZKO

TELEFON DZIAŁU MIEJSKIEGO:
456-76-09

W NIEBO POSZYBOWAŁY PRZESŁANIA DO RÓWIEŚNIKÓW

Europo, nadchodzimy
Wczoraj pod ratuszem odbył się 
happening z okazji trwającego 
„Tygodnia Comeniusa”.

0
 godzinie 12 kilkadziesiąt kolo­
rowych baloników poszybowa­
ło w niebo. Wypuścili je ucznio­

wie 14 szkół realizujących europej­
ski program edukacyjny Sokrates - 

Comenius. Do każdego przyczepia­
no karteczkę z przesłaniem do Euro­
pejczyków. Imprezę przygotowali na­
uczyciele Zespołu Szkół Ekono­
micznych, który dopiero zaczyna 
realizować program.

- Chcemy wszystkim powiedzieć, że 
udział w europejskim programie dużo 
daje uczniom i nauczycielom. Po­
przez kontakty z innymi krajami moż­
na doskonalić swoje umiejętności ję­
zykowe i poznawać europejską kul­
turę - powiedziała Danuta Hausner, 
nauczycielka z ZSE.

W happeningu wzięli udział m. in. 
gimnazjaliści z Zespołu Szkół Pla­
stycznych. Jarek Dąbrowski na swo­
jej kartce napisał „Odrzućmy uprze­
dzenia”. Ma nadzieję, że do kogoś ona 
trafi i zwróci uwagę na problem mię­
dzynarodowych antagonizmów. Jego 
kolega Marcin Olszewski nawołuje

Uczniowie szkoły „TAK" wystali pozdrowienia dla swoich rówieśników z 
całego świata.

do tego, by myśleć o drugiej osobie, 
a nie o rzeczach materialnych. Rów­
nież przedstawiciele gimnazjum nr 
6 przynieśli balony z przesłaniami od 
swoich klas. Klasa I c napisała „Hal­
lo tu Polska, Europo nadchodzimy”, 
a III c „Jak pięknie by mogło być...”. 
Uczniowie szkoły Towarzystwa Al­
ternatywnego Kształcenia „TAK” po­
słali w niebo pozdrowienia dla dzie­

ci z całego świata.
- Patrząc na tych młodych ludzi, 

można powiedzieć, że nie zastana­
wiają się, czy wchodzić do Unii Eu­
ropejskiej, jak robią to dorośli. Oni 
wiedzą, że w tej wspólnej Europie już 
są - powiedziała „NTO” Halina Ży­
ła, zastępca prezydenta miasta, któ­
ra uczestniczyła w imprezie.

Justyna JANUS
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PRZEDŚWIĄTECZNE DYLEMATY RODZICÓW

Książka
czy zabawka?
W opolskich sklepach rozpoczęło się przedświąteczne szaleństwo 
związane z zakupami mikołajkowych prezentów dla najmłodszych.

sobotę z Laponii wyruszył 
w drogę Święty Mikołaj. 
Za dziesięć dni dotrze do 
domów najmłodszych 
mieszkańców miasta. 

Dzieci piszą listy do Mikołaja z proś­
bą o prezenty, a rodzice starają się 
sprostać wymaganiom swoich po­
ciech. Wśród sklepowych półek z ko­
lorowym towarem można znaleźć pra­
wie wszystko dla maluchów, przed­
szkolaków i nieco starszych dzieci. 
Wybór zależy do zasobności kieszeni 
i wyobraźni rodzica.

Mniej zamożny dla swojego dziecka, 
które nie skończyło trzech lat może 
kupić kolorowe kubki - klocki za 10 
zł, lub grzechotkę za 9 zł, albo małą 
przytulankę za 9,5 zł. Na bardziej za­
możnych czeka kolorowe grające pia­
nino za 189 zł i duże pudełko z kloc­
kami za 189 zł. W sklepie „Smyk” naj­
większą popularnością cieszą się 
pluszowe zabawki. Każdy przed­
szkolak chciałby mieć dużego białe­
go niedźwiedzia.

Przyjemność kupna pluszowego zwie­
rzaka kosztować będzie rodziców od 
20 do 119 złotych. Dziewczynki mo­
gą zażyczyć sobie wózka z lalką. Za­
bawka taka, dobrej firmy kosztuje na­
wet 500 zł, ale można znaleźć także

Każdy maluch chciałby dotać od Mikołaja taką dużą pluszową zabawkę.

tańsze nawet za 50 zł. Marzeniem każ­
dego chłopca, sześciolatka są klocki 
„Lego”. Małe pudełko kosztuje 6, a 
duże nawet 200 zł. Nowością są kred­
ki, którymi można malować buzie. Bę­
dą dobrym prezentem dla małych ar­
tystów. Dwukolorowa kredka kosztu­
je 15 zł.

Jedno pytanie do...
Ewy STRĄCZEK, zastępcy kierownika sklepu „Smyk" w Opolu

- Na co musi zwrócić uwagę rodzic, który chce kupić dobrą, a przede wszyst­

kim bezpieczną zabawkę dla swojej pociechy.

- Kiedy bierzemy jakąś zabawkę do ręki powinniśmy szukać na niej symbolu 

mówiącego o tym, dla jakiego wieku jest ona przeznaczona. Nie wolno kupo­

wać młodszemu dziecku czegoś, co producent przeznaczył dla starszych. Prze­

ważnie zabawka taka składa się z elementów, które maluch może połknąć i jest

ona niebezpieczna dla jego zdrowia. Trzeba również upewnić się czy ma atest i czy została zatwier­

dzona do użytku przez Instytut Matki i Dziecka. Czasem warto wydać więcej pieniędzy na produkt lep­

szej jakości, niż potem żałować. Jan

Dobry prezent można znaleźć rów­
nież w księgami. Maluchowi na pew­
no spodobają się kolorowe książki o 
zwierzątkach. Ich główną zaletą są po­
grubione tekturowe kartki, których nie 
można podrzeć. Ich ceny kształtują się 
od 6 do 20 złotych. Na starsze dzieci 
w księgami „Omega” czekają bajki tj. 
„Niezwykłe Boże Narodzenie” za 25 
zł i „Złota księga bajek” za 65 zł. Naj­
większym hitem wydawniczym tego 
sezonu są spisane przygody małego 
chłopca Hary’ego Pottera. Za jeden 
tom jego przygód trzeba zapłacić od 
25 do 39 złotych.

Oprócz zabawek i książek w pre­
zencie powinny znaleźć się również 
słodycze. Ich wybór jest ogromny. Po­
cząwszy od czekoladowego lizaka za 
1,5 zł, na dużym pudełku cukierków 
za 100 zł skończywszy.

Justyna JANUS

Wokół stawku nocą
Każdego tygodnia pojawiają się nowe ślady działalności wandali wokół 

stawku przy ulicy Barlickiego. W nocy z soboty na niedzielę młodzi ludzie, 
prawdopodobnie bywalcy okolicznych lokali, dewastują otoczenie. Tym ra­
zem przy ul. Barlickiego połamali 10 młodych akacji -posadzonych po mo­
dernizacji ulicy. Przewrócili też skrzynię z piachem przygotowanym na zimo­
we utrzymanie jezdni. 

Wykopali, zostawili
Trzy miesiące temu zakończono prace kanalizacyjne na ulicy Kwiatowej w 

Nowej Wsi Królewskiej. Wykopy nie zostały jednak do tej pory zasypane. 
Przeszkadza to w dojeździe na posesje nie tylko mieszkańcom. Trudności mia­
ło już pogotowie ratunkowe. Karetki nie mogły dostać się na podwórka, bo 
wjazdy były przekopane. Sanitariusze nosili pacjentów kilkadziesiąt metrów 
na noszach. Inwestycję realizuje prywatna firma na zlecenie władz miasta. W 
wydziale Inwestycji Miejskich obiecano nam zainteresować się sprawą. 

Apel do kontrolerów
Przedwczoraj po południu 13-letni syn naszej czytelniczki jechał razem z 

kolegą autobusem MZK (linia „czwórki”) z Zaodrza na ul. Piastowską. Mieli 
ważne ulgowe bilety, nie mieli legitymacji szkolnych. Kontroler spisujący 
dane chłopców wypuścił kolegę dopiero przy dworcu, a syna naszej czytel­
niczki na przystanku przy ul. 1 Maja. Było już ciemno, chłopak nie zna tej 
części miasta. Jego mama apeluje do kontrolerów, aby tak nie postępowali 
wobec dzieci. Nawet tych bez legitymacji, czy bez biletu.

Ależ tam brudno!
Ulica Jakuba Kani w Opolu (boczna od Ozimskiej) to -.zdaniem naszej 

czytelniczki - miejsce wiecznie niewysprzątane. Na chodniku co roku gniją 
jesienne liście, na których łatwo się poślizgnąć, na trawniku leżą i liście, i 
śmieci. Jeżeli w ogóle zostaną zgrabione, leżą w stertach aż „ktoś się zlituje” 
i je zabierze.

Nagroda zobowiązuje
Wczoraj nasz czytelnik, były lekarz, wstąpił do przychodni przy ul. Wa­

ryńskiego. - Ośrodek zdrowia w centrum miasta - mówił nam potem wzbu­
rzony - a samo wejście jest tu tragiczne. Nie wiem, jak po tych schodach ma­
ją chodzić niepełnosprawni. Ze ścian odpadają płaty farby. Przedsionek osło­
nięty ciążką kotarą, a wczoraj na drzwiach wejściowych zamykanych 
automatycznie wisiały dwie szmaty. Wyglądały na wcześniej wykorzystane 
przez panią sprzątaczkę. Powieszono je pewnie dlatego, żeby drzwi nie trza­
skały. Takie sprawy jak mały remont można byłoby załatwić niewielkim na­
kładem pieniędzy. Przypominam, że w ubiegłym roku ta przychodnia została 
przez pacjentów nagrodzona. To do czegoś zobowiązuje.

Trójkolorowy turniej
Wczoraj, w II Liceum Ogólnokształcącym odbył się III Opolski Turniej 

Koszykówki Olimpiad Specjalnych. Imprezę zorganizowała sekcja „Iskra” 
działająca przy Zespole Szkół Specjalnych. Wzięło w niej udział 9 drużyn z 
całego województwa. Turniej rozgrywany był w trzech kategoriach niepełno­
sprawności, które symbolizowały kolory: niebieski, biały i żółty. Pierwsze 
miejsce w grupie niebieskiej zajęła drużyna z Czamowąs, zwycięzcą w kate­
gorii białej została ekipa z Kędzierzyna-Koźla. Drużyna z Nysy była najlep­
sza w trzeciej kategorii.

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie o 

tym, co Was denerwuje, co Wam doskwiera, ale 

także o tym, co Wam się podoba, co Waszym zda­

niem warte jest opisania. Jeżeli coś dzieje się pod 

Waszym oknem, na ulicy, w Waszym domu, to 

dajcie tylko sygnał. Możemy to opisać.

Dziś dyżuruje
Rafał Wietoszko
Telefon: 456- 70 41, wewn. 314

tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18: dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.
Studenckie Koło Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci - dyżur w każdy wtorek 
w godz. 17.30-19.30, świetlica środo­
wiskowa „Iskierka”, ul J.Bytnara „Ru­
dego” 19 B. tel. 458-00-92.

sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 _ 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”)-474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fąx 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel. 454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
- ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w 
pon. i czw. w godz. 17-19, pozostałe 
dni tel. 474-39-35,441 -90-49,453-67- 
14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441-92-11, od wt. do pt. w godz. 
11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele 
12-15.

MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, 
pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 458-19- 
49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17-20. Grupy sa­
mopomocy: DDA - pon., godz. 17, sa­
la 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sala 13; 
AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo-

DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul. 

Namysłowska, tel. 469-53-80.
KOMPRACHCICE Policja, ul 
Kolejowa 1. tel. 464-61-17.

Policja, tel. 421-50- 
07.
MOR Policja 421-40-07.
NIEMODLIN Policja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43. tel. 460-63-64. 997.
Straż Miejska 460-73-33.

Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15. tel. 997. Policja, tel. 465- 
19-09,
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31. tel. 999.465-14-72.
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr„ czw. w godz. 18-20.

Policja, tel. 469-20- 
07.
Prószków Policja, ui. opol­

ska 10, tel. 464-80-97
Policja, tel 

464-42-77. 422-35-99.

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: 1 Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-81 (dogodź. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po-
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PENSJA KIEROWNIKA POCHŁANIAŁA DOCHÓD Z DZIAŁALNOŚCI OŚRODKA

Spokojnie, to tylko dzierżawa
O tym, kto będzie gospodarzem stanicy wędkarskiej PZW w Turawie, rozstrzygnie przetarg; otwarcie ofert 
zaplanowano na 30 listopada br.

ladze opolskiego okręgu 
Polskiego Związku Węd­
karskiego postanowiły od­
dać w dzierżawę stanicę 
wędkarską położoną nad 

dużym Jeziorem Turawskim. Decyzja 
ta zaniepokoiła grupę członków PZW 
stale korzystających z usług tego 
ośrodka. Obawiają się oni, że od tej 
chwili w stanicy, którą wybudowano 
przecież i wyposażono za ich pienią­
dze, ceny swobodnie pogalopują w 
górę.

- Dzierżawca, żeby zapracować na 
czynsz i jeszcze zarobić, zacznie 
wszystkich łupić po kieszeni bez zmi­
łowania - przewiduje Dariusz Peł­
ka, wędkarz z Zawadzkiego i częsty 
bywalec ośrodka PZW na Ryba- 
czówce.

Stanica PZW w Turawie to sześć 
domków kempingowych, Dom Ryba­
ka z kawiarenką i pokojami gościn­
nymi - w sumie pięćdziesiąt miejsc 
noclegowych oraz wypożyczalnia ło­
dzi dysponująca dwudziestoma jed­
nostkami pływającymi. Zbigniew Swi­
derski, dyrektor biura ZO PZW w Opo­
lu, potwierdza, że majątek ten powstał 
za pieniądze wędkarzy. Tylko w ostat­
nich latach w przebudowę i moderni­
zację ośrodka zainwestowano grubo 
ponad 388 tysięcy złotych. Dzięki te­

mu nowo wybudowane domki kem­
pingowe w stylu góralskim zastąpiły 
nadające się już tylko do rozbiórki ru­
dery, a stanicy przybyło szesnaście 
miejsc do spania. Pieczę nad tym 
wszystkim, jak przypomina Świder­
ski, sprawował etatowy kierownik. Z 
pensją 3,2 tys. zł brutto miesięcznie. 
Pobieraną przez cały rok, choć stani­
ca jest czynna tylko sezonowo, od 1 
czerwca do połowy października.

Władze opolskiego okręgu PZW

doszły w końcu do wniosku, że to roz­
rzutność. Cyfry nie kłamią, a z cyfr 
wynikało, że cały tegoroczny dochód 
stanicy z wynajmu łodzi i domków 
kempingowych pochłonęło wynagro­
dzenie kierownika (razem z narzuta­
mi).

Dlatego rozwiązano z nim umowę o 
pracę, a stanicę postanowiono wy­
dzierżawić w drodze przetargu. 
Otwarcie ofert ma nastąpić w piątek,

30 listopada. Do wczoraj, jak się 
upewniliśmy, nie wpłynęła jeszcze ani 
jedna.

Zbigniew Świderski: - Na decyzji o 
oddaniu stanicy w dzierżawę zaważy­
ły wyłącznie względy ekonomiczne. 
Teraz z jednej strony zaoszczędzi się 
na funduszu płac, z drugiej - zarobi na 
działalności ośrodka. Na tej zmianie 
wędkarze nie ucierpią. Wśród kryte­
riów przetargowych, które przy wy­
borze ofert będą brane głównie pod 
uwagę, na pierwszym miejscu figu­
ruje właśnie interes wędkarstwa. Za­

ręczam, że uwzględnia on m.in. ce­
ny za korzystanie z usług ośrodka.

Dariusza Pełki nie przekonują te 
tłumaczenia. - Względy ekonomicz­
ne? To dlaczego do tej pory nie zwra­
cano na nie uwagi? Kierownika sta­
nicy zwolniono, ale trzech rybaków 
nadal trzyma się na etatach opłaca­
nych przez wędkarzy. Dzierżawca zaś 
to nie gospodarz. Wyżyłuje majątek, 
ostatni grosz z niego wydusi, a nie za­
inwestuje o, nawet tyle... - kontrargu- 
mentował wczoraj wędkarz z Za­
wadzkiego.

Jacek SZWEDKOWICZ

nie wiedzieli, co sygnują. Twierdzili, że inicjator korespondencji wmówił im, że chodzi tu o protest 

przeciwko zamiarowi sprzedania stanicy. Proszę więc nie wymagać, bym komentowała te bzdury. Kon­

cepcję wydzierżawienia ośrodka PZW w Turawie podyktowała nam konieczność zerwania z gospo­

darką, która nie przynosiła zysków. Decyzję tę zaakceptowali najpierw prezesi największych kół PZW 

na Opolszczyźnie, a potem członkowie prezydium ZO PZW. Przyszłemu dzierżawcy zostanie postawio­

ny warunek, iż nowe ceny usług ośrodka powinny oscylować w granicach cen dotychczasowych. Bę­

dzie on też zobligowany do inwestowania i co najmniej zachowania wprowadzonego już zakresu świad­

czeń dla wędkarzy. Jasz

Racje i emocje
Halina WRÓBEL, prezes ZO PZW w Opolu:

- Znam obawy i zarzuty D. Pełki związane nie tylko ze sprawą stanicy 

w Turawie. Wytuszczył on je w liście do ZO, którego kopie porozsyłał tak­

że do innych instytucji. Pod tym listem figurują również podpisy złożone 

przez innych wędkarzy. Z niektórymi z nich rozmawiałam i okazało się, że

Bądźmy przyjaciółmi

„Bądźmy przyjaciółmi” to akcja Opolskiego Teatru Lalki i Aktora w której 
biorą udział klasy opolskich i podopolskich podstawówek. Dzieci oglądają 
przedstawienia, a potem rysują, malują i piszą o swoich wrażeniach. Ich 
zdjęcia i prace można oglądać w Internecie (adres: www.teatr- 
lalek.opole.pl). Dziś do akcji przystępuje klasa I c ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w-Opolu.
Jej wychowawczynią jest Urszula Długosz, a uczniowie tej klasy to: Kamil 
Andryszczak, Rafał Charkiewicz, Joasia Chimowicz, Wiola Czykieta, Rafał 
Drozdowski, Łukasz Gaj, Rafał Gawroński, Patrycja Hein, Kuba Jaworski, 
Ola Klimczyk, Weronika Liskowska, Damian Nowak, Paulina Nurzyńska, 
Joasia Pachuta, Rafał Philipp, Mateusz Pietras, Michał Sokólski, Zosia 
Trojanowska, Magda Trzmielewska, Jagoda Wiśniewska, Zuzanna Żylińska.

Raf

LEPIEJ BĘDZIE DOPIERO PO ODDANIU MOSTU ZAODRZAŃSKIEGO 
■

Zycie swoje, przepisy swoje
Korki na ul. Prószkowskiej 
w Opolu będą się ustawiać do po­
łowy przyszłego roku.

O
d pół roku zamknięte są ulice 
Spychalskiego i Krapkowicka w 
Opolu. Z tego też powodu wię­
cej aut, szczególnie w godzinach po­
rannego szczytu, stoi w korku do 

skrzyżowania Prószkowskiej i Nie­
modlińskiej.

Do ruchu w prawo wyznaczono co 
prawda jeden pas, jednak mieściły 
się na nim dwa samochody obok sie­
bie (potem wyjeżdżały one na dwa 
pasy Niemodlińskiej) co znacznie 
skracało oczekiwanie w ogonku aut. 
Skracało, bo dziś połowa tego pasa 
została wyłączona z ruchu i auta mo­
gą wjeżdżać w Niemodlińską tylko 
pojedynczo. Korki znów się wydłu- 
żyły.

- Musieliśmy tak zrobić, bo takie 
są przepisy. Pozostawienie w tym

Część pasa zamalowano, uniemożliwiając tym samym szybszy wyjazd 
samochodów z Prószkowskiej.
miejscu możliwości wyjazdu dwóm 
samochodom stwarzało zagrożenie 
wypadkowe. Pas wyjazdowy de facto 
był i jest tylko jeden - mówi Stanisław 
Głębocki, naczelnik Wydziału Inży­
nierii Miejskiej Urzędu Miasta Opo­
la. - Jeżeli zmiana utrudni znacznie

przepływ aut z Prószkowskiej, to zaj- 
miemy się tą sprawą jeszcze raz. Na 
razie i tak ruch tam jest mniejszy, niż 
przewidywaliśmy. Po prostu znacz­
na część aut od strony Raciborza jeź­
dzi autostradą i omija Opole.

Raf

NIEDŁUGO PÓŁMETEK PRAC

Cisy zmieniły miejsce
Jedna trzecia prac ziemnych 
związanych z modernizacją 
skwerku przy placu Wolności zo­
stała wykonana.

tej chwili budowane są funda­
menty pod przyszłą tzw. małą ar­
chitekturę. Zalicza się do niej m. 

in. amfiteatr, który powstanie w miej­
scu dzisiejszej betonowej sceny. Ro­
botnicy prowadzą wykopy pod przy­
szłą kanalizację sanitarną i deszczową. 
Kładziona jest również sieć energe­
tyczna.

- Mrozy, które mogą nadejść nie spo- Na placu ciągle coś się robi.

wodują przerwania prac. Dopóki tem­
peratura nie przekroczy minus piętna­
ście stopni, będą one kontynuowane. 
Mam nadzieję, że grudzień będzie ła­
godny tak jak w latach ubiegłych i 
wszystkie terminy zostaną zachowane 
- powiedziała ,,NTO” Stanisława Buj- 
nika, kierownik wydziału budowy te­
renów zielonych Zieleni Miejskiej.

W związku z prowadzonymi praca­
mi trzeba było ze skwerku usunąć trzy 
krzewy cisu. Zostały one przewiezione 
do parku przy ulicy Wrocławskiej za 
sklepem Biedronka.

f Jan

Łubniany: Kserokopiarka w prezencie
Dzisiaj Szkoła Podstawowa z Łubnian dostanie prezent w postaci kse­

rokopiarki i rzutnika pisma. Urządzenia przekażą przedstawiciele Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalnego Niemców na Śląsku Opolskim z Gogoli­
na. Rzutnik pisma wykorzystany zostanie do prowadzenia lekcji historii, 
geografii, języka polskiego i niemieckiego. Dzięki kserokopiarce nauczy­
ciele będą mogli zrezygnować z dyktowania uczniom przerabianego mate­
riału - każdy dostanie tekst do ręki. - Urządzenia te były nam bardzo po­
trzebne. Nasz budżet jest za mały, aby je kupić. Na samo ksero musieliby- 
śmy wydać 5 tys. złotych. Ponieważ w naszej szkole język niemiecki obecny 
jest od klasy pierwszej w wymiarze trzech godzin tygodniowo, postanowi­
liśmy zwrócić się z prośbą do towarzystwa o przekazanie nam tego sprzę­
tu - powiedziała „NTO” Wiesława Piat, dyrektor szkoły. Jan

http://www.teatr-lalek.opole.pl


POWODZENIE AKCJI ZALEŻY GŁÓWNIE OD MIESZKAŃCÓW

Na śmieciach 
można zarobić
Dzięki powstającej w Namysłowie sortowni odpadów jeszcze przez 10 lat 
będzie wykorzystane składowisko w Ziemiełowicach.

dpady nadające się do dal­
szego wykorzystania, takie 
jak plastik i szkło, zostaną 
sprzedane. Reszta zapako­
wana w plastikowe worki 

trafi do Ziemiełowic.
- Hala do segregacji śmieci budo­

wana jest w sąsiedztwie oczyszczal­
ni ścieków - informuje Michał Unic­
ki, wiceburmistrz Namysłowa. - In­
westycja jest kolejnym etapem 
prowadzonego w naszej gminie pro­
gramu selektywnej zbiórki odpadów 
komunalnych. Zajmuje się nim nale­
żąca do gminy firma komunalna 
„Ekowod”.

Powodzenie akcji zależy głównie 
od mieszkańców gminy. Kilka mie­
sięcy temu na największych osiedlach 
wiejskich i miejskich ustawiono po 
trzy pojemniki na szkło, papier i pla­
stik, a każde wiejskie gospodarstwo 
wyposażono w specjalne worki na 
śmieci. Dotychczas worki trafiały na 
ziemiełowickie składowisko, gdzie 
nie było możliwości segregacji śmie­
ci.

Koszt wybudowania sortowni oce­
niono na 469 tys. zł. Oprócz wyło­
żenia własnych pieniędzy, władze Na­
mysłowa otrzymały pomoc finanso­
wą z trzech funduszy zajmujących się 
ochroną środowiska. Uruchomienie 
hali do segregowania śmieci plano­
wane jest wiosną przyszłego roku. 
Sortownia ma być wyposażona w nie­
wielkie magazyny do krótkiego skła­
dowania odpadów. Planuje się, że od 
momentu rozdzielenia ich i zapako­
wania, najpóźniej do 7 dni powinny 
trafiać na składowisko odpadów.

Michał Ilnicki jest przekonany, że 
dzięki tej inwestycji gmina nie tyl­
ko zarobi na sprzedaży odzyskanych 
śmieci, ale przede wszystkim będzie 
czyściejsza.

- Dzięki trójkolorowym workom i 
pojemnikom na śmieci udało nam się 
ograniczyć tempo zapełniania skła­
dowiska w Ziemiełowicach - dodaje

W tym miejscu stanie hala do segregacji odpadów - pokazują Michał Unicki 
i Bogdan Bargiel z biura wykonującego badania geodezyjne pod inwestycję.

Unicki. - Już wiemy, że pozwoli to 
przedłużyć możliwość wywożenia 
tam śmieci co najmniej o pięć lat. 
Szacujemy, iż uruchomienie sortow­
ni przedłuży żywotność wysypiska o 
kolejne 5 lat.

Wszystko wskazuje na to, że miesz­
kańcy Namysłowa i innych miejsco­
wości w gminie przyzwyczajają się 
do wyrzucania śmieci do kolorowych 
pojemników. Dodatkowo na słupach 
ogłoszeniowych pojawiły się ogło­
szenia informujące o tym obowiąz­
ku. Do korzystania z pojemników na­
mysłowskie dzieci i młodzież zachę­
cają też nauczyciele podczas zajęć 
szkolnych.

- Jest z tym trochę zamieszania - 
przyznaje Marcin Barański, miesz­
kaniec osiedla przy ulicy Reymonta 
w Namysłowie. - Teraz w domu ma­
my jeden kosz na śmieci i dwie re­
klamówki - na szkło i plastik. Gaze­
ty składamy na osobną kupkę. Przy­
znam, że czasami wołałbym wrzucić 
wszystko do jednego wora i zapako­
wać do kosza na śmieci. Ale jeżeli ta­

kie dzielenie ma pomóc w utrzyma­
niu czystości w mieście, to jestem za.

Nieco inaczej jest na namysłow­
skich wsiach. Tutaj kolorowe po­
jemniki trafiły dopiero kilka miesię­
cy temu i są traktowane jako zło ko­
nieczne.

- Ludzie nie wierzą, że takie kosze 
przyniosą jakiś efekt - powiedział 
nam jeden z mieszkańców Smarcho- 
wic Wielkich. - Traktują to jako ko­
lejny niedorzeczny pomysł władzy. 
Według mnie trzeba zorganizować ja­
kieś zebrania, na których wyjaśni się 
mieszkańcom, że pojemniki ułatwiają 
zbieranie śmieci i utrzymanie czy­
stości w gminie.

Dodajmy, że budowana w Namy­
słowie sortownia jest jedną z trzech, 
jaka ma powstać w ciągu najbliższych 
lat w naszym regionie. Uruchomie­
nie kolejnej planowane jest w Skar- 
bimierzu Osiedlu (zakład przetwa­
rzania odpadów) oraz w miejscowo­
ści Gać (granica Opolszczyzny i 
Dolnego Śląska).

Tomasz DRAGAN

MIMO NIESPRZYJAJĄCEJ POGODY PRACE RUSZYŁY

Uciec przed VAT-em
Wbrew wcześniejszym zapowie­
dziom wczoraj rozpoczął się re­
mont drogi łączącej Paczołków z 
Leśniokami w gminie Zębowice.

eszcze dwa dni temu w urzędzie 
gminy powątpiewano, czy ze 
względu na aurę w najbliższym 

czasie roboty się rozpoczną.
- Zdecydowaliśmy się jednak na to 

choćby z tego powodu, że trzeba ucie­
kać przed rosnącym podatkiem VAT 
na materiały budowlane - przyznał Ka­
zimierz Hryniów z UG.

500-metrowy odcinek drogi naj­
pierw utwardzony zostanie tłuczniem.

W sumie potrzeba na to 600 ton ka­
mienia i właśnie obawa, że ten mate­
riał zdrożeje, przyspieszyła rpboty.

- Zdarzało się już tak, iż w trakcie 
podobnych robót kamień drożał na­
wet trzy razy - dodaje Hryniów.

Na warstwę kamienia ułożony zo­
stanie dywanik asfaltowy o grubości 
4 centymetrów.

- W poniedziałek równiarka przy­
gotowała nawierzchnię pod tłuczeń, 
więc kamień można sypać i utwardzać, 
mimo nawet kilku stopni mrozu - mó­
wi Tadeusz Korzonek, kierownik gru­
py robót w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Dróg i Mostów Sp. z o.o.

z Olesna. - Ale żeby wylać asfalt, mu- 
simy poczekać na dodatnie tempera­
tury. Umowa jest zawarta do 15 mar­
ca przyszłego roku, więc asfalt wy­
lejemy pewnie dopiero wiosną.

Droga ma kosztować 85 tysięcy 
złotych i będzie to największa tego ty­
pu inwestycja w gminie. Na inne dro­
gi nie ma pieniędzy, jednak w urzę­
dzie gminy podkreślają, że jeśli - co 
dotychczas było praktyką - Zębowice 
nadal będą otrzymywać pieniądze z 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych, to w przyszłym ro­
ku zmodernizowane zostaną kolejne 
trakty. Witold ŻURAWICKI

Podatki w ostatniej chwili
Osiem uchwał, w większości dotyczących przyszłorocznych podatków, 

będą rozpatrywali radni gminy Lubsza podczas piątkowej sesji. 30 listopada 
to ostatni dzień, w którym rada może uchwalić podatki na 2002 rok.

Oprócz podatków rada rozpatrzy także projekt zmian w tegorocznym bu­
dżecie gminy oraz zajmie się propozycją przejęcia nieruchomości od spół­
dzielni kółek rolniczych w Lubszy.

- W zamian za umorzenie zaległości podatkowych gmina przejęłaby daw­
ną bazę zakładu usług mechanicznych w Mąkoszycach, która należy do 
SKR - wyjaśniał Zbigniew Kusiak, sekretarz gminy Lubsza. Ostatnia 
uchwała dotyczy programu „oficer europejski”, na bazie którego urząd mar­
szałkowski tworzy fundację.

- Liczymy, że udział naszej gminy w tej fundacji ułatwi nam dostęp do 
materiałów związanych z programami pomocowymi Unii i podniesie efek­
tywność w zdobywaniu unijnych pieniędzy - mówił sekretarz o korzyściach 
z uczestnictwa w fundacji. Roczna składka - jeśli radni zaakceptują projekt 
uchwały - będzie kosztowała gminę 5100 zł.

W planie sesji znalazły się również sprawozdania z działalności gminnej 
komisji rozwiązywania problemów alkoholowych, gminnego ośrodka po­
mocy społecznej oraz klubu prący.

Posiedzenie rady odbędzie się w sali narad Urzędu Gminy w Lubszy - 
początek o godz. 10. Jar

Łatwiej dojadą do pól
1 30 tys. zł na budowę drogi dojazdowej do gruntów rolnych w Obórkach 

i Przylesiu otrzyma gmina Olszanka. Uchwałę w tej sprawie podjął zarząd 
województwa.

Pieniądze na modernizację drogi pochodzić będą z terenowego funduszu 
ochrony gruntów rolnych. Jak dowiedzieliśmy się w urzędzie marszałkow­
skim, wniosek gminy Olszanka był jednym z ponad 40, które uzyskały ak­
ceptację urzędu.

- Z tej drogi korzysta wielu rolników z obu wsi - mówił wójt Olszanki 
Zbigniew Furs. - Teraz będą oni mieli łatwiejszy dojazd, a jednocześnie na 
drogach publicznych nie będzie nawożona ziemia z pól - podkreślał wójt. 
Droga powstanie dopiero w przyszłym roku, bowiem teraz gminę czka pro­
cedura związana z ogłoszeniem przetargu. Jar

Nowe kierunki dla studentów
W lutym przyszłego roku w brzeskiej Szkole Umiejętności Pedagogiczno- 

-Ekonomicznych rozpoczną się zajęcia na trzech nowych specjalnościach: 
zarządzaniu i ekonomice oświaty, finansach i rachunkowości oraz ekonomice 
i zarządzaniu przedsiębiorstwem.

Pierwszy rok akademicki w historii uczelni rozpoczął się 6 października, 
ale zajęcia odbywają się dotąd tylko na jednej specjalności: pedagogice reso­
cjalizacyjnej. Zgoda ministra edukacji narodowej na nowe specjalności po­
zwoliła na rozszerzenie działalności o wymieniony w nazwie szkoły kieru­
nek ekonomiczny. Obecnie trwa rekrutacja-studentów, którzy naukę będą 
mogli rozpocząć od semestru letniego.

Jednocześnie władze uczelni starają się o utworzenie kolejnego kierunku - 
medycznego ze specjalnościami: pielęgniarstwo oraz zdrowie publiczne. Jar

Zaproszenie na wernisaż
Wernisaż grafik Michaliny Garus z Wrocławia odbędzie się w piątek o 

godz. 17 w brzeskiej galerii sztuki współczesnej.
- Grafika tradycyjnie kojarzy się z jednobarwnością. konturem, czernią i 

bielą, a kolor zarezerwowany jest raczej dla malarstwa - mówi autorka. - Ale 
w swoich pracach, poprzez liczne próby i doświadczenia, doszłam do etapu, 
w którym odbitka zachowuje graficzne zasady i dodatkowo otrzymuje war­
tości kolorystyczne - podkreśla Garus.

Autorka wystawy jest tegoroczną absolwentką wrocławskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, a dyplom obroniła w pracowni grafiki artystycznej.

Wystawa w galerii w ratuszu będzie czynna do stycznia przyszłego roku.
Jar

W Paczołkowie zmagazynowano kilkaset ton tłucznia. Kierowca wywrotki 
Jan Suslik wozi go na drogę do Leśnioków.
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Apel za apel
Rada Miejska w Oleśnie wystosowała do zarządu powiatu pismo, w 

którym wyraziła „głębokie zaniepokojenie” wielomilionowym zadłużeniem 
Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Oleśnie oraz 
grożącą szpitalowi upadłością. Radni apelują też do władz starostwa ó pod­
jęcie kroków zmierzających do uratowania szpitala.

Jak zapowiedział wczoraj starosta Jan Kus, ponieważ działania, o które 
zaapelowali miejscy radni, zostały przez zarząd powiatu już dawno podję­
te, niebawem wystąpi do Rady Miejskiej w Oleśnie z prośbą o dofinanso­
wanie niektórych z nich.

- Jesteśmy radnym bardzo wdzięczni za zainteresowanie trudną sytu­
acją szpitala. Mam nadzieję, że za troską pójdą także konkrety, na przy­
kład w postaci wsparcia finansowego, które ułatwiłoby nam spłacenie choć 
części zadłużenia szpitala - mówi Kus. Emka

LISTY, POLEMIKI
„Posłowie przyjechali i pomogli”

Chciałbym oficjalnie oświadczyć, że nigdy nie użyłem sformułowania 
„niepokorna szóstka rolników”, które to słowa włożył w moje usta pan re­
daktor Witold Żurawicki w artykule w „NTO” z dnia 19 listopada 2001 roku 
pt. „Posłowie przyjechali i pomogli”.

Przepraszam za to tych rolników, chociaż uważam, że wina nie leży po mo­
jej stronie. Dziennikarz, jeżeli pisze artykuł, powinien to czynić rzetelnie, ma 
prawo do swoich przemyśleń, lecz nie może z nich tworzyć zdań, które w pra­
sie brzmią jak z ust innych osób. Jeszcze jedno też chciałbym wyjaśnić. „Si­
łą”, która stoi za wymienionymi rolnikami, jest konstytucyjne prawo nieogra­
niczonego dostępu do swojej własności. Konstytucja i odpowiednie przepisy 
prawne spowodowały zaprojektowanie spornego (?) wiaduktu w polu.

Nie deklarowałem także, że będę wnosił o zmianę planów obwodnicy w 
rejonie ul. Oleskiej.

Obwodnica Dobrodzienia jest potrzebna, niech szybko rusza jej budowa i 
niech partykularne interesy nie zablokują jej realizacji. Z poważaniem

Ewald ZAJONC 
zastępca burmistrza MiG Dobrodzień

Od autora
W żadnej z cytowanych wypowiedzi pana burmistrza nie ma sformuło­

wania „niepokorna szóstka rolników”. Znajduje się ono w moim omówieniu 
wypowiedzi Ewalda Zajonca. Jeśli poczuł się nim urażony - przepraszam. 
Mam nadzieję, że reakcja burmistrza nie wynika z faktu, że w skład tej 
szóstki wchodzi członek zarządu miasta i gminy, wobec którego burmistrzo­
wi niezręcznie być w opozycji. Trudno nie zgodzić się z postulatem, aby bu­
dowa obwodnicy ruszyła jak najszybciej. Szkoda tylko, że odwleka się z po­
wodu rozbieżności interesów między kilkuset mieszkańcami Rzędowic i 
Klekotnej (notabene ich też chroni konstytucja i szereg przepisów) a sze­
ścioma rolnikami. Jak pokazało spotkanie, które opisaliśmy - można było na 
plan pierwszy wysunąć interesy zdecydowanej większości. Gdyby władze 
gminy kilka miesięcy temu stanęły murem za mieszkańcami Rzędowic i 
Klekotnej - w ogóle nie byłoby problemu. Witold ŻURAWICKI

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjafistyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992 WPEC tel. 358 29 47
Straż Miejska tel. 359-79-93

GORZÓW ŚLĄSKI
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44 90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna
17 w godz. 15.00-8.00, tel. 359 10 26
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 01

NA POCZĄTEK WIDZOWIE OBEJRZELI „QUO VADIS”

Pierwszy
seans filmowy
Po blisko dwóch latach przerwy w gorzowskim kinie „Kosmos” 
znowu można oglądać filmy.

edyne w gminie kino remonto­
wane było po raz ostatni 27 lat 
temu. Przed dwoma laty sane­
pid kazał je zamknąć. Tymcza­
sem, jak się zorientowali pra­

cownicy Miejsko-Gminnego Ośrod­
ka Kultury, mieszkańcom bardzo 
brakowało niedzielnych seansów. 
Choć więc na przeprowadzenie ka­
pitalnego remontu gmachu gminy 
wciąż nie stać, kierownictwo MGOK 
zdecydowało się kino mieszkańcom 
przywrócić.

- Pracownicy domu kultury upo­
rządkowali wnętrze i odświeżyli to­
alety. Kupiono nowy piec c.o. i za­
instalowano w sali kinowej nowe 
ogrzewanie - wymienia Andrzej He­
lios, pracownik ośrodka.

Toteż, mimo iż z elewacji budyn­
ku wciąż jeszcze odpada tynk, dach 
nadal przecieka, a ściany we wnętrzu 
straszą łuszczącą się farbą, widzowie 
przez cztery dni mogli oglądać „Quo 
vadis”.

- Rano organizowaliśmy seanse dla 
szkół, po południu - dla dorosłych. 
Film obejrzało około trzystu osób. 
Jeszcze przed Bożym Narodzeniem 
będę się starał sprowadzić tu kopię 
„Wiedźmina” - mówi Anrzej Helios.

- Bardzo się cieszę, że kino już

„Quo Vadis" obejrzało około trzystu mieszkańców, głównie uczniów.

działa. A co do „Quo vadis”, to film 
jest i ładny, i nakręcony z rozmachem. 
Tym bardziej więc jestem zadowo1- 
lony, że mogłem obejrzeć go na du­
żym ekranie - powiedział nam po se­
ansie Mateusz Krzemiński, uczeń Ze­
społu Szkół Rolniczych w Gorzowie 
Śląskim.

- Cieszę się z ponownego urucho­
mienia kina. Są filmy, które chciałbym 
obejrzeć, a nie jestem pewiem, czy 
chciałoby mi się fatygować w tym ce­

lu do innego miasta - dodał jego ko­
lega Łukasz Adamczyk.

- Warto było to kino uruchomić i 
jestem naprawdę wdzięczny pracow­
nikom domu kultury, że z takim za- 
agażowaniem do tego doprowadzili. 
Dlatego też już w przyszłym roku bę­
dę się starał zachęcić mieszkańców, 
by wspólnie, w czynie społecznym do­
pomogli MGOK-owi w dalszych pra­
cach remontowych - zapowiada Ma­
rian Grajcarek, burmistrz Gorzowa.

Małgorzata KRYSIŃSKA

MIESZKAŃCY BĘDĄ MOGLI SPAĆ SPOKOJNIE

Drzewa wkrótce znikną
Właściciele domków z ulicy Fa­
brycznej w Wojciechowie doma­
gają się wycięcia topoli, rosnących 
przy linii energetycznej.

D
rzewa rosną blisko domków jed­
norodzinnych. Ich gałęzie nie­
mal zahaczają o linie wysokie­
go napięcia. Jak twierdzą mieszkań­
cy, gdy mocno wieje, nie mogą ze 

strachu spać.
- Boimy się, że jak się któreś drze­

wo złamie, spadnie prosto na nasz dom 
- mówi Bożena Miozga, właściciel­
ka jednego z domków.

- Jakiś czas temu jeden z konarów 
spadł na linię, wybuchł nawet mały po­
żar i mało brakowało, by ogień zagroził 
naszym posesjom - dodają jej sąsiadzi 
Eryka Sikora i Reinhold Nowak.

Po tym wypadku mieszkańcy zgło­
sili swoje obawy do Wydziału Ochro­
ny Środowiska w Urzędzie Miejskim 
w Oleśnie.

- Drzewa rosną na posesji pana An- 
rzeja Wiendlocha z Olesna. W ubie­
głym tygodniu pan Wiendloch wy­
stąpił do nas o decyzję na wycięcie

Konary drzew prawie opierają się o linię wysokiego napięcia - pokazują 
Eryka Sikora i Reinhold Nowak.
drzew i zgodę otrzymał - wyjaśnia wi­
ceburmistrz Olesna Dago Luecke.

- Wiem, że od momentu złożenia 
przez mieszkańców skargi upłynęło 
sporo czasu, ale dopiero niedawno 
uświadomiłem sobie, że to dla nich aż 
tak wielki problem. Gdy tylko poro­

zumiem się w tej sprawie z zakładem 
energetycznym i znajdę firmę, która 
podejmie się tej wycinki za rozsądną 
cenę, natychmiast jej tę robotę zlecę - 
zapowiada Andrzej Wiendloch. Za­
pewnia, że drzewa znikną jeszcze w 
tym roku.

Małgorzata KRYSIŃSKA
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W UBIEGŁYM ROKU NA BASEN PRZYSZŁO 190 TYS. OSÓB

Klienci odpływają
Od 1 grudnia drożeją bilety na brzeską pływalnią. Jej zarządca 
uważa, że mimo to powstrzyma spadek liczby amatorów kąpieli.

ryta pływalnia to dwa baseny 
o długości 10 i 20 metrów, 64 
- metrowa zjeżdżalnia oraz 
urządzenia do masażu. Śred­
nio bilety wstępu na korzy­

stanie z atrakcji obiektu drożeją o zło­
tówkę. Ze statystyk prowadzonych 
przez dyrekcję Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Brzegu, któremu 
podlega kryta pływalnia, wynika, że 
frekwencja na basenie spadła w ciągu 
roku o 16 procent.

- Poprzedni rok był rekordowy, dla 
pływalni - mówi KrzysztofKułwicki, 
dyrektor MOSiR. - Skorzystało z niej 
około 190 tysięcy osób.

Dyrektor zdaje sobie sprawę, że 
podniesienie ceny biletów nie jest do­
brym sposobem na przyciągnięcie 
nowych klientów. Konieczność wpro­
wadzenia podwyżki tłumaczy podnie­
sieniem kosztów funkcjonowania pły­
walni i spadkiem.frekwencji. Uważa 
jednak, że uda mu się zatrzymać-tych, 
którzy cały czas korzystają z pływal­
ni. Rozwiązaniem mają okazać się 
wprowadzane od grudnia promocje na 
karnety.

- Wszystkie obiekty rekreacyjne, prze­
żywają trudności w związku ze spad­
kiem liczby klientów - mówi dyrektor 
Kulwicki. - Na taką sytuację ma wpływ 
kondycja finansowa brzeżan. Wypo­
czynek w takich miejscach jak kryta 
pływalnia powoli staje się luksusem. 
Dlatego stawiamy na naszych stałych 
klientów. Dla nich mamy nową ofertę 
karnetową. W cenie wielokrotnego wej­
ścia. na basen dajemy gratis aż dzie­
więćdziesiąt minut miesięcznie.

Dyrektor przypomina, że bez zmian 
pozostają ceny wejściówek dla wy-

- Podwyżka o złotówkę to niedużo - Maciej Kuczyński.

cieczek. Dotychczas, aby skorzystać 
z basenu po niższej cenie, musieli zor­
ganizować się w 15-osobową grupę. 
Dawało im to możliwość kupienia tzw. 
biletu zbiorowego.

- Teraz taką wejściówkę może ku­
pić już 10-osobowa grupa - podkreśla 
Kulwicki.

Na razie samo słowo „podwyżka” 
wywołuje niepokój u tych, którzy sta­
le korzystają z basenu. Szczególnie u 
najmłodszych.

- Chodzę dwa razy w tygodniu po go­
dzinie - wylicza szesnastoletni Marek 
Wesołowski z Brzegu. - To jest jakieś 
osiem złotych. Do tego kupuję sobie 
jakiś napój, zapiekankę i już robi się 
ponad dwadzieścia złotych tygodnio­
wo. Podniesienie ceny biletu nawet 
o złotówkę to dla mnie dużo.

Danuta Chmielewska z Domaszo­
wic wspólnie z rodziną co tydzień od­
wiedza pływalnię. Słysząc od nas o pod­
wyżce, w pierwszej chwili zastanawia

się, czy nie zrezygnować z basenu. 
- Ale moi chłopcy chcą koniecznie 
przyjeżdżać na zjeżdżalnię. Będę mu- 
siała wygospodarować jeszcze kilka 
złotych więcej - mówi Danuta Chmie­
lewska. Tomasz DRAGAN

Ile za pływanie

Bilety indywidualne drożeją o złotówkę. Od 
grudnia bilet ulgowy - codziennie od 6 do 

22 - będzie kosztować 5 zt. Dorośli natomiast 

od poniedziałku do piątku w godz. 6 -16 za­
płacą 7 zł, a 8 zł w godz. 16 - 22. W soboty, 

niedzielę i święta bilet normalny w godz. 6 - 

8 kosztować będzie 7 zł, a 8 zt od godz. 8 do 

22. Kameł ulgowy na 600 minut z możliwo­

ścią wykorzystania we wszystkie dni tygodnia 

będzie kosztował 50 zł, a normalny 70 zł. Do 
karnetów dodawane jest 90 minut gratis. Dla 

grup minimum 10-osobowych bilet ulgowy 

kosztuje 4 zł od osoby we wszystkie dni tygo­
dnia. Natomiast dorośli płacą 6 zł od ponie­

działku do piątku w godz. 6 -16,7 zł od 16 

do 22. Cena biletu w niedzielę i święta w godz. 
6 - 8 to 6 zł, a od godz. 8 do 22 - 7 zł.

Autobusem drożej?
O 10 groszy podrożeją prawdopodobnie od stycznia bilety brzeskiej ko­

munikacji miejskiej. Zarząd miasta zamierza przedstawić radnym miejskim 
projekt uchwały w tej sprawie.

- Co roku podnosimy cenę biletów o dziesięć groszy - mówi Maciej Ste­
fański, burmistrz Brzegu. - To normalna podwyżka wynikająca ze wzrostu 
kosztów utrzymania autobusów i kosztów paliwa. Zgodnie z umową zawartą 
między miastem a przewoźnikiem (PKS - przyp. red.) co roku bilety drożeją 
średnio o sześć procent.

Teraz bilet ulgowy kosztuje 85 groszy, a normalny - 1,70 zł. Kupując bilet 
u kierowcy płacimy dodatkowo 20 groszy. Drat

Psy znowu opodatkowane
Mieszkańcy gminy i miasta Lewin Brzeski ponownie będą płacić podatek 

od posiadania psa. W tym roku podatek nie obowiązywał, a w przyszłym - 
zgodnie z uchwałą rady miejskiej - za czworonoga trzeba będzie płacić 30 
zł. Podatek nie dotyczy m.in. osób prowadzących gospodarstwa przydomo­
we, a także emerytów i rencistów w wieku powyżej 70 lat.

Uchwalone przez radę gminne podatki na 2002 rok wzrosły średnio o 6 
proc., a podwyżki wynikają z inflacji. I tak za metr kwadratowy powierzchni 
użytkowej mieszkania trzeba będzie zapłacić 49 groszy, a metr powierzchni 
wykorzystywanej na działalność gospodarczą - 15,58 zł. Wzrosły również 
opłaty administracyjne: sporządzenie testamentu kosztować będzie 55 zł (w 
urzędzie) lub 70 zł (poza siedzibą gminy) i targowe: sprzedaż „z ręki” kosz­
tować będzie 5 zł dziennie, a z auta lub wózka 8 zł za każdy zajmowany 
metr kwadratowy powierzchni. Jar

Koncert na zamku
Katarzyna Trylnik zaśpiewa w sobotę w Zamku Piastów Śląskich pieśni 

Dvoraka, Szuberta i Pucciniego. Absolwentka szkoły muzycznej w Opolu i 
Akademii Muzycznej im. Fryderyka Chopina w Warszawie będzie śpiewała 
przy fortepianowym akompaniamencie Mariusza Rutkowskiego.

Śopranistka, która wystąpi przed brzeską publicznością ma koncie liczne 
sukcesy i nagrody zdobyte m.in. na konkursach w Warszawie, Karłowych 
Varach, Bilbao i'Tuluzie, a także trasy koncertowe w całej Europie. W zam­
ku zaśpiewa 10 utworów operowych najsłynniejszych światowych i polskich 
kompozytorów. Początek koncertu o godz. 18, wstęp bezpłatny. Jar

Spotkaj się z burmistrzem
Jutro o godz. 17 w sali widowiskowej Namysłowskiego Ośrodka Kultury 

z mieszkańcami miasta i gminy spotka się burmistrz Namysłowa, Krzysztof 
Kuchczyński.

- Zamierzam przedstawić naszym mieszkańcom szczegóły związane z po­
wstaniem i finansowaniem inwestycji, jakie w ciągu ostatnich trzech lat pro­
wadziliśmy w gminie - mówi burmistrz Kuchczyński. - Wokół tych spraw 
jest wiele emocji i dlatego postaram się wyjaśnić wszystkie wątpliwości.

Burmistrzowi towarzyszyć będą jego zastępcy: Michał Unicki i Krystyna 
Leszczyńska oraz członkowie zarządu. Na spotkaniu będą też kierownicy 
wszystkich wydziałów namysłowskiego urzędu. Drat

36 TON PYŁÓW MNIEJ BĘDZIE SPADAŁO NA GŁOWY MIESZKAŃCÓW BRZEGU

Ciepło, czysto i taniej
Wczoraj w brzeskim szpitalu ofi­
cjalnie zaprezentowano nowy ko­
cioł parowy, która zastąpił dawną 
kotłownię. Teraz z charaktery­
stycznego, niewielkiego komina w 
budynku zamkniętej kotłowni nie 
wydobywa się już uciążliwy dla 
mieszkańców dym.

fekty widać przede wszystkim po 
oknach i parapetach, które dotąd 
były wiecznie brudne - mówi Ire­

na Ostrowicz, która mieszka tuż obok 
szpitala. - Latem nie dało się. otwierać 
balkonów, a nawet jak okna były za­
mknięte, to w nocy dostawał się do po­
kojów duszący dym - podkreśla miesz­
kanka wieżowca przy Piwowarskiej.

Oprócz pyłu w nowej kotłowni, 
usytuowanej w jednym ze skrzydeł 
szpitala, ograniczono emisję dwu­
tlenku siarki (o 5 ton na rok), tlenu wę­
gla (30 ton) i dwutlenku węgla, któ­
rych w atmosferze będzie mniej aż o 
600 ton rocznie.

- Dla nas ta inwestycja jest również 
sposobem na zmniejszanie kosztów - 
podkreślał Ryszard Baranowski, dy­
rektor zakładu energetyki cieplnej w 
Brzegu. - Wbrew pozorom nasze zy­
ski rosną w przypadku niższej pro­
dukcji ciepła - zapewniał.

- Dla dyrekcji Brzeskiego Centrum 
Medycznego równie ważny jak 
zmniejszenie kosztów ogrzewania 
szpitala jest fakt, że wszystkie kosz­

ty modernizacji kotłowni - 700 tys. 
zł - w całości pokryła Energetyka 
Cieplna Opolszczyzny.

- Nas nie byłoby stać na taką in­
westycję - mówiła dyrektor Helena Ja­
rosz. BCM będzie teraz spłacał część 
kosztów modernizacji dzięki oszczęd­
nościom w rachunkach za ogrzewanie.

Drugą inwestycją, którą wczoraj 
dyrekcja ECO SA prezentowała wła­
dzom miasta i powiatu, jest unowo­
cześniona centralna ciepłownia w 
Brzegu przy ul. Ciepłowniczej. Jej 
przebudowa ucieszyła z kolei miesz­
kańców os. Westerplatte, przy którym 
dymił dotąd komin lokalnej kotłowni.

Jarosław STAŚKIEWICZ

PRACE TRZEBA PRZYSŁAĆ DO 21 GRUDNIA

Świąteczny konkurs
Katolickie stowarzyszenie „Civitas 
Christiana” wspólnie z Namysłow­
skim Ośrodkiem Kultury organi­
zuje konkurs pt. „Gody i zapusty”.

ogą wziąć w nim udział miesz­
kańcy powiatu namysłowskie­
go, którzy najpóźniej do 21 

grudnia przyniosą lub przyślą do NOK 
wykonane przez siebie prace.

- Czekamy na ozdoby choinkowe, 
szopki noworoczne oraz stroje kolęd­
nicze - mówi Jacek Korzeń z NOK. -

Prace będą oceniane w osobnych ka­
tegoriach przez jury składające się 
m.in. z naszych instruktorów.

Tegoroczny konkurs jest już 13. 
edycją świątecznej rywalizacji arty­
stycznej. Co roku w konkursie naj­
chętniej biorą udział najmłodsi miesz­
kańcy Namysłowa i okolicznych miej­
scowości. Najczęściej prezentują 
wykonane przez siebie ozdoby cho­
inkowe i szopki.

Na uczestników konkursu czekają 
dyplomy i upominki rzeczowe. Ogło­

szenie wyników „Godów i zapustów” 
odbędzie się 13 stycznia o godz. 12.

- Począwszy od nowego roku aż do 
finału konkursu wszystkie prace bę­
dzie można oglądać na specjalnej wy­
stawie - mówi Jacek Korzeń. - Będzie 
ona czynna codziennie na pierwszym 
piętrze naszego ośrodka kultury.

Szczegółowe informacje na temat 
„Godów i zapustów” można uzyskać 
w siedzibie NOK, przy placu Po­
wstańców Śląskich lub telefonicznie 
- nr 44-005-66. Drat

Jeśli chcecie Państwo złożyć komuś życzenia, wypełnijcie kupon i prześlij- 
cie na adres „NTO”, ul. Powstańców Śl. 9, 45-086 Opole z dopiskiem „Ser­
deczności”. Koncert życzeń drukujemy co piątek.

Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94
Informacja PKS - 416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22
44. Policja-416 20 41
Straż miejska - 416 20 65

Policja 412 77 77. Zgłaszanie awa­
rii energetycznych - 412 75 36

Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej 410 15 55 
Pogotowie energetyczne
-410 05 18
Straż miejska - 410 03 30
Policja -4100831

Szpitale - dyżur pełni szpital przy 
ul. Szpitalnej 13. tel. 415 52 41 Po­
gotowie energetyczne - 415 53 76
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JAKIE SZKOŁY BĘDĄ MIELI DO WYBORU ABSOLWENCI GIMNAZJÓW

Nie tylko o podatkach
Dziś w urzędzie gminy w Lasowicach Wielkich odbędzie się sesja rady 

gminy. Radni dyskutować będą nad przygotowanym przez zarząd projektem 
uchwały o zmianie stawek podatkowych i opłat administracyjnych na rok 
2002.

- Niestety czekają nas raczej podwyżki, ale nie będą zbyt wielkie - uspo­
kaja sekretarz gminy Joachim Smolnik.

Nie zmieni się opłata od sporządzania testamentów, jedna z planowanych 
podwyżek obejmie natomiast podatek od środków transportu. Radni zajmą 
się też sprawą zmiany zasad wynagradzania pracowników obsługi szkół. 
Ponieważ szkoła podstawowa i przedszkole połączone zostały w zespół 
szkolno-przedszkolny, wynagrodzenia pracowników muszą zostać dostoso­
wane do nowych warunków. Na sesji poruszony zostanie też temat reakty­
wowania gminnych spółek wodnych.

- Na sesję zaprosiliśmy przedstawiciela Wojewódzkiego Zarządu Melio­
racji i Urządzeń Wodnych, aby wspomógł nas radą, jak ponownie urucho­
mić spółki, które nie funkcjonują w gminie od 1986 roku - wyjaśnia sekre­
tarz Smolnik. Lis

Chodniki zamiast mostu
Ponieważ nie został rozstrzygnięty przetarg na wykonanie mostu na ron­

dzie na skrzyżowaniu ulic Jagiellońskiej i Moniuszki w Kluczborku, Zarząd 
Dróg Powiatowych postanowił wykorzystać przeznaczone na ten cel pienią­
dze na chodniki w Kraskowie i Byczynie.

- Chodnik w Kraskowie był w planach na przyszły rok, ale w tej sytuacji 
można było to przyspieszyć - wyjaśnia Kazimierz Sztajglik, dyrektor Zarzą­
du Dróg Powiatowych.

700 metrów chodnika kosztować będzie około 100 tys. zł, a inwestycja 
zakończy się około 10 grudnia. W tym samym terminie do użytku oddany 
zostanie chodnik koło byczyńskiego gimnazjum. Ta inwestycja kosztuje Za­
rząd Dróg Powiatowych około 80 tys. zł. Lis

Mała liga już gra
Trwają rozgrywki kluczborskiej ligi piłkarskich „piątek” o puchar bur­

mistrza miasta Kluczborka. Celem imprezy jest popularyzacja halowej piłki 
nożnej. Organizatorem turnieju jest kluczborski Ośrodek Sportu i Rekre­
acji. Liga rozegrana zostanie systemem „każdy z każdym”, mecz i rewanż, 
I i U runda, a poszczególne mecze rozgrywane będą zgodnie z opracowa­
nym terminarzem w listopadzie, grudniu, styczniu i lutym. Do rywalizacji 
zgłosiło się 10 drużyn: LZS Lasowice, LZS Smardy, Profil, Stodoła, Skałą- 
gi, Sylwer Team, Old.Metal, Roluś-F.I, Roluś-F.n i Barcelona. Zwycięzca 
ligi otrzyma puchar burmistrza Kluczborka, ponadto najlepszy strzelec ligi 
uhonorowany zostanie „złotymi butami”, a trzy pierwsze zespoły - dyplo­
mami. Lis

Kolorowa „piątka”

Szkoła podstawowa nr 5 po dobiegającym końca remoncie będzie najbar­
dziej kolorowym budynkiem w mieście.

Prace są już na ukończeniu. Wszystkie ściany szkoły są już docieplone, a 
frontowa ściana pomalowana. Na tę część remontu gmina przeznaczyła oko­
ło 160 tys. zł. W szkole zostały wymienione także wszystkie okna i parape­
ty. Było to konieczne, ponieważ stara stolarka była tak nieszczelna, że pod­
czas opadów woda dostawała się do środka. Na korytarzach i w sali gimna­
stycznej zmniejszono okna, aby w ten sposób zminimalizować straty ciepła. 
Te prace kosztowały około 262 tys. zł. Lis

Nie wszystko
będzie po staremu
Dziś dyrektorzy szkół średnich ustalą ostateczny kształt sieci szkół
ponadgimnazjalnych w powiecie kluczborskim.

W kluczborskim Zespole Szkół Ogólnokształcących zmieni się najwyżej nazwa.

potkanie w tej sprawie orga­
nizuje wydział edukacji sta­
rostwa powiatowego w 
Kluczborku, który przygoto­
wał już wstępne propozycje 

zmian.
- Jeśli chodzi o ilość szkół, od 1 

września już nie ponadpodstawowych 
tylko ponadgimnazjalnych, żadnych 
zmian nie będzie - zapowiada Jolan­
ta Krzysztowczyk, naczelnik wydziału 
edukacji. - Na terenie naszego powiatu 
będzie funkcjonować dalej sześć ze­
społów szkół oraz zespół szkół spe­
cjalnych.

Zmienią się typy szkół wchodzą­
ce w skład tych zespołów. Zgodnie 
z tym, co zapowiada nowa minister 
edukacji, będą to: 2- lub 3-letnie 
szkoły zasadnicze, 3-letnie licea 
ogólnokształcące, 3-letnie licea pro­
filowane i 4-letnie szkoły technicz­
ne.

- Teraz musimy dopasować te pro­
pozycje do naszych warunków - mó­
wi Jolanta Krzysztowczyk. - Wydział 
edukacji opracował wstępny wariant, 
który wydaje się optymalny. Ale mu­
simy jeszcze zasięgnąć opinii dyrek­
torów szkół i wysłuchać ich propozy­
cji. Stąd środowe spotkanie. Wszelkie 
propozycje dyrektorów będą uwzględ­
nione w planowanej strukturze nowych 
szkół.

Natomiast w tym, co proponuje wy­
dział edukacji, wzięto pod uwagę 
przede wszystkim tradycje istnieją­
cych szkół średnich, warunki jakimi 
dysponują, kadrę pedagogiczną i okre­
ślone poprzez przeprowadzoną na te­
renie powiatu ankietę - aspiracje gim­
nazjalistów.

I tak wydział proponuje, aby w Ze­
spole Szkół Ogólnokształacących nadal 
pozostały klasy 3-letniego liceum ogól­
nokształcącego, zakończonego matu­

rą. - Z najnowszych przepisów nie wy­
nika, jakie będą kierunki tych klas i czy 
w ogóle będą - dodaje Jolanta Krzysz­
towczyk. - Przyszłość pokaże.

W Zespole Szkół Mechanicznych 
zaplanowano 3-letnie liceum ogólno­
kształcące, 3-letnie liceum profilo­
wane (profile ustali dyrektor w uzgod­
nieniu z zarządem powiatu i kurato­
rem oświaty) oraz 4-letnią szkołę 
techniczną, którą popularnie określa 
się jako technikum.

W Zespołach Szkół Zawodowych 
nr 1 i 2 proponuje się wprowadzić 3- 
letnie licea profilowane, 4-letnie tech­
nika i 2- lub 3-letnie szkoły zasadni­
cze.

Te same zmiany mogłyby być 
wprowadzone w dwóch zespołach 
szkół rolniczych w Polanowicach i 
Bogdańczowicach.

- Kilka miesięcy temu nasze pro­
pozycje wyglądały zupełnie inaczej, 
bo poprzedni rząd przedstawił inne 
założenia w szkolnictwie ponad- 
gimnazjalnym. Były one konse­
kwencją wprowadzanej wcześniej re­
formy w szkołach podstawowych i 
gimnazjach. I to się nam podobało 
- mówi Jolanta Krzysztowczyk. - Na­
tomiast to, co wprowadza się teraz, 
trudno nazwać zmianami, przy­
najmniej jeśli chodzi o typy szkół. 
Był ogólniak i nadal zostanie, zmie­
nia się jedynie czas nauki. To samo 
z technikum, z zawodówkami. Lu­
dzie mogą powiedzieć - gdzie ta re­
forma? Nic się nie zmieniło. Jeśli na­
zwy typów szkół w zespołach szkol­
nych pozostaną takie jak dotychczas, 
powinniśmy położyć szczególny na­
cisk na zmiany programowe w tych 
szkołach. W tym powinna się uwi­
docznić reforma.

Monika KLUF

Uwaga gimnazjaliści!
W związku z zachodzącymi zmianami wydział 

edukacji organizuje II Powiatową Giełdę Usług 

Edukacyjnych, dla gimnazjalistów i ich 

rodziców. Już w marcu powinny być znane 

typy szkół, profile, zawody w szkołach 

zasadniczych i technicznych. Podczas giełdy, 

która odbędzie się pod koniec marca, każda 

szkoła przedstawi swoją ofertę. Dokładny 

termin giełdy zostanie ogłoszony w szkołach, a 

także w prasie.

Z zebranych ze szkół danych zostanie 

opracowany informator o szkołach 

ponadgimnazjalnych dostępny dla uczniów 

gimnazjów i ich rodziców w szkołach i podczas 

giełdy.

Wszelkich informacji na temat zmian w 

szkołach ponadgimnazjalnych udzielają 

pracownicy wydziału edukacji starostwa 

powiatowego, ul. Katowicka 1, łel. 

4185218, wew. 164-167.

Stare szkoły - nowe nazwy
Od 1 września mogą się zmienić nazwy 

zespołów szkół. Wydział edukacji proponuje: 

Zespół Szkół Ogólnokształcących na Zespół 

Szkół Gimnazjalno - Licealnych 

Zespół Szkół Mechanicznych na Zespół Szkół 

Licealno - Technicznych

Zespół Szkół Zawodowych nr 1 na Zespół Szkół 

Ponadgimnazjalnych

Zespół Szkół Zawodowych nr 2 na Powiatowe 

Centrum Edukacji Zawodowej 

Zespoły Szkół Rolniczych w Polanowicach i 

Bogdańczowicach na Zespoły Szkól 

Ponadgimnazjalnych.

Co po zawodówce
Absolwenci 2-, 3-lełnich szkół zasadniczych 

mogą kontynuować naukę w 2-lefnich liceach 

uzupełniających lub 3-letnich szkołach 

technicznych uzupełniających. Ukończenie 

tych szkól umożliwia uzyskanie świadectwa 

dojrzałości lub dyplomu technika.

KLUCZBORK

Pogotowie energetyczne
991,418 13 42,
Pogotowie gazowe
992
Pogotowie wodociągowe
418 26 30,
Straż miejska
418 07 77
Kryta pływalnia
ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 
21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę)
Punkt konsultacyjny Stowarzysze­
nia Klubu Abstynenta „Dziewięćsił”

ds. uzależnień i przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie
ul. Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 
w godz. 9-17,
Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie
Dom Katechetyczny przy ul. Ka­
towickiej 3, czynny we wtorki i 
czwartki w godz. 17 - 19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne
418 84 58,
Straż miejska
418 93 00



NYSA CHCE ODZYSKAĆ 400 TYSIĘCY ZŁOTYCH

Nie damy robić 
z siebie durniów
Dyrektor nyskiego Zakładu Opieki Zdrowotnej zamierza podać do sądu marszałka województwa 
opolskiego.

prawa dotyczy 400 tysięcy 
złotych, które nyski ZOZ 
miał otrzymać na przepro­
wadzenie niezbędnej re­
strukturyzacji.

Prace, związane z uruchomieniem 
bloków operacyjnych w Szpitalu 
Miejskim, zakończono, wykonawca 
wystawił faktury, odsetki rosną - mó­
wi Norbert Krajczy, dyrektor Zakła­
du Opieki Zdrowotnej w Nysie. - 
Okazuje się jednak, że w wyniku za­
niedbań marszałka Stanisława Jało- 
wieckego nie otrzymamy funduszy 
na pokrycie kosztów inwestycji. Dla­
tego wysłałem do niego wezwanie 
przedsądowe.

W Kontrakcie Województwa Opol­
skiego na lata 2001 - 2002 wpisano 
Program Restrukturyzacji w Ochro­
nie Zdrowia, na który z budżetu pań­
stwa zagwarantowano 6 milionów 
złotych, w tym 400 tysięcy dla Ny­
sy. Wkrótce jednak okazało się, że, 
w związku z dziurą budżetową, wy­
datki na wspomniany program mu­
szą zostać zredukowane i Opolsz- 
czyźnie przyznano jedynie 2 min 600 
tysięcy złotych. Minister zdrowia 
wystosował pismo do Stanisława Ja­
łowieckiego, marszałka wojewódz­
twa, z prośbą o jak najszybsze wy­
typowanie trzech jednostek ochrony 
zdrowia, które są w najgorszej sy­
tuacji finansowej lub wykonały za­

planowane działania i powinny otrzy­
mać wsparcie finansowe w tym ro­
ku.

- Mimo, że monitowałem w tej spra­
wie już od czerwca i przestrzegałem, 
iż niesnaski między marszałkiem Ja­
łowieckim a ówczesnym wojewodą 
Adamem Pęziołem spowodują, że wo­
jewództwo opolskie w ogóle nie

otrzyma tych pieniędzy, nikt mnie nie 
słuchał - twierdzi dyrektor Krajczy. - 
Zapewniano mnie nawet solennie, że­
bym się nie martwił, że mój ZOZ na 
pewno dostanie gwarantowane 400 
tysięcy. Za zdziwieniem przyjąłem 
więc informację, iż obiecane fundu­
sze trafią do Wojewódzkiego Centrum 
Medycznego w Opolu, Samodziel­
nego Publicznego Zakładu Opieki

Zdrowotnej w Kluczborku i podob­
nej placówki w Brzegu.

Norbert Krajczy chciał się do­
wiedzieć, kto wybrał akurat te trzy 
jednostki, niestety, jego wysiłki speł­
zły na niczym.

- Minister zdrowia twierdzi, że to 
nie on, marszałkowie także przysię­
gają, iż nie mieli z tym wyborem nic 
wspólnego. Wynika z tego, że zade­
cydowała o tym jakaś sierotka wy­
ciągając przypadkowe karteczki z ka­
pelusza - podsumowuje.

Szef ZOZ-u jest zdecydowany na 
drodze sądowej dochodzić swoich 
praw. Będzie się domagał nie tylko 
gwarantowanych pieniędzy, ale też 
pokrycia szkód, jakie powstaną w 
związku z ich brakiem w 2001 roku.

Dyrektor równocześnie jest prze­
wodniczącym Sejmiku Wojewódz­
kiego i na co dzień współpracuje ze 
Stanisławem Jałowieckim.

- To nie ma ze sobą nic wspólne­
go. Uważam, że w tej sprawie zro­
biono z nas durniów. Władze wyszły 
z założenia, że nyski ZOZ z powodu 
400 tysięcy nie upadnie, bo dobrze 
stoi finansowo i będzie mógł z wła­
snego budżetu zapłacić za ukończo­
ną inwestycję.

Dyrektor Krajczy zapowiada, że 
jeśli nie z marszałkiem województwa, 
będzie się procesował z ministrem 
zdrowia. Joanna FORYSIAK

Żadnych nadziei, panowie
- Dlaczego szpital w Nysie nie 

otrzyma w tym roku zwrotu 400 
tysięcy złotych za restrukturyza­
cję placówki?

- Wynika to z decyzji minister­
stwa, które wytypowało do progra­
mu restrukturyzacji ochrony zdrowia 
tylko trzy placówki: w Opolu, w 
Brzegu i Kluczborku i przeznaczy­
ło na to około 2,3 min złotych.

- Jednak w pierwotnych zamie­
rzeniach województwo opolskie 
miało otrzymać 10 min złotych, w 
tym 6,5 min złotych gwarantowa­
nych, a ich rozdysponowanie leża­
ło w gestii samorządu wojewódz­
kiego.

- Regionalny program restruktu­
ryzacji ochrony zdrowia dla naszego 
województwa był przygotowany w 
pierwszym kwartale br. przez komi­
tet sterujący. Znaleźli się w nim 
przedstawiciele zarządu wojewódz­
twa, wojewody, gmin, okręgowej 
izby lekarskiej i pielęgniarek. Dzie­
sięć milionów, które mieliśmy otrzy­

mać przeznaczono w połowie na wo­
jewódzkie placówki służby zdrowia. 
Pozostałe środki przypadały szpita­
lom powiatowym i niewielki procent 
przychodniom.

- Dlaczego ministerstwo zmie­
niło ten program i zmniejszyło 
kwoty gwarantowane?

- Nasz program w pierwotnej wer­
sji został oprotestowany przez pana 
wojewodę Pęzioła, który przedstawił 
alternatywny wariant podziału tych 
środków. To była pierwsza przyczy­
na, która spowodowała obecną sytu­
ację. Wojewoda zachował się w spo­
sób nieuprawniony, dlatego, że z roz­
porządzenia ministra wynikało, że 
przedstawiciel wojewody jest wice­
przewodniczącym komitetu i wszyst­
kie spory powinny być wyjaśniane w 
trakcie prac zespołu. Jak pamiętam 
przedstawiciel pana wojewody Pę­
zioła bądź nie brał udziału w pracach 
komitetu, bądź nie zabierał głosu.

- Dlaczego samorząd nie starał 
się o szybkie wyjaśnienie sprawy?

- W wyniku tych przepychanek 
sprawa przeciągała się. W tym cza­
sie inne województwa otrzymały za­
powiedziane dla nich kwoty. My 
otrzymaliśmy nowe propozycje Mi­
nisterstwa Zdrowia na rozdyspono­
wanie pieniędzy. Komitet złożył ostry 
protest ze względu na rażące zmia­
ny w programie, niesprawiedliwe na­
szym zdaniem. 23 października 
otrzymaliśmy pismo (podobnie jak 
kilka innych województw, m.in. ślą­
skie), w którym Ministerstwo Zdro­
wia wytypowało trzy wymienione 
wcześniej placówki i określiło kwo­
tę 2,3 min złotych. To było formalne 
zamknięcie sprawy.

- Czy samorząd odwołał się od 
tej decyzji?

- Oczywiście. Po wysłaniu kolej­
nego protestu otrzymaliśmy wczoraj 
pisma od ministra zdrowia i finan­
sów. Pierwszy proponuje przenie­
sienie na rok następny środków, któ­
rych teraz nie udało się uzyskać. W 
sumie dla wszystkich województw 
jest to kwota 220 min złotych. Od­
powiedź ministra Belki można od­
czytać jednoznacznie: żadnych na­

dziei panowie, żadnych złudzeń. Zda­
niem Ministerstwa Finansów zobo­
wiązania wobec samorządów nie są 
podstawą do roszczeń.

- Co w tej sytuacji zrobi samo­
rząd województwa opolskiego?

- Prawdopodobnie wystąpimy do 
sądu o przekazanie nam kwoty gwa­
rantowanej. Mamy podstawy ku te­
mu, ponieważ program restruktury­
zacji ochrony służby zdrowia znalazł 
się w kontrakcie wojewódzkim, któ­
ry jest umową prawną między sa­
morządem województwa a rządem.

- Dlaczego dyrektor szpitala w 
Nysie i przewodniczący sejmiku 
województwa w jednej osobie, któ­
ry zapewne orientuje się w tej sy­
tuacji grozi, że zaskarży samorząd 
do sądu?

- Nie wiem. Proszę jego o to spy­
tać. I

ze Stanisławem JAŁOWIECKIM, marszałkiem województwa, 
rozmawia Edyta HANSZKE

Głogówek:
Biesiada na pięciolecie

Obsypana nagrodami amator­
ska grupa teatralna, JNie bardzo” 
z Głogówka obchodzi w tym roku 
pięciolecie działalności. Z tej 
okazji odbyła się „Biesiada te­
atralna”, podczas której wystąpiło 
13 amatorskich zespołów teatral­
nych z Opolszczyzny oraz Leszna 
i Tychów. - Początki nie były ła­
twe, ale potem posypały się na­
grody na różnych przeglądach i 
konkursach - wspomina Walde­
mar Lankauf, założyciel i opiekun 
grupy teatralnej „Nie bardzo”, ab­
solwent studium animatorów kul­
tury przy Wyższej Szkole Teatral­
nej we Wrocławiu, na co dzień 
nauczyciel z Walc. Działalność 
sceniczną głogówecka grupa te­
atralna rozpoczęła od pracy nad 
tekstem jej założyciela, potem 
młodzi aktorzy dojrzewali wysta­
wiając dzieła takich dramaturgów 
jak Czechow, Gombrowicz, 
Strindberg, czy Beckett. Teatr z 
Głogówka ma na swoim koncie 
laury zdobyte m.in. na konkur­
sach w Brzegu i Nysie oraz ogól­
nopolskich w Legnicy i w Pozna­
niu. Praca opiekuna grupy „Nie 
bardzo” dostrzeżona została też 
przez władze regionu, wyrazem 
czego było wyróżnienie marszał­
ka województwa przyznawane 
animatorom kultury. Waldemar 
Lankauf najbardziej ceni sobie 
nagrodę Krzysztofa Zanussiego. 
Znany reżyser będąc pod wraże­
niem gry młodych aktorów z Gło­
gówka zaprosił ich z przedstawie­
niem do swojej rezydencji pod 
Warszawą. Jap

Nysa:
Duńczycy pomogą

Jes Clauson-Kaas (z lewej), bur­
mistrz Nysy Ryszard Rogowski i 
Jacek Jedrys omawiali warunki 
dalszej współpracy.

Polsko-czesko-duńska konfe­
rencja poświęcona sprawom go­
spodarki wodno-ściekowej w re­
gionie nysko-jesenickim podsu­
mowała dotychczasową pomoc 
Królestwa Danii w tym zakresie. - 
Jesteśmy otwarci na wspólne 
działanie zmierzające do ochrony 
środowiska, a zwłaszcza związane 
z ochroną wód Białej Głuchoła­
skiej - zapewniał Jes Clauson- Ka­
as z duńskiej firmy C0W1.

Aktywność duńskich firm w 
naszym regionie wzrosła po po­
wodzi 1997 roku. Do tej pory 
wspomogli gminę dotacjami w 
wysokości ponad 2 min 200 tys. 
zł, w tym dostarczyli kompaktor 
do rozdrabniania i ubijania odpa­
dów na nowym składowisku w 
Domaszkowicach. Na współpracy 
z Duńczykami chcą skorzystać 
również Czesi. Mają już projekt 
dotyczący polepszenia jakości 
wody wypuszczanej z oczyszczal­
ni w Mikulovicach opiewający na 
12 min koron. Af
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Krapkowice: Aula z magazynu
Krapkowicki Zespół Szkół im. Jana Kilińskiego ma własną aulę. Zro­

biono ją ze starego magazynu, w którym dotychczas składowano nieuży­
wane meble i pomoce naukowe. Adaptacja kosztowała 335 tys. zł, z cze­
go połowę pokryli darczyńcy. Prace budowlane trwały od lipca, aula zo­
stała otwarta i oddana do użytku podczas ubiegłotygodniowej sesji rady 
powiatu. Radni i inni goście zaproszeni na uroczystość z wicekuratorem 
Jerzym Roszkowiakiem na czele gratulowali uczniom i dyrektor Bożenie 
Mistygacz nowoczesnej i funkcjonalnej sali. Było czego gratulować: nie 
byłoby tej inwestycji, gdyby nie oszczędność dyrektorki. Dwa lata z rzę­
du nie wydawała ona przyznawanej szkole dotacji na drobne remonty, 
czekając, aż na koncie zgromadzi się suma pozwalająca na ubieganie się 
o wsparcie z Fundacji Współpracy Polsko-Niemieckiej.

Bes

Krapkowice: Nagrody za śmieci
6 220 kilogramów śmieci zebranych z ulic miasta i wiosek - to rezul­

tat akcji „Sprzątanie świata”, jaka została przeprowadzona we wszyst­
kich szkołach gminy Krapkowice. Akcja odbywała się pod koniec wrze­
śnia, ale dopiero teraz została oficjalnie podsumowana i rozdano nagro­
dy jej uczestnikom. Jury konkursowe zdecydowało w tym roku 
wszystkie szkoły i jej uczniów uhonorować po równo, gdyż w poprzed­
nich latach przyznawanie nagród tym, którzy zebrali śmieci najwięcej, 
budziło wiele emocji.

- To nie było motywacyjne: dzieci z małych szkół nie miały szansy 
wygrać, nagrody przypadały zawsze placówkom o największej liczbie 
uczniów, bo oni więcej nazbierali - mówił Józef Badek, dyrektor małej 
szkoły w Steblowie. - A przecież wszystkie dzieci tak samo się angażują 
w sprzątanie.

Urząd gminy zafundował nagrody pieniężne - dla wszystkich szkół po 
400 złotych. Jak obiecywali dyrektorzy, uczniowie z samorządu 
uczniowskiego zaproponują, co kupić za te nagrody.

Bes

Strzelce Opolskie: Wystawa amatorów
W domu kultury można oglądać 

wystawę prac malarskich młodych 
amatorów, uczestników letniego 
pleneru w Błotnicy Strzeleckiej. Te­
gorocznym tematem artystycznego 
spotkania było ,,Moje drzewo w 
astrologii”.

Na zdjęciu Maria Ulbrich, orga- 
nizatorka pleneru i plastyczka w 
DK, prezentuje dorobek podopiecz­
nych. Edh

Walce: Najpiękniejsze gołębie
Dwa dni - sobotę 1 grudnia i niedzielę 2 grudnia - potrwa organizowa­

na już po raz trzeci w Wałeckim Domu Kultury wielka wystawa gołębi. 
Jej organizatorem jest krapkowicki oddział Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych. Będzie można na niej obejrzeć ponad 300 ptaków 50 ho­
dowców z całego powiatu. Na najpiękniejsze okazy oraz mistrzów w go­
łębich lotach czekają dyplomy i puchary, których rozdanie zaplanowano 
na godzinę 15 w niedzielę. Wystawa czynna będzie w sobotę od godziny 
13 do 20, a w niedzielę od 9 do 16.

Bes

PRZYCHODNIE, 
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin ul. Szkolna 1, 466-62-14 
Izbicko ul. Powstańców Śl., 461 -72-88.
Jemielnica Nowa Kolonia 14, 463- 
23-82,
Kolonowskie 461-10-31
Krapkowice ul. Szkolna 7,466-15-74,
Leśnica 461-53-14,
Strzeleczki,
466-81-17,
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89, 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01-11, 
po godz. 18 0603-80-67-73,
Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484- 
24-00, 484-21-00

SZPITALE
Krapkowice
ul. Kozielska 1, 466-13-22;
os. XXX-lecia 2, 466-53-34
Strzelce Op.
ul. Opolska, 461-32-91
Zawadzkie
ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin 466-62-01
Krapkowice 466-14-31
Strzelce Op. 461-22-21
Zawadzkie 461 -64-77
Zdzieszowice 484-42-07

DUŻO ZROBIONO, ALE SPORO ZOSTAŁO JESZCZE DO ZROBIENIA 

Żale sołtysów
Lista osiągnięć, prezentowana przez burmistrzów i starostę, 
była równie długa jak wyliczanka problemów gospodarzy wsi.

czoraj na spotkaniu w sta­
rostwie podsumowano te­
goroczne inwestycje, któ­
re wspólnie zrealizowały 
samorządy i sołectwa. Z 

roku z pieniędzy gminnych wykona­
no meliorację m.in. w Warmątowicach 
i Grodzisku. Gmina wyremontowała 
w sumie 7,5 tysiąca m kw. dróg, na co 
wydała 300 tys. zł. Do Brzezin do­
prowadzono wodociąg. W Szymiszo- 
wie i Rożniątowie zrobiono oświetle­
nie. W listopadzie zakończy się od­
biór techniczny nowoczesnego 
wysypiska odpadów w Szymiszowie. 

Burmistrz miasta mówił o inwe­
stycjach w szkolnictwie. W mijają­
cym roku Strzelce Opolskie wydały 
na nie w sumie Tl min, podczas gdy 
subwencja oświatowa z ministerstwa 
wynosi 10 min. Pieniędzy przekazy­
wanych przez państwo nie starcza na­
wet na wypłaty dla nauczycieli. Po­
dobnie jest w pomocy społecznej.

- Rząd wstrzymał nam dotacje na 
dodatki mieszkaniowe na czwarty 
kwartał. A my podpisaliśmy umowy 
i musimy je realizować - mówił 
Krzysztof Fabianowski.

Podkreślał zasługi mieszkańców 
w inwestowanie na wsiach. Jako przy­
kład podawał m.in. Kadłub, który 
zbiera pieniądze na budowę hali spor­
towej, Grodzisko, które prowadzi re­
monty dróg. Przypomniał .o wyróż­
nieniach i nagrodach, jakie strzelec­
kie wsie otrzymały w konkursie na 
„Najpiękniejszą wieś opolską”.

Sołtysi z kolei mówili o proble­
mach i kłopotach, z którymi nie po­
trafią sobie poradzić. Norbert Ce- 
dzich ze Szczepanka uskarżał się na 
brak przystanku na ulicy Habryki i 
brak oświetlenia. Józef Jendrzejek 
prosił o oczyszczenie zapchanych 
studzienek kanalizacyjnych na te-

Józef Jendrzejek, sołtys Adamowie, poskarżył się staroście na zapchane 
studzienki kanalizacyjne.

renie Adamowie. Wielu gospodarzy 
wsi narzekało na nieczynne budki te­
lefoniczne, słabe oświetlenie i zły 
stan dróg.

- W Błotnicy są problemy z od­
biorem śmieci - sygnalizowała Bar­
bara Wolny.

Największe poruszenie wśród ze­
branych wywołała sprawa stawów w 
Kadłubie Piecu, które nie mają go­
spodarza. Przewodniczący tamtejszej 
rady sołeckiej w imieniu wsi dekla­
rował przejęcie akwenu.

W podsumowaniu sołtysi pozy­
tywnie wypowiadali się o współpra­
cy z samorządami. Alojzy Macioszek 
z Warmątowic uznał, że melioracja

to jedno z największych zadań, jakie 
wykonano w jego wsi. Zmobilizo­
wało ono mieszkańców do zaanga­
żowania się w budowę kanalizacji. W 
ubiegłym tygodniu zawiązali komi­
tet, który będzie prowadził zbiórkę 
pieniędzy na poprowadzenie sieci.

- Chcemy wystąpić pierwsi, 
zebrać trochę funduszy, a potem po­
prosimy o pomoc gminę. Razem po­
winno się udać - mówił Alojzy Ma­
cioszek.

- W ciągu roku zrobiliśmy chodnik 
i odwodnienie. Teraz już nas nie pod­
lewa w domach - chwalił się z kolei 
Jerzy Hudzik, gospodarz Grodziska.

Edyta HANSZKE

DWIE OGROMNE HALE CZEKAJĄ NA INWESTORÓW

Gmina nie straci
Rajcy miejscy na ostatniej sesji 
podjęli uchwałę o zwolnieniu z po­
datku od nieruchomości hal na te­
renie byłego Agrometu w strzel­
cach Opolskich.

C
hodzi o trzy największe obiek­
ty, które do tej pory nie znala­
zły nabywcy. Zwolnienie bę­
dzie obowiązywało przez dwa lata. 
Przed poddaniem dokumentu pod 

głosowanie gmina musiała uzyskać 
pozytywną opinię Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów. 
Uchwała nabierze mocy prawnej w 
grudniu.

Wkrótce syndyk masy upadłościo­
wej zakończy swoją pracę na terenie 
zakładu. Jeżeli upadłość zakończy się

wyłączeniem tych nieruchomości, 
ogromne hale, każda około 3 ha, sta­
ną się bezużyteczne. Rajcy spieszyli 
się z dopełnieniem formalności, po­
nieważ znaleźli się inwestorzy zain­
teresowani jedną z hal. Samorządow­
cy nie chcą zdradzać nazwy firmy, z 
którą rozmawiają.

Burmistrz miasta Krzysztof Fabia­
nowski mówi, że już po podjęciu 
uchwały pojawiły się kolejne oznaki 
zainteresowania ze strony inwestorów.

Na pytanie, ile gmina może stracić 
na takiej decyzji, burmistrz obrusza 
się. Za jedną ponadtrzyhektarową ha­
lę nowy właściciel musiałby zapła­
cić ok. 50 tys. złotych miesięcznego 
podatku od nieruchomości. Krzysztof 
Fabianowski liczy inaczej.

- Jeżeli ktoś to weźmie, to po pierw­
sze zadba o to, żeby się nie rozpadło, 
zatrudni tam ludzi, czyli nasza pomoc 
społeczna „straci” podopiecznych - 
mówi burmistrz.

Na razie na terenie byłego Agro­
metu, nazywanego obecnie Strze­
leckim Obszarem Gospodarczym, 
funkcjonuje 5 nowych firm i pub-re- 
stauracja. W jednym budynku zna­
lazła się siedziba powiatowego urzę­
du pracy i filia biblioteki woje­
wódzkiej. W kolejnym, wykupionym 
przez bank, powstały pomieszcze­
nia dla kilku firm usługowych, pro­
kuratury rejonowej, urzędu staty­
stycznego i powiatowego inspekto­
ratu budowlanego.

Edh



11ŚRODA 28 listopada 2001 F.

UMIEJĘTNOŚCI JUŻ SĄ, PRZYDAŁOBY SIĘ WIĘCEJ SPRZĘTU

Jak zawodowcy
Miejski Inspektorat Obrony Cywilnej w Kędzierzynie-Koźlu 
skontrolował wczoraj miejscowe ochotnicze straże pożarne.

Baborów: Ulica europejska

Kędzierzynie-Koźlu dzia­
ła pięć takich jednostek. 
Mają swoje siedziby w 
Cisowej, Kłodnicy, Miej­
scu Kłodnickim i Sławię- 

cicach, a na kozielskiej wyspie ist­
nieje OSP Waterprof zajmująca się 
ratownictwem wodnym.

- Chcemy się upewnić, czy sprzęt 
posiadany przez jednostki OSP za­
pewnia im prowadzenie sprawnych 
akcji gaśniczych i ratunkowych - wy­
jaśnia Janusz Sieńczyk, inspektor ds. 
operacyjno-ochronnych w MIOC w 
Kędzierzynie-Koźlu.

Wczorajszy przegląd wykazał, że 
najwięcej problemów mają straża­
cy z Miejsca Kłodnickiego. W pierw­
szej kolejności jednostka musi otrzy­
mać nowy samochód. Teraz tamtej­
si ochotnicy na akcje wyjeżdżają 
ponad 20-letnim żukiem. Niezbędne 
jest także doposażenie jednostki w 
nowe motopompy.

0 wóz bojowy upominają się rów­
nież strażacy z Cisowej, którzy ma­
ją 15-letniego stara.

- Jednak to dla nas za mało - prze­
konuje Józef Frejno, prezes OSP Ci­
sowa. - Nasze osiedle otaczają duże 
połacie lasów i w razie pożarów je­
den samochód pożarniczy może nam 
nie wystarczyć.

Najmniej inwestycji wymagają 
jednostki w Sławięcicach i Kłodni­
cy. Im w pierwszej kolejności nale­
ży zakupić zestawy ratownictwa 
przedmedycznego tak, aby strażacy 
mogli udzielać pomocy poszkodo­
wanym w wypadkach jeszcze przed 
przybyciem karetki pogotowia. Na-

UCZNIOWIE Z BRANIC I OPOLA MÓWILI O ZALETACH „COMENIUSA”

To się opłaca
II Spotkania Europejskie odbyły 
się wczoraj w Kędzierzynie-Koź­
lu. Imprezę zorganizowało Pu­
bliczne Gimnazjum nr 4.

30 krajach w Europie obcho­
dzony jest obecnie tydzień „Co- 
meniusa”, programu edukacyj­

nego Unii Europejskiej.
W naszym mieście żadna szkoła jesz­

cze do niego nie przystąpiła - mówi Gra­
żyna Lichpsik z gimnazjum nr 4. - 
Chcielibyśmy sami przystąpić do gro­
na unijnych szkół, i zainteresować in­
ne placówki w naszym mieście - wy­
jaśnia.

W PRZYCHODNI W KIETRZU SĄ POTRZEBNI ALERGOLOG I UROLOG

Nowi lekarze na nowy rok
Gminny Zespół Lecznictwa 
Otwartego prowadzi negocjacje z 
kasami chorych w sprawie otwar­
cia dodatkowych poradni specjali­
stycznych.

i ozmowy z kasami regionalnymi 
opolską i śląską trwają. Do koń­
ca listopada dyrekcja GZLO w 

Kietrzu będzie wiedzieć, czy od stycz­
nia zatrudni lekarzy w poradniach aler­
gologicznej i urologicznej. Okaże się 
również, jaką liczbę porad medycznych 
w roku ^refunduje każda z kas chorych.

- Utworzenie nowych poradni to z 
jednej strony ukłon w stronę naszych

Mirosław Jelonek, komendant gminny OSP w Kędzierzynie-Koźlu, dokonuje 
przeglądu wozu bojowego należącego do OSP Cisowa.
tomiast członkowie OSP Waterprof 
borykają się z problemami lokalo­
wymi. W trakcie kapitalnego re­
montu jest ich siedziba na kozielskiej 
wyspie.

- Przebudowę parteru chcemy za­
kończyć jeszcze w tym roku - infor­
muje Jerzy Turczyniewicz, prezes 
OSP Waterprof. - Natomiast na resz­
tę prac będą nam potrzebne pienią­
dze. Mam nadzieję, że dostaniemy 
je z miasta.

Kontrola nie wykazała żadnych 
zastrzeżeń co do umiejętności stra­
żaków.

- Nasi ochotnicy są bardzo dobrze 
wyszkoleni - zapewnia Andrzej Le­
ja, szef kędzierzyńsko-kozielskiej 
Obrony Cywilnej. - W swoich umie­

O tym, jakie korzyści przynosi udział 
w „Comeniusie”, opowiadali wczoraj 
uczniowie i nauczyciele ze Szkoły Pod­
stawowej nr 20 w Opolu oraz Publicz­
nego Gimnazjum w Branicach.

Przede wszystkim mamy kontakt ze 
szkołami w Caudette w Hiszpanii i w 
niemieckim Hannoverze - informuje 
Alina Nowak, dyrektor branickiego 
gimnazjum. - Istnieje wymiana mło­
dzieży, szkoła dostaje dofinansowanie 
z Unii Europejskiej na prowadzenie pro­
gramu edukacyjnego, w naszym przy­
padku skierowanego na ekologię.

Mam nadzieję, że za rok przynajm­
niej jedna placówka z powiatu kędzie- 

pacjentów, a z drugiej po prostu ko­
nieczność - wyjaśnia Edward Bonda- 
rewicz, dyrektor Gminnego Zespołu 
Lecznictwa Otwartego w Kietrzu. - 
Wielu mieszkańców potrzebuje porad 
tych specjalistów, ale nasi lekarze pierw­
szego kontaktu muszą ich kierować do 
odległych przychodni w Głubczycach 
lub Raciborzu.

Z obserwacji lekarzy wynika, że co­
raz więcej mieszkańców gminy Kietrz 
- szczególnie dzieci - wymaga wizyty 
u alergologa. Radosław Gorzko, lekarz 
pierwszego kontaktu w GZLO, ocenia, 
że na dziesięciu małych pacjentów 
trzech-czterech wymaga konsultacji u 

jętnościach dorównują zawodow­
com.

Sławomir DRAGULA

Na wyposażeniu ochotniczych straży pożarnych 

jest 6 wozów bojowych. Najstarszy z nich - 

mercedes należący do OSP Stawięcice ma już 

35 lat, najmłodszy, również będący na 

wyposażeniu strażaków ze Sławięcic - lublin 

pochodzi z 2000 roku. Oprócz tego 

kędzierzyńskie jednostki mają do .dyspozycji 

dwa jelcze (OSP Ktodnica i Stawięcice), stara 

(OSP Cisowa) i żuka (OSP Miejsce Kłodnickie). 

Strażacy mają także 5 łodzi motorowych, 10 

motopomp, dwie pompy szlamowe 

niezastąpione podczas powodzi do 

wypompowywania wody oraz rozpieraki i 

nożyce do cięcia samochodowych blach. Ten 

sprzęt jest w Kłodnicy i Sławięcicach.

Uczniowie z gimnazjum w Branicach 
stawiają na ekologię. Wczoraj w 
Kędzierzynie-Koźlu pokazali 
ekologiczne ubrania.
rzyńsko-kozielskiego przyłączy się do 
nas - kończy Alicja Andrzejewska-Wa- 
silenko, koordynator wojewódzki „Co- 
meniusa”.

Tomasz WRÓBLEWSKI

takiego specjalisty, a jedno - systema­
tycznego leczenia.

- Utworzenie poradni alergologicz­
nej w Kietrzu rozładowałoby kolejkę 
do lekarza tej specjalności w Głubczy­
cach. Okres oczekiwania na wizytę się­
ga tam nawet 3 miesięcy - dodaje dok­
tor Gorzko.

Jego zdaniem również uruchomie­
nie gabinetu urologicznego wpłynęło­
by na lepsze leczenie pacjentów. Wie­
lu z nich, szczególnie mężczyzn, nie de­
cyduje się na wizytę u urologa ze 
względu na dużą odległość do najbliż­
szego gabinetu.

Art

Po trzyletniej przerwie gmina 
kontynuuje budowę kanalizacji 
sanitarnej w mieście.

Prace na ulicy Raciborskiej 
rozpoczęły się pod koniec zeszłe­
go tygodnia i potrwają do wrze­
śnia 2002 roku - informuje Jan 
Nasieniak z Urzędu Gminy w 
Baborowie.

W tym czasie zostaną położo­
ne 642 metry bieżące rurociągu. 
Docelowo do tego odcinka kana­
lizacji zostanie podłączonych 41 
gospodarstw. Inwestycja jest fi­
nansowana przez gminę z kredy­
tu (280 tys. zł) zaciągniętego w 
Wojewódzkim Funduszu Ochro­
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Opolu.

Harmonogram robót zakłada 
również rekonstrukcję na­
wierzchni asfaltowej po zakoń-

Kędzierzyn-Koźle: Nagroda dla NTO
Redakcja „Nowej Trybuny 

Opolskiej” została wczoraj wy­
różniona statuetką kapituły „Po­
mocne dłonie HDK” w Kędzie­
rzynie-Koźlu. Uroczystość nada­
nia odbyła się podczas 
wczorajszej sesji rady powiatu.

- Tymi dyplomami i pamiątko­
wymi pucharami chcemy wyróż­
nić tych wszystkich, którzy niosą 
pomoc drugiemu człowiekowi - 
mówi Leon Piecuch, prezes kapi­
tuły lokalnej nadającej nagrody. - 
Waszej gazecie bardzo dziękuje­
my za popularyzację i organiza­
cję różnych akcji charytatywnych 
- dodaje.

Wyróżnienia zostały przyzna-

Sprostowanie
We wczorajszym tekście „Dzierżysław przyjął mnie kak swojego” omył­

kowo nazwałem Edwarda Szewczyka kierownikiem drużyny Orła Dzierży­
sław. W rzeczywistości jest on sekretarzem tego klubu. Natomiast człowie­
kiem, który sprezentował zimową kurtkę bohaterowi tekstu*Aregowi Gada- 
czikowi jest kapitan drużyny seniorów Andrzej Sokołowski. Obu panów 
przepraszam.

Artur KARDA

KĘDZIERZYN-KOŹLE 
Szpitale: ul. Roosevelta 4 (tel. 406-24-00). Ul. 

Judyma 4 (tel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, 

ul. Anny 11 (tel. 482-28-14). Nr 2, ul. Har­

cerska 11 (tel. 483-37-60). Nr 3, ul. Pancer­

nych 1 (tel. 483-55-21). Nr 4, ul. Kozielska 

11 (tel. 483-46-93). Nr 5, ul. P. Wagner 9 

(tel. 482-26-86). Nr 7, ul. Ciasna 1 (tel. 483- 
41-16). Nr 8, ul. Ściegiennego 4 (tel. 483- 

24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 481 -38- 

81). Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (tel. 483-40- 

02). Grupowa Praktyka Lekarza Rodzinnego, ul. 

Pancernych 1 (tel. 483-31-22). Wojewódzki 

Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 483- 

77-32). Niepubliczny ZOZ „Medicogen", ul. 

Szkolna 15 (tel. 488-62-20). Policja: komenda 

powiatowa ul. Wojska Polskiego 18 (tel. 483- 

50-81, tel. zaufania 483-87-88). Komisariat, 

ul. Racławicka 4 (tel. 482-21-03).

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (tel. 487- 

21-45). Policja: ul. Dworcowa 43 (tel. 487- 

21-97).

CISEK
Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 487-11- 

25). Policja: ul. Planetorza 57 (tel. 487-11- 

97).

PAWŁOWICZKI
Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (tel. 487- 

41-47). Policja: ul. Wyzwolenia 58 (tel. 487- 

41-07).

Pracownicy firmy BORBUD z 
Raciborza budują kanalizację 
sanitarną na półkilometrowym 
odcinku ulicy Raciborskiej.

czeniu prac. Wtedy ulica Raci­
borska będzie spełniała parame­
try techniczne dróg, jakie są w 
Unii Europejskiej - zapewnia Na­
sieniak.

Tekst i fot. Marz

Wyróźnienie dla „NTO” odebrał od 
Leona Piecucha nasz dziennikarz 
Tomasz Wróblewski.

ne przez Klub Honorowych Daw­
ców Krwi już po raz trzeci.

Rab

POLSKA CEREKIEW
Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51 - 

29). Policja: ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

REŃSKA WIEŚ
Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tel. 482-05-46).

Policja: ul. Raciborska 21 (tel. 482-01-00).

GŁUBCZYCE
Szpital: ul. Curie-Skłodowskiej 26-28 (tel. 485- 

30-91 do 95).

Przychodnie: ul. Kościuszki (tel. 485-26-69).

Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Niepodległości 16 

C-E (tel. 485-04-00).

Policja: komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 (tel. 

485-20-51).

BABORÓW
Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (tel. 486-90-56).

Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90- 

07).

BRANICE
Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla

Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 

(tel. 486-81-40).

Przychodnia: ul. Szpitalna 18 (tel. 486-83-62).
Policja: ul. Żymierskiego 61 (tel. 486-83-32).

KIETRZ
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 485-42-91, 

485-52-30).

Policja: ul. 3 Maja 3 (tel. 485-42-07).
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NYSKI ZUP SPRZEDAŁ NIERUCHOMOŚĆ Z OBCIĄŻONĄ HIPOTEKĄ ZDECYDOWAŁO POŁOŻENIE W CENTRUM EUROPY

Gmino, ratuj...
W miniony piątek Zarząd Miejski 
w Nysie na wniosek tamtejszych 
Zakładów Urządzeń Przemysło­
wych zgodził się zwolnić z hipote­
ki przymusowej części nierucho­
mości przedsiębiorstwa, którą ku­
piła jedna z nyskich firm.

arunkiem miało być jednak prze­
kazanie do gminy połowy uzy­
skanej ze sprzedaży kwoty. 

Wczoraj prezes ZUP, Katarzyna Su- 
szanowicz, zwróciła się do burmistrza 
Nysy, Ryszarda Rogowskiego, o zmia­
nę tej decyzji.

„Pragnę zauważyć, że kwotę uzy­
skaną ze sprzedaży tej nieruchomości 
(wpłaconą w czerwcu przez kupujące­
go) przekazaliśmy już na spłatę zale­
głych składek ZUS” - tłumaczy pani 
prezes, dodając, że zgodnie z podpisa­
nym protokołem uzgodnień z 11 grud­
nia ubiegłego roku, zadłużenie ZUP 
wynikające z niezapłaconego podat­
ku od nieruchomości miało być ure­
gulowane poprzez przekazanie gminie 
prawa własności budynku biura kon­
strukcyjnego.

„Budynek ten postawiliśmy do pań­
stwa dyspozycji na początku bieżące­
go roku, o czym wielokrotnie państwa 
informowaliśmy - pisze Katarzyna Su- 
szanowicz. - Do dnia dzisiejszego na 
żadne z kierowanych do urzędu pism 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi. Zdzi­
wieni jesteśmy postawą urzędu, który 
w rejonie tak dużego bezrobocia, za­
miast zmniejszać bezrobocie, unie­
możliwia powstawanie nowych miejsc 
pracy i ratowanie już istniejących”.

- Obwinianie gminy za rosnące bez­
robocie jest krzywdzące - oburza się 
burmistrz Ryszard Rogowski. - To nie 
samorząd doprowadził do ciężkiej sy­
tuacji w ZUP. Pismo pani prezes bę­
dzie rozpatrywane na najbliższym po­
siedzeniu zarządu gminy i wówczas 
podejmiemy decyzję. Pewne porozu­
mienia zawarły z ZUP poprzednie wła­
dze gminy i musimy je respektować. 
Nie może jednak być tak, że firma w 
nieskończoność będzie przerzucać na 
nas odpowiedzialność za swoje kłopo­
ty i obarczać nas kosztami, które sama 
powinna ponieść.

Jak poinformował Tadeusz Błacha, 
przewodniczący związków zawodo­
wych „Metalowcy” w ZUP, wczoraj 
związkowcy rozmawiali z prezes Ka­
tarzyną Suszanowicz o zbliżających się 
wypłatach.

- Wszystko wskazuje na to, że 9 
grudnia załoga otrzyma należne pie­
niądze, a firma ma również już kon­
trakty na pierwszy kwartał przyszłe­
go roku - twierdzi Błacha. - Na razie 
nie ma jednak decyzji Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych w sprawie 
udzielenia ZUP kredytu.

Rozmowy dyrekcji zakładu z przed­
stawicielami NFI prowadzone były w 
ubiegłym tygodniu. Niewykluczone, 
że jeszcze w grudniu kilkudziesięciu 
pracowników firmy odejdzie na zasił­
ki przedemerytalne. Uprawnionych do 
tego jest około 150 osób. Zmiana prze­
pisów od stycznia mogłaby pozbawić 
większość z nich takiej możliwości. Do 
tej pory zgłosiło się około 40 chętnych.

Michał LEWANDOWSKI

Nysa: Rady do wymiany
Władze Nysy wymieniły wczoraj członków wszystkich rad nadzorczych 

wszystkich gminnych spółek (jest ich pięć).
- Burmistrz Janusz Sanocki powołał do rad swoich popleczników, nie za­

wsze kierując się tym, czy posiadają oni odpowiednie kompetencje - tłuma­
czy wiceburmistrz Stanisław Arczyński. - Uważaliśmy, że współpraca z 
większością tych ludzi była niemożliwa.

Według uchwły Rady Miejskiej w Nysie z 10 sierpnia 1999 r. Członko­
wie rad nadzorczych pobierają następujące wynagrodzenia: przewodniczący 
850 zł, zastępca przewodniczącego 800 zł, sekretarz 800 zł, członkowie po 
700 zł każdy. Mich

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Miga 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In- 

terwengi Spoteanydl 431-08-28, Schronisko 

dla Zwienąf Konradowa 431 -04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00. całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45, 433-41-35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, PoJga 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19- 

50, Szpdal nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431-52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431-62-31, Straż Pożarna 431 - 

65-65, Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431 -62-22

KORFANTÓW
Policja 431 -90-07, Straż Pożarna 431-90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431 -21 -77. Straż Pożarna 431 -22-

60

ŁAMBINOWICE
Miga 431-13-32, Straż Pozama 431-13-14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39-

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

Chińczycy
stawiają na Nysę
Firma TIAN SHI z Chin chce zbudować w mieście zakład produkcyjny. 
Władze gminy liczą nawet na kilkaset nowych miejsc pracy.

esteśmy dużym przedsiębior­
stwem zajmującym się produkcją 
preparatów z naturalnych mine­
rałów i składników używanych w 

__ medycynie chińskiej - informuje 
Ran Tseng-Tao, dyrektor TIAN SHI ma 
Polskę. - Sprzedajemy nasze produkty 
do czterdziestu państw na całym świę­
cie. Tylko w Rosji nasze obroty wyno­
szą cztery miliony dolarów.

Chińska firma dużą uwagę przykła­
da do rynków europejskich, gdzie popyt 
na jej preparaty ciągle rośnie. Ma roz­
budowane sieci sprzedaży w Polsce, Cze­
chach i na Węgrzech. Teraz chce posta­
wić fabrykę, w której produkowałaby 
swoje wyroby z dostarczanych z Chin 
komponentów.

■ Ten zakład ma zaopatrywać całą Eu­
ropę oraz państwa byłego Związku Ra­
dzieckiego - mówi Ran Tseng-Tao. - Na 
razie nie chcę wypowiadać się konkret­
nie, ile osób miałby zatrudniać, ale w grę 
może wchodzić nawet kilkaset miejsc 
pracy. Nysa doskonale nadaje się do bu­
dowy tutaj przedsiębiorstwa, bowiem po­
łożona jest w centrum Europy. Jesteśmy 
też mile zaskoczeni dużą przychylnością 
tutejszych władz.

Do tej pory europejska dyrekcja fir­
my znajdowała się w Moskwie. Teraz 
powoli TIAN SHI przenosi się do Nysy. 
Dyrektor Tseng-Tao ma już nawet tym­
czasowy meldunek w tym mieście. - To,

Burmistrz Ryszard Rogowski i dyrektor Ran Tseng-Tao chcą jak najszybciej 
załatwić wszystkie formalności, by zakład powstał w Nysie

że zainteresowaliśmy się Nysą, jest w 
dużej mierze zasługą Marka Ukraiń­
skiego i Władysława Medwida, których 
poznałem w naszym przedstawicielstwie 
w Kaliningradzie - mówi Ran Tseng-Tao.

- Dwa lata temu mój ojciec ciężko za­
chorował - opowiada Marek Ukraiński, 
nysanin, który mieszka obecnie w Kali­
ningradzie. - Szukałem dla niego po­
mocy i wówczas zetknąłem się z pre­
paratami tej chińskiej firmy. Okazały się 
skuteczne. Kiedy dowiedziałem się, że 
szukają miejsca, w którym mogą po­
stawić zakład, wspólnie z byłym posłem

Władysławem Medwidem, zapropono­
waliśmy im Nysę.

Burmistrz Ryszard Rogowski: - Bę­
dziemy robić wszystko, żeby tego part­
nera zatrzymać, bo to jest szansa na no­
we miejsca pracy. Zaledwie kilka tygo­
dni temu wysłaliśmy do Pekinu list 
intencyjny, a już przedstawiciel firmy 
jest tutaj na miejscu i poczynił już pierw­
sze kroki prawne, rejestrując spółkę, za­
kładając konto itp.

Zakład w Nysie Byłby pierwszą chiń­
ską inwestycją na Opolszczyźnie.

Michał LEWANDOWSKI

W PACZKOWSKICH GOŁĘBNIKACH ZROBIŁO SIĘ PUSTO

Ptakom zaszkodziła kapryśna aura
Około 2 tysiący gołębi poczto­
wych podczas tegorocznych lotów 
stracili hodowcy z Paczkowa i są­
siednich miejscowości. Ze względu 
na pogodowe anomalie miniony 
sezon był jednym z najtrudniej­
szych w ostatnim dziewięcioleciu.

aj więcej ptaków nie powróciło z 
niemieckich miejscowości Gre­
vesmuhlen i Oldenburg oraz ze 

Szprotawy i Szczecina Dąbia. - Do 
czternastu tegorocznych lotów zgło­
siliśmy sześć tysięcy ptaków i hodow­
cy nie spodziewali się tak dużych strat 
- informuje Kazimierz Bińkowski, pre­

zes paczkowskiego oddziału Polskie­
go Związku Hodowców Gołębi Pocz­
towych.

Paczkowscy gołębiarze, których jest 
147, dopiero drugi sezon samodzielnie 
uczestniczyli w przewidzianych regu­
laminem krajowych i zagranicznych 
imprezach. Oddzielili się od oddziału 
nyskiego ze względu na dużą jego li­
czebność. - Zebranie do każdego lotu 
gołębi od trzystu hodowców trwało zbyt 
długo i nie było proste. Zbyt duża by­
ła również różnica odległości dzieląca 
uczestniczące w lotach ptaki od ich go­
łębników. Gdy jedne były już w do­
mu, innym do pokonania pozostawało

jeszcze 40 kilometrów. Miało to wpływ 
na klasyfikację zawodów.

W tegorocznych lotach na krótkich 
dystansach (od 100 do 400 kilometrów) 
największe sukcesy odnosili hodowcy 
Ireneusz i Jacek Kokoszka ze Śliwic, 
Jan Midura z Otmuchowa i Kazimie­
rza Głuch ze Ściborza. Natomiast w 
klasyfikacji okręgowej PZHGP naj­
więcej punktów za wszystkie loty zgro­
madzili Ireneusz i Jacek Kokoszkowie, 
Kazimierz Głuch oraz Lesław Worek 
i Andrzej Kowalczyk (obaj z Kamie­
nicy) oraz Dariusz Karaim z Ujeźdź- 
ca.

Jan GWOŹDZIEWICZ

KAŻDY ZDROWY CZŁOWIEK MOŻE ZOSTAĆ HONOROWYM KRWIODAWCĄ

Dać cząstkę życia
Nyski oddział terenowy Regionalne­
go Centrum Krwiodawstwa i 
Krwiolecznictwa w Opolu mieści się 
przy ulicy Piłsudskiego. Istnieje od 
1985 roku i wraz z upływem czasu 
jego sytuacja jest coraz lepsza.

Z
 roku na rok wzrasta liczba hono­
rowych dawców krwi - mówi lekarz 
Zygmunt Małecki, kierownik ny­
skiego oddziału. - W ubiegłym roku za­
notowaliśmy o tysiąc dawców więcej niż 

w poprzednich latach. Dziennie do na­
szego oddziału terenowego przychodzi 
około piętnastu osób, zgłasza się coraz 
więcej kobiet i młodzieży. Poza główną 
siedzibą przy ulicy Piłsudskiego, w każ­

dej nyskiej szkole średniej działa klub 
honorowego krwiodawcy.

Każdorazowo po oddaniu 450 ml 
krwi dawca otrzymuje tak zwany ekwi­
walent kaloryczny, czyli dziewięć cze­
kolad. Osoby, które pierwszy raz biorą 
udział w tej szczytnej akcji, otrzymują 
również legitymację honorowego krwio­
dawcy, która daje możliwość skorzy­
stania z porady lekarskiej w przychod­
niach poza kolejnością.
. Zygmunt Małecki zaprzecza panują­
cemu stereotypowi, jakoby regularne od­
dawanie krwi szkodziło zdrowiu. - Każ­
dy zdrowy człowiek może oddawać krew 
wielokrotnie, z co najmniej dwumie­
sięczną przerwą, i nie spowoduje to żad­

nych skutków ubocznych - tłumaczy le­
karz. - Według reguły, kobiety mogą od­
dawać krew cztery razy w roku, nato­
miast mężczyźni nawet sześć razy.

Nie ma także ograniczeń wiekowych. 
Zwykle dawcami krwi są osoby pomię­
dzy osiemnastym a sześćdziesiątym pią­
tym rokiem życia, ale przy dobrym zdro­
wiu osoby, która chce oddać krew, czas 
ten może być wydłużony.

Kierownik nyskiego oddziału tere­
nowego zaprasza wszystkich, którzy chcą 
wspomóc akcję honorowego krwio­
dawstwa: - Sam fakt, że można komuś 
ofiarować cząstkę życia, jest wystarcza­
jącym powodem, by oddać krew.

Magda TREPETA

Biuro Ogłoszeń „NTO" oddział terenowy w Nysie 
zaprasza od poniedziałku do piątku 

wgodz. 8.00-16.00

Nysa, ul. Watowa 1 (Nyski Dom Kultury; wejście od ulicy Chodowieckiego) 
TEUFAX - 433-92-90



WENTYLACJA Z ODZYSKIEM CIEPŁA

Sposób na grzyba
i zdrowie
Wymieniamy okna, ocieplamy mury. W efekcie nasze mieszkania stają się bardziej 
szczelne. Ale paradoksalnie bardziej narażone na zawilgocenia wewnętrzne.

zytelnicy sygnalizują, że w 
ich mieszkaniach nie wie­
dzieć skąd pojawia się nie­
przyjemny zapach, okna pa­
rują, tapety się odklejają 

ręczniki w łazienkach nie schną. Co 
jest tego przyczyną?

Janusz Juszko, specjalista od no­
woczesnych technologii budowlanych, 
odpowiada krótko: - Wadliwa wen­
tylacja. Obowiązujące u nas normy bu­
dowlane „myślą termicznie”. A cała 
gospodarka energetyczna podporząd­
kowana jest cenie kilowata i spełnia­
niu wymogów oszczędności. Tym­
czasem w naszych domach brakuje po­
wietrza. Stąd złe samopoczucie, 
ogólne rozdrażnienie, alergie.

Ponieważ większość gospodarstw 
domowych korzysta z kuchni gazo­
wych, deficyt tlenu jest jeszcze więk­
szy. Gaz w procesie spalania pobiera 
tlen z powietrza, emituje do otoczenia 
dwutlenek węgla i parę wodną. Nie. 
powinna nas uspokajać obecność krat­
ki wentylacji grawitacyjnej, ponieważ 
zużyte powietrze nie wydostanie się 
tą drogą, jeśli równocześnie do miesz­
kania nie wprowadzimy odpowiedniej 
ilości świeżego powietrza.

Wentylacja powinna zapewnić każ­
demu minimalną fizjologicznie ilość 
świeżego powietrza - wynosi ona 15 
m sześciennych w ciągu godziny. Pol­
ska Norma precyzuje, że przy wen­
tylacji naturalnej w domku jednoro­
dzinnym, który posiada łazienkę, w.c., 
kuchnię wraz z kuchenką gazową wy­
miana powietrza musi się odbywać na 
poziomie co najmniej 150 m sze­
ściennych na godzinę. Oznacza to, że 
w skali roku przez budynek powinno

przepłynąć 1.314 tys. metrów sze­
ściennych powietrza.

- Ponieważ zamknęliśmy się w 
szcżelnych klatkach, mamy do czy­
nienia z zawilgoceniem wewnętrznym 
domów, ze skażeniami mikrobiolo­
gicznymi - mówi Janusz Juszko, wy­
liczając, że rodzina czteroosobowa wy­
twarza w ciągu doby około 8 kg pary 
wodnej. Drugie tyle pochodzi z kąpieli, 
prowadzenia gospodarstwa domowe­
go. Aż trudno uwierzyć, ale w skali ro­
ku jest to 5,5 tony wody! Wentylacja 
grawitacyjna nie na wiele się tu zda.

Na świecie powszechnie stosuje się 
w domach jednorodzinnych termo­
statyczne zawory nawiewne i systemy 
centralnej wentylacji z odzyskiem cie­
pła. U nas nawet w nowo budowanych

i nowoczesnych domach trudno zna­
leźć takie rozwiązania. Zapomina się 
o nich lub z braku wiedzy pomija. Pa­
nuje przekonanie, że są one energo­
chłonne i kosztowne.

Janusz Juszko twierdzi, że projek­
towanie domu należy zacząć od wen­
tylacji wymuszonej. Już wtedy warto 
zaplanować, jak przebiegać będą ka­
nały, którymi poprowadzimy ela­
styczne przewody wentylacyjne. Na 
rynku pojawiają się centrale wentyla­
cyjne z krzyżowym wymiennikiem cie­
pła (konstruktorem jednego z nich jest 
opolski inżynier Krzysztof Ćwik). 
Choć nazwa „centrala” brzmi dostoj­

nie, urządzenie przypomina niewielką 
skrzynkę. To najmniejsze, właśnie na­
dające się do domów jednorodzinnych, 
waży 17 kg, i można je podwiesić w 
dowolnym miejscu np. pomieszczenia 
gospodarczego. Z centralki wychodzą 
dwa otwory - jeden z wlotem, a drugi 
wylotem powietrza. Rekuperator pra­
cuje cicho, bo wyposażony jest w mo­
duły tłumiące. Jak działa?

- Zimne, świeże powietrze - wyja­
śnia Janusz Juszko - jest do centralki 
dostarczane z zewnątrz. W centralce 
jest przeprowadzane przez wymien­
nik krzyżowy (zestaw płytek ułożo­
nych kanałami na krzyż), w którym 
zostaje ogrzane ciepłem powietrza usu­
wanego z budynku. Oba strumienie 
powietrza, dzięki konstrukcji płytek, 
nie mieszają się. Świeże powietrze (po 
ewentualnym dogrzaniu) kanałami do­
prowadzane jest do sypialni, salonu. 
Jednocześnie z kuchni, łazienki i sa­
nitariatów pobierane jest powietrze zu­
żyte. Po oddaniu części swego ciepła 
odprowadza się je na zewnątrz. Na­
wiew i wyciąg mogą być tak skore­
lowane, by zapewnić we wnętrzu bu­
dynku lekkie nadciśnienie. Dzięki te­
mu mamy w pomieszczeniach mniej 
kurzu, poprawia się ciąg kominowy 
(jeśli jest kominek),'ho i mamy gwa­
rancję, że nie ulegniemy zaczadzeniu.

Nowoczesne wymienniki ciepła po­
zwalają na maksymalny odzysk cie­
pła do 73 procent. Te najmniejsze 
kosztują ok. 4.000 złotych.

Maria SZYLSKA

Nowoczesna centrala wentylacyjna z odzyskiem ciepła.

Albo tu,
albo nigdzie

Dom ma kilkanaście lat. 
Zmienił w tym czasie 
swoje przeznaczenie. 
Teraz mieszkają w nim 
dwie rodziny i odbywa 
się to bezkonfliktowo.

Kuchnia 
pełna 
aromatu
Szanujący się
amator kucharzenia wie, 
jak wartościowe są zioła 
dodane do potraw.
Roślinom wystarczy 
parapet okienny i lekka, 
próchnicza ziemia 
zmieszana z piaskiem.

Nie ma jak
z wełny

W sklepach jest duży 
wybór dywanów. Trudno 
podjąć decyzję, jaki 
wybrać...

Koszty
pokrywa lokator
Prezes Regionalnego 
Związku Rewizyjnego 
wyjaśnia, jak należy 
interpretować orzeczenie 
Trybunału Konstytu­
cyjnego w sprawie 
spółdzielni 
mieszkaniowych.

Schemat 
działania wymuszonej 
wentylacji - strzałki czarne 
pokazują, skąd jest 
zasysane zużyte powietrze, 
a niebieskie - gdzie jest 
oddawane powietrze świeże.



14 ŚRODA 28 listoDada 2001 r.

W ENKLAWIE ZIELENI

Albo tu, albo nigdzie
Dom trudno znaleźć, bo nie ma bezpośredniego dostępu do ulicy. Za to z każdego okna roztacza się piękny 
widok na ogrody. Kto by przypuszczał, że budynek leży w samym sercu osiedla o gęstej zabudowie.

Mieszkaliśmy w samym cen­
trum Opola, przy obecnym 
placu Teatralnym. Dwoje 
dzieci obojga płci, my dość 
aktywni zawodowo i ma­

łe blokowe mieszkanie - wspomina pa­
ni Maria Osowska.

Decyzja o budowie domu rodziła 
się długo - Osowscy zastanawiali się 
co będzie dla ich rodziny lepsze - za­
miana mieszkania na większe czy bu­
dowa domu. Wybrali inwestycję. Po­
tem zaczęło się poszukiwanie działki. 
Trafili do starszych państwa, którzy 
mieli spory ogród, połowy byli skłon­
ni się.pozbyć. - Rozejrzałam się wo­
koło i pomyślałam: albo tu, albo nig­
dzie. Na działce panowała wyjątkowo 
sprzyjająca aura, był początek lata, 
zieleń kipiała - mówi pani domu.

Projekt wykonał opolski architekt, 
Aleksander Abłażej. Góra składała się 
z sześciu małych pokoi i łazienki. Par­
ter z kuchni, jadalni, pokoju kominko­
wego. Dom powstawał w najgorszych 
latach osiemdziesiątych, gdy rynek bu­
dowlany świecił pustkami. Osowscy 
budowę finansowali z oszczędności, 
zakładowych pożyczek udzielonych 
wtedy na 1 procent, a przede wszyst­
kim ze sprzedanego mieszkania. No-

Dom zewsząd otoczony jest ogrodami.

wy właściciel nie potrzebował lokalu 
od razu, mogli więc z niego korzystać 
jeszcze przez kilka miesięcy po sprze­
daży. Wprowadzili się do niewykoń­
czonego domu, jeszcze na gołe betony. 

. Nim prace budowlane ostatecznie zo­
stały zakończone, upłynęły kolejne dwa 
lata. Nie wiadomo czy podołaliby im 
finansowo, gdyby pan domu nie dora­
biał w USA.

Pani Maria opiekująca się budową 
przeżyła pod nieobecność męża wiele

przygód - jednej nocy pękła rura zale­
wając pomieszczenia. Innym razem 
wypadły w czasie wichury nie osadzone 
na stałe okna. - Te kłopoty nie zrażały 
nas, pozwoliły bardziej zżyć się z do­
mem. Po zakończeniu budowy urlopy 
najchętniej spędzaliśmy na miejscu, by 
się nacieszyć nowym siedliskiem i 
ogrodem - wspominają właściciele.

W ciągu kilkunastu lat w domu 
zmieniło się wiele jego funkcji. Pię­
tro zajął syn państwa Osowskich z ro-

Kominek, którym dogrzewa się 
w zimne dni, zdobią rodzinne 
pamiątki.

W czasie modernizacji parteru 
udało się oprócz sypialni 
wygospodarować miejsce do pracy.

dziną. Powiększył sypialnie, urządził 
samodzielną kuchnię. Na parterze zor­
ganizowali swoje lokum dotychcza­
sowi gospodarze. Kilkanaście dni te­
mu zakończyli jego modernizację. Je­
den z dwóch dużych pokojów został 
przedzielony ścianką działową (od 
strony sypialni zamontowana została 
szafa garderobiana), dzięki temu zna­
lazło się wydzielone miejsce do pra­
cy. Obszerne piwnice, które przestały 
być potrzebne, zamieniono na mały 
pub. Tam w czasie uroczystości ro­
dzinnych i świąt spotyka się rodzina 
w "komplecie - przy dużym stole za­
siada dwanaście osób. Jest miejsce, 
gdzie można przenocować gości oraz 
samodzielna łazienka. - Młodzi mogą 
się tam bawić nie przeszkadzając ni­
komu. Do tych pomieszczeń prowa­
dzi z ogrodu oddzielne, niekrępujące 
wejście - mówi pan Jerzy.

Dom ma swój klimat i charakter. 
Wiele w nim pamiątek rodzinnych, ob­
razów, zegarów. Z każdym nabytkiem 
wiążą się jakieś wspomnienia.

- Po kilkunastu latach mieszkania 
wiemy jedno: dom zdał egzamin, 
mieszka się nam skromnie, ale wy­
godnie. Maria SZYLSKA

Fot. Tadeusz KWAŚNIEWSKI

WYJAŚNIA PREZES REGIONALNEGO ZWIĄZKU REWIZYJNEGO SM

Koszty pokrywa lokator
Sprawy związane z finansowymi 
warunkami przekształcenia spół­
dzielczych mieszkań lokatorskich 
we własnościowe budzą wiele 
emocji. Problem wyjaśnia Tadeusz 
Jeżyk, prezes Regionalnego 
Związku Rewizyjnego Spółdziel­
czości Mieszkaniowej w Opolu, 
który nadesłał list tej treści:

Trybunał Konstytucyjny wyrokiem 
z dnia 29 maja 2001 r. (sygn. akt 
K. 5/2001) uznał za niezgodny z 

Konstytucją RP przepis ustawy z dnia 
15 grudnia 2000 r. o spółdzielniach 
mieszkaniowych określający przeno­
szenie własności lokali na rzecz człon­
ków spółdzielni mieszkaniowych, któ­
rym przysługiwało spółdzielcze loka­
torskie prawo do lokalu.

Trybunał zakwestionował art. 46 
ust. 1 ustawy modyfikujący regulację 
zawartą w art. 12 ustawy, w którym 
nałożono na spółdzielnię mieszka­
niową obowiązek rozporządzenia czę­
ścią jej majątku przez przeniesienie 
własności lokalu na żądanie członka 
spółdzielni, któremu w dniu wejścia 
w życie ustawy tj. 24 kwietnia 2001 r. 
przysługiwało spółdzielcze lokator­
skie prawo do lokalu mieszkalnego.

Przeniesienie własności uzależnio­
ne zostało m. in. od dokonania przez 
członka spółdzielni uprzedniej wpła­
ty różnicy między wartością rynkową 
praw odrębnej własności lokalu a war­
tością zwaloryzowanego wkładu 
mieszkaniowego oraz spłat długów i 
innych zobowiązań spółdzielni zwią­
zanych z budową lokalu.

Zakwestionowany przez Trybunał 
Konstytucyjny przepis art. 46 ust. 1 
ustawy precyzował, że wplata po­
wyższej różnicy nie mogła przekra­
czać kwoty stanowiącej równowartość 
3 proc, aktualnej wartości rynkowej 
prawa własności lokalu.

Rozstrzygnięcie Trybunału Kon­
stytucyjnego ma charakter ostateczny 
(obowiązuje od 9 czerwca 2001) i nie

może być kwestionowane. Tak więc, 
w aktualnym stanie prawnym nie jest 
możliwy Wykup mieszkań za nie wię­
cej niż 3 proc.

Nadto, w związku z zawetowaniem 
przez Prezydenta RP ustawy z dnia 25 
sierpnia 2001 r. o zmianie ustawy o 
spółdzielniach mieszkaniowych wa­
runki finansowe przekształceń spół­
dzielczych mieszkań określone zo­
staną w ramach prowadzonych prac 
legislacyjnych przez Sejm RP, w zno­
welizowanej ustawie o spółdzielniach 
mieszkaniowych.

Niezależnie od warunków finan­
sowych przekształcenia lokatorskie­
go prawa do lokalu mieszkaniowego 
w prawo odrębnej własności, członek 
spółdzielni żądający tego przekształ­
cenia ponosić będzie koszty określe­
nia wartości rynkowej lokalu, koszty 
zawarcia umowy przeniesienia wła­
sności lokalu oraz koszty założenia 
księgi wieczystej dla lokalu i wpisu 
do księgi wieczystej”.

Prezes Zarządu 
mgr Tadeusz JEŻYK
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ROZMYŚLANIA OGRODNIKA

Kuchnia pełna aromatu
Potrzebujemy pięknych zapa­
chów. Powietrze przesycone aro­
matem kwiatów i ziół jest koniecz­
nym uzupełnieniem naszego oto­
czenia. O ile łatwo o to w lesie, 
parku czy ogrodzie, o tyle trudno 
w pomieszczeniu. Zamiast poma­
gać sobie zapachami syntetyczny­
mi, spróbujmy wprowadzić do do­
my pachnące rośliny. A niewątpli­
wie są nimi zioła.

ażdy szanujący się amator ku­
charzenia wie, jak wartościowe 

k są zioła dodane do wypieszczo­
nych potraw. W jego kuchni przypra­
wy ziołowe po prostu rosną. Ziołom 
wystarczy parapet okienny i lekka, 
próchniczna ziemia zmieszana z pia­
skiem. W słoneczne letnie dni lekko 
przymykajmy żaluzje lub zdejmujmy 
rośliny z okna - nie ulegną przegrza­
niu. Zresztą latem zioła mogą czas spę­
dzać na balkonie czy w ogrodzie, w 
domu pojawią się tylko na czas zi­
mowych chłodów. Wilgoć w powie­
trzu w kuchni, gdzie tyle pitrasimy i 
zmywamy, sprzyja uprawie ziół. Na­
wożenia nie wymagają, może jedynie 
wietrzenia, ale nie lubią przeciągów. 
Zioła są dosyć proste w uprawie, a wy­
bujałość czy zbytnie rozrastanie się im 
nie grozi - przecież je zjadamy!

Posadźmy nasze zioła w pięknej do­
niczce - pojedynczo albo w malow­
niczych grupkach. Tak udekorowane

Fioletowe kwiatki szałwii wydzielają 
trochę apteczny aromat.

i ustawione na parapecie stworzą ory­
ginalne okno ziołowe. Amatorzy ich 
uprawy mogą zdecydować się na za­
instalowanie na oknie niewielkich 
półek i zastawienie ich mnóstwem 
małych doniczek z całym dostępnym 
bogactwem ziół. Lubiących asce­
tyczne współczesne aranżacje, pełne 
szkła i metalu, zachęcam do stwo­
rzenia miniuprawy w szkle laborato­
ryjnym, oświetlonym białym bla­
skiem jarzeniówki. Zioła w każdym 
ż tych układów rosną i prezentują się 
dobrze.

Co uprawiać? Zacznijmy od tych za­
korzenionych w polskiej tradycji, a 
więc i kuchni. Będzie to wyjątkowo 
aromatyczny rozmaryn, znajomo pach­
nąca macierzanka i tymianek, rosną­
ca również zimą pietruszka czy wy­
kopany z ogródka - i potrzymany przez 
dzień - dwa w ciepłej wodzie, a potem 
posadzony do doniczki - szczypiorek. 
Ale nie poprzestajemy na tym. Teraz 
uzupełniamy nasz zbiór o zioła kuch­
ni egzotycznych. O pochodzącą naj­
prawdopodobniej z Indii bazylię, któ­
ra jest wyśmienitym dodatkiem do. 
potraw z pomidorów, o południowo-

Liście melisy pachną podobnie jak 
cytryna.

europejski cząber będący oryginalną 
przyprawą do mięs, o śródziemno­
morskie oregano tak chętnie dodawa­
ne do pizzy. Ceniący świeże dodatki 
do herbatek niech posadzą w donicz­
ce miętę (jest wiele jej odmian) i me­
lisę. Jest jeszcze piękna ruta, którą je­
śli nawet nie wiemy jak użyć, po­
sadźmy dla samej jej urody.

Skąd wziąć aż tyle ziół? Hm, każdy 
szanujący się kiosk warzywny w więk­
szym mieście oferuje je swoim klien­
tom. Możemy też przeszukać półki 
w supermarketach - z pewnością znaj- 
dziemy tam bazylię - ziółko raptem 
jednej czy dwu sałatek - zużywamy 
jej dużo, a zimą w domu nie chce ona 
zbyt długo rosnąć. Dobrze więc, że 
przy każdych większych zakupach 
możemy odnowić jej zasoby w na­
szych kuchniach. Stworzenie bogatej 
i satysfakcjonującej kolekcji ziół nie 
jest sprawą jednej chwili - niektóre z 
nich będziemy musieli nabyć latem w 
szkółkach ogrodniczych, niektóre wy- 
siejemy wiosną do doniczek czy ogro­
du, aby na przyszłą zimę były gotowe 
do użytku. Ale od czegoś trzeba i war­
to zacząć. Gdy zasmakujemy w zio­
łach, nasza uprawa będzie się spon­
tanicznie powiększała i rozrastała. Z 
czasem też sięgniemy do fachowej li­
teratury, by stać się w końcu eksper­
tami w uprawie i stosowaniu zioło­
wych przypraw. A potem, by w na­
szym domu pięknie pachniało, 
wejdziemy do kuchni i muśniemy na­
sze zioła - powietrze napełni się aro­
matem pełnym zdrowotnych fitoncy- 
dów, do dobrej herbaty parzonej w 
dzbanku dorzucimy kilka listków me­
lisy - zaskoczy nas swoim cytryno­
wym zapachem i smakiem, a na stół 
zaserwujemy danie pachnące ziołami 
z własnej uprawy.

Agnieszka GÓRAK 
architekt krajobrazu
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LOKALE

„W0RK-SERVICE"-456-49-99, 456-60-60.
_____________________________________ 21416RJ1

SPRZEDAM działkę 456-60-60.21475AD1 

KUPIĘ mieszkanie 456-49-99.214biadi 

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO­
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. 34255jbi

INVESTOR NIERUCHOMOŚCI 
474-24-01; 0602-765-971. 49O39Zci

.WŁASNY D0Mn - NIERUCHOMOŚCI, 455-01-74. 

7661B07

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5io34zci

NIERUCHOMOŚCI .Willa” Opole, Damrota 10, Ip. 
Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640. sioaozci 
DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. 7731BOZ

NIERUCHOMOŚCI .BAJ” - 453-62-33; 
441-78-44.7766B07

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293. 
_____________________________________ 51628ZC1

SKLEPY sprzedam. 0-604-22-32-45. 51964dki 

SPRZEDAM domy i dziatki. 453-03-12, 
0604-455-625.52067dki

KUPIĘ dom lub działkę. 453-03-12, 
0604-455-625.52069dki

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52i42roi

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235.
KOŁŁĄTAJA 9.52i63zci 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 
CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75; 47-44-494; 
0601-783-298.7889BQ7

SPRZEDAM 65 m2 Dąbrowszczaków. 
0603-977-883. 52279zci

SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495.

NIERUCHOMOŚCI /Grudzice’, Kołłątaja 2, 
4567-382, 0501-540-093. : 52398ZC1

SPRZEDAM lokal handlowy w, Opolu. Tel. 
0504-00-39-30. 52677zci

SPRZEDAM dom; 446-07-70. 52682rji

„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 
TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.

_______________ 52688ZC1

LOKAL 52 m2 - „Karo", tel. 4212-066. 52786ZC1 

DO wynajęcia mieszkania 8 km od Opola, tel. 
455-30-14; 0605299993.7983B07 

NOCLEGI - OPOLE. 0601-461-788.
______ 53219DK1

ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 
483-83-25,0603-936-939 53336RJ1

SPÓŁKA sprzeda w Kluczborku, ul. Ossowskiego 
uzbrojony teren - 1,4 ha z budynkiem 
biurowo-warsztatowym - 300 m2. Tel. 453-92-31. 
____________ ______________ 53369DK1 

SPRZEDAM 49m.kw., Nysa - Podzamcze, 
0602468540._______________ 1394AL3

SPRZEDAM mieszkanie 48 m.lw., Ip, Tułowice 
0601918903. 1401AL3

WOŁCZYN - działkę 1,3 ha sprzedam; 453-94-63. 
_______________________________ 53539RJ1 

KĘDZIERZYN - Domix - nieruchomości, 
483-81-79.H49EC6

DZIAŁKI K/Opola. INVESTOR - 474-24-01. 
 _53735DK1 

MIESZKANIA - Opole. INVESTOR - 474-24-01. 
__ i  53738DK1 

KAWALERKA z_boksem garażowym_ centrum
sprzedam^457-89-52, 0604-966-861. 53751RJ1

3-pokojowe sprzedam. 454-95-95, 
0601-481-810.53769DK1 

.CENTRUM” - NIERUCHOMOŚCI. 
457-57-77.53847dki

OKAZYJNIE sprzedam działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-600-241-703.5388ozci

TANIO sprzedam dużą działkę uzbrojoną pod 
Opolem. Tel. 0-602-794-255.53882zci 

SPRZEDAM pilnie działki budowlane Grodzice, 
Walidrogi. Tel. 4212-870.53999DK1 
„DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 
474-39-12; 0602-348-410. 54oi6zci 

SPRZEDAM działkę Grodziec k/Ozimka. Tel. 
0502-280-474; 012/645-66-54 po 20,00.

54086ZC1

WYNAJMĘ, sprzedam trzypokojowe Opole. 
4216-002.54132ZC1

MAŁY domek blisko Opola kupię (w rozli­
czeniu 3-pokojowe), 453-11-44; 
0605-722-140.8135B07

PO Kój - jedno miejsce, 4744-800. 8136B07

SPRZEDAM działkę 908 m2 - Komprachcice, me- 
dia, 455-45-93.sisoboz 

ZAMIENIĘ DOM POD LASEM NA KAWALER- 
KĘ W OPOLU, 453-97-03.8153B07 

M-4 OZIMEK - TANIO, 4654-407. 8154bq7 

SPRZEDAM mieszkanie 68 m2 + garaż 
Metalchem - tanio. Tel. 456-25-56. Misezci. 

SPRZEDAM mieszkanie 2pkł 42 m2 Metalchem 
4743-973. 54173ZC1 

SPRZEDAM garaż ul. Domańskiego. 
0605-427-525., 464-55-54.54i78zci 

SPRZEDAM działkę zabudowaną 14 arów. 
Krapkowice, Opolska 43. Cena 79.000. Tel. 
446-66-66. 54193Rji 

SPRZEDAM działki budowlane w Lewinie 
Brzeskim. 412-81-60; 0502-66-82-50. 54224ZC1 

SPRZEDAM kawalerkę dwupokojową w Opolu, 34 
m2, 60 tyś. 0502-96-13-94. 464-74-46.

__________________________ 54228ZC1 

SPRZEDAM mieszkanie własnościowe w 
Grodkowie 415-30-93 po 18.00.54258RJ1 

SPRZEDAM dom w Tułowicach. Tel. 46-00-690. 
Cena do uzgodnienia.54288DK1 

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną w Dziekaństwie 
k/Opola - sprzedam, 456-67-89.8159B07 

ZABUDOWA szeregowa - sprzedam, 4219-772. 
8161B07________' 

SPRZEDAM 2-pokojowe 48 m2, Sz. Szeregów z 
telefonem, 85 tyś zł, bez pośredników. Tel. 
0607-77-92-91.54303zci 

SPRZEDAM lokal o powierzchni 92 m2 z piwnica­
mi na prowadzenie działalności gospodarczej lub 
mieszkania - Olesno. Tel. 043-843-09-22, 
0603-654-339..54322AD1 

SPRZEDAM dom Gogolin; 466-34-44. 54370RJ1 

PO Kój do wynajęcia - ZWM. Tel. 4554-254.
54371ZC1

BIURA DO WYNAJĘCIA. .454-90-10.
54387ZC1

SPRZEDAM działkę budowlaną bdb - Luboszyce, 
0606-729-581.54423zci

OPOLE - sprzedam 2-pokojowe. 4-572-301; 
0602-27-95-24.54425DK1

WYNAJMĘ dwupokojowe - ZWM. 0601-555-904.
- ________________________________ 54456DK1

WYNAJMĘ pokój dwuosobowy, kawalerkę lub 
mieszkanie dwupokojowe w Opolu, 481-98-33 - po

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe 57 m2 - 
Opole Zaodrze + garaż, tel. 0609467106.

.____________ _________________ 8175B07

KUPIĘ mieszkanie 3-4-pokojowe w niskim budyn­
ku w Opolu, 457-78-78; 0601-708^952.

______________________________________8178B07

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ TEL. 455-86-83; 
0604397657. 8I82B07 

SPRZEDAM DOM 220 M2 OPOLE - MALINA, 
TEL. 456-30-32; 0608584836. 8191B07

SPRZEDAM, wydzierżawię, zamienię dom 360 m2 
- centrom Opola, duża działka, możliwość rozbudo­
wy, prowadzenia działalności gospodarczej, 
490.000,- PLN. 0-604-329-442; 
077/4745-259. 54433201 

SPRZEDAM dwupokojowe 457-57-77 
„Centrom".54496zci 

KAWALERKĘ, dwupokojowe kupię 457-57-77 
„Centrom".;54497ZC1 

SPRZEDAM mieszkanie w Kluczborku 60 m2 
077/418-21-84 po 19.00, 0502-741-079.
____54506RJ1 

SPRZEDAM 63 m2 lub zamienię na mniejsze. 
Tel. 457-92-38 po 18.00.545ozzci 

GARAŻ Koszyka-Nowowiejskiego sprzedam - 
0606-491-474..54524DK1

SPRZEDAM M-4 - II piętro, ZWM, budynek 4-pię- 
trowy. 0601-47-58-72. 5453120.

SPRZEDAM działkę 9 ar - Opole, ul. 
Częstochowska. Tel. 0601-74-27-03. 54556dki 

„PIAST" Spółdzielnia w Głubczycach, ul. Kręta 
8 - wynajmie: pomieszczenia biurowe, po­
mieszczenia magazynowe. Dobra lokalizacja, 
atrakcyjne ceny. Informacja: tel. 485-20-01.

54566DK1

POKÓJ do wynajęcia, 458-18-86. 545750x1

WYNAJMĘ mieszkanie 3 - pokojowe w Ozimku. 
075/78-34-241.:95JL8 

WYNAJMĘ mieszkanie 53 m2 w Kędzierzynie, os. 
Piastów, 0602-664-960.ii65EC6 

SKLEPIK - OZIMEK - SPRZEDAM, 
0604479228.8196bq7 

SPRZEDAM DOM STAN SUROWY - 200 M2 
- NIEMODLIN, 0602790719. 8197B07

SPRZEDAM działkę budowlaną 20 arów w cen- 
trom Dobrzenia, tel. 0604296689. 8200B07

DO wynajęcia mieszkanie, 441-93-75; 
0601866637.8202B07 

KUPIĘ zadłużone mieszkanie tel. 0604-071-275.
____________________________________54618RJ1

ROZPOCZĘTĄ budowę w Lewinie Brzeskim na 
Zatorzu - 9,5 ara, działka budowlana na ul. 
Narutowicza 8,4 ara. Zaplecze techniczne po byłej 
Diorze 14 arów. Tel. po 20.00 4127-086.

'________________________________54619RJ1

DO wynajęcia komfortowy pokój dla 1 lub 2 stu­
dentek. 4577-835.54636dki

DO wynajęcia z samodzielnym wejściem pokój z ła- 
zienką. 0603-64-54-54, 4748-380. 54642zci

WŁASNOŚCIOWE 60 m2 zamienię na mniejsze, 
45-47-456. 54671adi 

MIESZKANIE dwupokojowe, niski budynek sprze- 
dam; 454-33-01 - Dołżycka. • 54672rji

SPRZEDAM mieszkanie M-3 (56 m2) Tarnów 
Opolski. TeL 4645-142.54675zci 

SPRZEDAM działkę budowlaną, 0601-490-693, 
455-37-07.54678DK1 

PILNIE sprzedam pawilon handlowy, własność, 
wszystkie media NDM, stoisko Kędzierzyn 
Manhatan, dobra lokalizacja, prąd, 481-71-30 wie­
czorem.54695roi 

SPRZEDAM mieszkanie 73 m2, centrom Opola. 
416-16-72 461MS2 

„BAJ" SPRZEDA 3-POKOJOWE 44 M2 - 
WYSPA, 453-62-33; 0601545481.

8208807

POKÓJ DLA STUDENTÓW, 4555-839.

8213B07

SPRZEDAM MIESZKANIE KOMFORTOWE W 
OZIMKU II PIĘTRO 38 M2 - 50.000,- 
46-52-479.8219B07

DRINK bar 60 m2 sprzedam lub wydzierżawię 
Brzeg 0503-566-584. 54714RJ1

OPOLE - do wynajęcia nowe dwupokojowe 35 
m.kw I piętro. Tel. 411-30-20 54717rji

SPRZEDAM 47 m2, PI. Teatralny. 
602-19-17-82.54718ZC1

STAN surowy zamknięty - Kępa. 4742-781.
,________________________________  54719DK1

DZIAŁKA budowlana 38a Turawa - Marszałki, 
4217-290.5472QZC1

SPRZEDAM 3-pokojowe z ogródkiem i garażem 
15 km od Opola. 0604-953-021.54723zci

DWUPOKOJOWE sprzedam. 0503-13-88-89.
___________ 54740ZC1

DO wynajęcia dwupokojowe. 0503-13-88-89.
__________________________ 54741ZC1

KUPIĘ mieszkanie 3-pokojowe lub zamienię z 
2-pokojowego na 3-pokpjowe. Tel. 455-55-57. 
______ _________________________ 54742DK1 

SKLEP do wynajęcia Strzelce Op. Tel. 461-02-55. 
54762RJ1

SPRZEDAM mieszkanie 48 m2, 0602-285-940 
54782ZC1_______________ ' ~ ______ ■

SPRZEDAM 3-pokojowe, 65 m2, centrom Opola. 
453-18-09. 54796DK1 

MIESZKANIE do wynajęcia - Opole. 
0608-189-291. 54797DK1

SPRZEDAM lokal 28 m2 Dębie. 0601-550-501, 
4746586 po 16.00.54802jbi

DO wynajęcia mieszkanie - centrom Opola. Tel. 
0602-713-663; po 15.00 - 474-74-67.
54812DK1

SPRZEDAM działkę budowlaną 8,8 arów w Opolu. 
Tel. 0-602-33-40-98. 54831dki

SPRZEDAM MIESZKANIE 50 M2 WŁASNO­
ŚCIOWE W OPOLU ORAZ DZIAŁKĘ BUDOW­
LANĄ 10 ARÓW W PRÓSZKOWIE I 

CZARNOWĄSACH. TEL. 4574-761 PO 
GODZ. 17.00.54833ZC1

PILNIE sprzedam mieszkanie 3 pok. - Opole; ; 
442-15-42.54839W1 i

PILNIE sprzedam dom do remontu, okolice 
Namysłowa; (071)-4103-670. ' ~ 5484irji

DO wynajęcia pow. handlowo-usługowa w 
Opolu - pawilon „AS" o pow. 171,20. Tel. 
0605-99-21-33, fax 077/418-17-59.  54843rji

FIRMA posiada do wynajęcia pow. 
handlowo-usługowe w Kluczborku w Domu 
Towarowym przy ul. Krakowskiej; sklep o pow. 
ok. 400 m2; 106 m2 przy ul. Ossowskiego; 
powierzchnie magazynowe przy ul. Fabrycznej. 
Tel.0605-99-21-33 fax 077/418-17-59.

54844RJ1

SPRZEDAM mieszkanie 71 m2 ZWM lub zamienię 
na domek. 45-52-901. 54882zci
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DYWAN ZDOBI, OCIEPLA I WYCISZA WNĘTRZE

Nie ma jak z wełny...
Dywan w istotny sposób wpływa 
na wygląd pomieszczenia, ponie­
waż zajmuje w nim wielką płasz­
czyznę.

I sklepach jest ich tak wielki wy­
bór, że doprawdy trudno pod­
jąć decyzję, jaki wybrać. 

Znawcy twierdzą, że wełniany. Jed­
nym tchem wymieniają zalety takie­
go dywanu: jest bardzo trwały, nie 
odkształca się, nie chłonie natych­
miast wody i zawsze można zdążyć 
ją wytrzeć, gdy coś się wyleje. Przez 
wiele lat zachowuje żywe kolory i ła­
two go odkurzać.

Takie dywany mają jednak także 
wady. Pierwsza z nich to ta, że mo­
gą się do niego dobrać mole, należy 
więc po przyniesieniu ze sklepu po­
traktować go środkiem antymolo- 
wym. Druga - to pylenie. Przez kil­
ka miesięcy z dywanu wychodzą tzw. 
martwe włókna, a unośzące się w po­
wietrzu niteczki mogą przeszkadzać 
alergikom. Trzecia wada - to cena. 
Dywany wełniane są najdroższe, a

cenowy prym wiodą te wykonane z 
najwyższego gatunku nowozelandz­
kiej wełny.

Cena decyduje często o tym, że 
nasz wybór pada na dywan ze sztucz­
nego tworzywa. Przed zakupem na­
leży sprawdzić, jakiego surowca uży­
wał producent. Najmniej zachęca­
jący jest polipropylen. Dywan jest 
niezbyt trwały i niszczy się o wiele 
szybciej niż wełniany. Sztywny, 
szorstki w dotyku i mało sprężysty 
- w dodatku nie jest odporny na 
zgniatanie.

Szlachetniejszym tworzywem jest 
tzw. Haet-set. Jest to szlachetniejsza 
odmiana przędzy polipropylenowej, 
o wiele trwalsza i odporniejsza na za- 
gniecenia i zaplamienia niż polipro­
pylen.

Znawcy chwalą akryl, uważając, 
że po wełnie to on powinien zająć 
drugie miejsce w rankingu. Miękki, 
przyjemny w dotyku, jest jednocze­
śnie trwały i przypomina wełnę. Ma

jedną wadę: łatwo go zaplamić, a za­
brudzenia trudno usunąć.

Jeśli już wybraliśmy surowiec, 
zastanówmy się, cży wybieramy no­
woczesny wzór, czy też tradycyjny. 
Dziś panuje taka dowolność, że na­
wet do. antyków - jeśli ktoś lubi - 
można dopasować dla kontrastu no­
woczesny dywan. Zasada jednak 
jest taka, że do wnętrz z klasycz­
nym wystrojem pasuje także kla­
syczny dywan z bordiurą dookoła 
i frędzlami.

Przy wyborze kolorystyki należy 
kierować się inną zasadą: dywan po­
winno się dobierać do mebli, a do­
piero potem myśleć o pozostałych 
detalach, takich jak zasłony czy fi­
ranki. I jeszcze jedno: jeśli chcemy, 
aby dywan był „niebrudzący”, nie 
kupujmy takiego, który ma dużą, jed­
nobarwną część kolorystyczną. Na 
brązie, granacie, ciemnej czerwieni 
i zieleni widać każdy pyłek.

Lina SZEJNER
Szare kafelki podłogowe i nowoczesny dywan utrzymany w podobnej gamie 
kolorystycznej tworzą harmonijną całość.

Mała szlifierka kątowa

Niewielki ciężar sprawia, że łatwo 
takim narzędziem operować.

Bosch wypuścił na rynek nową linię lekkich 

i poręcznych szlifierek kątowych przeznaczonych 

dla majsterkowiczów. Ich średnice tarcz wyno­

szą 115 i 125 mm. Szlifierki mają mniejsze od 

poprzedniczek obudowy, ważą 1,4 kg. Silnik o 

mocy 680 W (w modelu PWS 6-115) rozpędza 

tarczę do 11 łys. obrotów na minutę. Płaska gło­

wica przekładni umożliwia szlifowanie w trud­

no dostępnych miejscach. Można je wykorzysty­

wać w obróbce bardzo delikatnych materia­

łów. Narzędzia można kupić w placówkach 

specjalistycznych lub marketach budowlanych.

Kuchnie z nową twarzą
Arnica Wronki SA 

wyprodukowała nową 

linię kuchenek Arnica 

Soft 60. Są to kuch­

nie ceramiczne, ga- 

zowo-elekhyczne oraz 

gazowe. Mają 60 cm 

szerokości, dwie 

ostatnie występują w 

tradycyjnym kolorze 

białym. Ceramiczna 

dodatkowo w kolorze 

stali nierdzewnej czy­

li inox. Od poprzed­

nich modeli różnią się 

wypukłą linią frontu 

oraz zastosowaniem 

nowoczesnych, funk­

cjonalnych rozwiązań - mają tennoobieg, pro­

gramator elektroniczny, wielofunkcyjny piekar­

nik. W kuchenkach wyposażonych w płytę ce­

ramiczną pierwszy raz w Polsce zastosowano 

potrójne pole grzejne. Rozwiązanie to daje moż­

liwość idealnego dostosowania średnicy pola do 

rozmiaru stawianego na nim garnka. Dzięki te­

mu unika się sytuacji, w której ogrzewa się ma­

ły garnek na dużym polu. Płyty ceramiczne umoż­

liwiają ogrzewanie garnków o różnych kształ­

tach, gdyż zastosowano w nich np. szybkogrzejne 

podłoże do brytfanny. W zależności od modelu 

kuchnie Arnica Soft 60 zawierają wielofunkcyj­

ny piekarnik Multi z termoobiegiem, opiekaczem 

elektrycznym, grzejnik gómy i dolny (daje osiem 

sposobów nagrzewu), programator elektronicz­

ny, elektryczny rożen obrotowy oraz termoson- 

dę do automatycznego pieczenia. Szat

Po raz pierwszy 
w kuchniach 
ceramicznych 
zastosowano 
potrójne pole 
grzewcze.
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W dziesiątą rocznicę śmierci
Wiesławy CEGLIŃSKIEJ-SEMPRUCH 

w kościele pw. Józefa w Opolu - Szczepanowicach w dniu 29 
listopada o godz. 17.00 odbędzie się msza św. za duszę 

ZMARŁEJ 
o czym zawiadamia

RODZINA

Wyrazy głębokiego i szczerego współczucia 
Koledze Wiesławowi POLKOWSKIEMU 

z powodu śmierci
OJCA
składają

WSPÓŁPRACOWNICY Z PBI „WPBK” SP. Z O.O. OPOLE

54883DK1

Serdeczne podziękowania ks. Proboszczowi, Rodzinie, 
Przyjaciołom, Znajomym za modlitwę i udział w uroczystości 

pogrzebowej Naszego ukochanego 
Męża i Ojca

ALFREDA KORNEK 
składają 

ŻONAI SYN Z RODZINĄ

USŁUGI

VIDEOFOTO. 454-03-10.i3148bsi

CZYSZCZENIE PROFESJONALNE WYKŁA­
DZIN, DYWANÓW, TAPICERKI, ŻALUZJI 

PIONOWYCH. 454-59-76,
0602-253-290.20947adi

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wy- 
ktadzin, tapicerki. 456-59-42. 20951AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI, 
POMIAR, SPRZEDAŻ, MONTAŻ. 

4545-976.20954AD1

CZYSZCZENIE karcherem solidnie wykładzin, 
tapicerki. 441-93-94.20957AD1 

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI TEK­
STYLNE Z MONTAŻEM. 44-19-393. 2096qadi 

ROLETKI, ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME - 
POMIAR, MONTAŻ, NAPRAWA - 

4565-942. 20964adi 

CZYSZCZENIE EKOLOGICZNE KARCHEREM 
(DYWANY, WYKŁADZINY, TAPICERKA). 
4419-393.20966AD1 

ŻALUZJE pionowe, poziome, roletki - po- 

miar, montaż. 44-19-394.20975AD1

CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPICERKI.

458-04-60. 33669DK1

NAJTAŃSZE kotłownie. 454-79-07.

46427ZC1

| BIURO rachunkowe 474 54 90 46678dni]

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO- 

CJA. 4743- 687.48764dki

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

48780ZC1- 

KARCHER - TANIO! SOLIDNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

49940ZC1

*** KARCHER * CZYSZCZENIE * 
PODSUSZANIE I!! - 456-31-87. 50127DK1

OSUSZANIE BUDYNKÓW. 454-36-34.

50352ZC1

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480.5049qdni

NAPRAWA telewizorów-wideo SAT. Tel.
454-53-71, 0601-558-411 51317dki

TAPICERSTWO 457-57-01.51932DK1

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075zci

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.
___________________ __________ _______7897BO7

WYKAŃCZANIE wnętrz. 4696-791;
0607-166-845; 412-10-26.52559ZC1

KARCHER - TANIO! PROFESJONALNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

52727ZC1

FIRMA układa kostkę brukową 45-68 zł/m2, 
0607326640.7932B07 

CYKLINOWANIE, układanie, maszyny bezpyło­
we. 474-83-49; 0604-23-12-43. 52774zci

WIDEOFILMOWANIE 454-96-19. 52791DK1

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85444MS2 

„PANEL" profesjonalny montaż paneli. 
453-93-49; 0601-52-82-22.53089zei 

FIDKOWSCY. 4-746-162. 53221DK1

CZYSZCZENIE Karcherem. 464-83-51, 
0608-487-578.5327szci

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 8029B07

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Ozimska (naprzeciw 
McDonald'sa), 454-66-54. Dowóz gratis - do
200 km.53408DK1 

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.53629dki 

PANELE. 0691148 324 67okk4

OSUSZANIE - raty. 454-82-13. 54066dki

KAFELKOWANIE 0608-751-364. 54094dki

TYNKI gipsowe - maszynowe. Elewacje. 
0605-226-541; 077/436-12-88. 54i38zci

CYKLINOWANIE. 051-439-316.91JL8

KAFELKOWANIE 415-30-91. 54189rji

USZCZELNIANIE okien 412-77-14, 54201RJ1

BIURO rachunkowe 441-80-12; 441-33-42.
54234DK1

MODERNIZACJE komputerów. Laptopy. Sieci. 
Faktury. 0-600-83-55-01.54287oki

WIDEO - foto, 4547-392. 8170B07

DOMOFONY, ALARMY. 446-73-97; 
0603-753-273. 54421ZC1

PRODUCENT ogrodzeń betonowych stalowych 
bramy + furtki. Zaprasza świąteczna promocja . 
Wekend w Czechach gratis. Zadzwoń; 
4-372-701, 0601-479-361.5443orji

BIURO Rachunkowe „Pegaz", 
44-25-670; 4149-036; 0606496641.

8185B07

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek.
442-00-42. 54570DK1

WYKOŃCZENIA wnętrz, kafelkowanie, płyty gip- 

sowe. 0605-398-500.94jlb

KOMPUTEROWE wspomaganie projektowania, 
rysunek budowlany. 0502-865-875. 5468ozci 

TYNKOWANIE, MALOWANIE, KAFELKI, PA­
NELE, REGIPS, ADAPTACJE STRYCHÓW, 

PODDASZY, 4696-043; 0606-334-703.
 8221BO7

USŁUGI stolarskie - okna, drzwi, schody oraz in­
ne. 46-96-055. 54730DK1 

BEZPYŁOWE cyklinowanie, układanie parkietów. 
4745873; 0604227126.54776dki 

ZESPÓŁ Muzyczny. 456-22-72; 
0606-483-670; 453-77-64.54788DK1 

CENTRALNE ogrzewanie, woda, gaz. 
4554-585. 548oijbi

TAXI

MIAMI, 45-80-444, 0601-78-96-25 -10% 
zniżki.5i64izci

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe 
3,80, km 1,60.52366rji

SPRZEDAŻ

DOBRY opal - „STW" Niemodlin, tel. 4606-370; 
Opole - 455-97-75.45673zci 

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 zlm2 + VAT; 
0-71-325-40-73.47920RJ1

PIANINO. 0607-316-415. 48744DK1

TKANINY obiciowe, 457-55-18 5064sdni 

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. 51299ZC1 

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 

456-44-33, 456-22-88.51947rji 

GARAŻE ocynkowane 3x5 -1250 - raty, trans­

port, montaż. 416-14-81, 415-63-20. 431MS2 

KOKS - WĘGIEL „HAWI" . 453-66-43/44. 
_____________________________________51988ZC1 

PIASEK - POSPÓŁKA - ZIEMIA .HAWI- 
453-66-43/44.5i989zci 

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA" 
453-17-88, 454-31-41.52205RJ1 

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

 52206RJ1

*OPAŁ*KRAPKOWICE*OPOLSKA 
69*466-17-50*52255RJ1 

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozbloko- 

wanie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2

KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

SPÓŁKA sprzeda deskowanie powtarzalne 

Hunnebeck do szalowania ścian prostych i okrą­
głych -1 kpi. do jednoczesnego wykonania ścian 
o pow. 45 m2 - cena 35.000,- zł. netto. Tel. 
453-92-31 - Makowiecki.53370DK1 

WYPRZEDAŻ płytek ceramicznych z powodu 
przeprowadzki firmy. PHU „Solo", ul. 
Budowlanych 4a, Opole. 53706AD1

MASZYNY rolnicze, 433-25-79, 431-22-21.
________________________ 1410AL3 

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200 ZŁ 

034/357-66-58.•8126B07 

BIAŁE amerykańsko - kanadyjskie owczarki, tel. 
0603342559.8137B07 

SZNAUCERKI miniaturowe - czarne. 
457-53-45.54i46zci 

TELEWIZOR tanio. 0502-503-959 54208ZC1 

WIZJA-TV, Cyfra, Polsat. Promocja ! 454-74-33; 
0601-558-411.54244DK1 

KUKURYDZA i proso dla gołębi. Tel. 
0608-794-242.54282dki 

SZCZENIAKI American Staffordshire Terrier, tel. 
077/4411-833; 0503-381-668. 8158bo7

WYPOSAŻENIE sklepu spożywczego tanio 

sprzedam; 4600-468 po 17.00.54362rji 

SIEWNIK 3 m z zaprawiarką i ścieżki. Tel. 
437-24-85.54379RJ1 

WYCIĄG dekarski Bocker 25 metrów długość ro­
bocza, napęd spalinowo-hydrauliczny. Tel. 
0602-381-176. (Faktura VAT).54450RH 

JAMNIKI długowłose miniaturowe, 433-70-20, 
0692104784. . 1426AL3 

SPRZEDAM pole 17,5 ha. Gościejowice 
k/Niemodlina; 0609-551-302.54479RJ1 

CENTRUM KOTŁÓW - KĘPA - 455-03-74.

54518ZC1

SPRZEDAM jałówki cielne - 5 szt. Tel. 
4692-110.54536ZC1 

SCHŁADZARKA do mleka 200 litrów. 
466-07-79. 54584DK1

SPRZEDAM dmuchawę do siana-i kosiarkę 
„Osa". 4-666-891.54588DK1 

PRZYCZEPY samozbierające do sianoki- 
szonek, wycinarki do kiszonek, beczkowo­
zy zachodnie ocynkowane, chłodnie do 
mleka - dojarki. 43-76-175 - Gostomia 
75.54644DK1

DZIAŁKI budowlane w Jarnołtówku. 416-16-72

 460MS2 

DREWNO KOMINKOWE, 4550873 PO 
16.00.8214BO7 

SPRZEDAM większą ilość butli gazowych 11 kg 
na gaz propan butan, tel. 455-80-01: 
0607494865.8216BO7 

OWCZARKI niemieckie, 456-40-79. 8222B07

SPRZEDAM piec do pizzy roczny + wyposażenie 
0503-566-584.54715rji 

SPRZEDAM pług B-200. 4-376-896. 54726dki 

GARAŻ - Prószkowska - sprzedam - wynajmę. 

474-27-56. 54747ZC1 

SPRZEDAM działkę budowlaną 13 arów 
Chmielowice tel. 457-37-74 po 16.00. 54752RH 

KIOSK na targowisku - Ozimek. 0604-644-293.
_________________________54779ZC1.

LADA chłodnicza z przystawką. Tel. 4544-212.
54786ZC1

SPRZEDAM elektronarzędzia różne używane, np. 
młoty, wiertarki; 466-81-33.5478orji 

JAŁÓWKI cielne 4-37-51-22.satmrji 

SPRZEDAM „Widłak", silnik Perkins prod. 
Bułgarska w dobrym stanie. 4376-175.54794ZC1 

SPRZEDAM ziemniaki 25 zł za q tel. 4196-134 
54798RJ1

SPRZEDAM 21 ha gruntów III klasy 
k/Namyslowa; 410-34-14, 419-47-15. 54799RJ1 

MEBLE dąb, rustikal + komplet wypoczynkowy, 
sypialnię Swarzędz. 456-51-72 54803jbi

PROMOCJA - ogrzewania elektrycze, olejowe, 
gazowe, instalacje, raty bez odsetek, leasing. 
4547-907. 54807JB1

NOWA zmywarka do naczyń. 458-00-17; 
0600-88-11-53..54808JB1

CLASS Mercator 70, prasy zwijające, agregat 
uprawowo-siewny, rozsiewacz nawozów. Wierzch 
72 gmina Głogówek. 54845rji

HANDEL I BIZNES

KANCELARIA RZECZNIKA PATENTOWEGO - wy­
nalazki, wzory użytkowe, znaki towarowe. Tel/fax 

474-24-37 wew.42, 474-41-07,

0602-619-532.39757JBI

KREDYTY gotówkowe 077/4421-757. 52569zci

BILANS INWESTMENT SP. Z 0.0. - PRAW­
NA WINDYKACJA NALEŻNOŚCI GOSPO­

DARCZYCH, 457-60-47, E-MAIL INWEST- 

MENTBILANS.OPOLE.PL, 5316QAD1 

KREDYTY GOTÓWKOWE, HIPOTECZNE - 

WARUNKI PROMOCYJNE. 44-18-360 

OPOLE; 466-44-92 - KRAPKOWICE.

53297ZC1_____________________________ ;_______ 

WINDYKACJA - FINAR. SKUP, SPRZEDAŻ 

WIERZYTELNOŚCI. 442-65-55/6. 54Q60dki

KREDYTY, 45-47-456. 54337AD1

ENTBILANS.OPOLE.PL
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ZDROWIE

SCHUDNIJ do Sylwestra, 4653-039. 8148bo7

MOTORYZACJA

7451bo7
WYPOŻYCZALNIA samochodów „Hexon" 

4579-555.. -16279DK1

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.

19182TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184.19183tki 

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 
Tel. 0604-520-669..19352BS1 

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 
0602-189-334. ; 19389BS1

AUTA rozbite kupujemy. Tel. 
0602-506-359.i9983bsi

UWAGA! KUPUJEMY TYLKO DOBRE SA­
MOCHODY. PŁACIMY GOTÓWKĄ NA­

TYCHMIAST. „DOR-IMP" BIAŁA, TEL.
4387-113. 48708DK1

HAKI HOLOWNICZE, TŁUMIKI, AMORTYZA­
TORY, PRZYCZEPY - PARTYZANCKA 65, 
TEL. 4-742-634.7438B07 

PRZYCZEPY „NIEWIADÓW" SPRZEDAŻ, 
SERWIS, WYPOŻYCZALNIA - HAKI HOLOW­
NICZE - MONTAŻ. 077/455-18-02.

MONTAŻ automatycznych wyłączników świa­

teł, tel. 421-90-16 49523adi

MONTAŻ instalacji gazowych, tel. 421-99-26 

49525AD1

WYPOŻYCZALNIA samochodów, Chrząstowice, 

ul. Zielona 1, tel. 421-90-16., 49889adi 

AUTOKOMIS *K0MBI* SAMOCHODY UŻY­

WANE - KREDYTY - UBEZPIECZENIA - 
474-88-66. 51520ZC1 

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 

47-42-655, kom. 0-603-234-199. 5254izci 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, PRZY­

CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN; 
48-10-610, 0601-080-086. 52658rji

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN- 

MAR”, TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917.527O8ZC1

SKUPDOBRYCH SAMOCHODÓW.

0601-551-152. 52767ZC1

*AUTO * GAZ * INSTALACJE * 
KRAPKOWICE * RATY * 466-93-85.

' 52854^11

CIĄGNIK siodłowy Renault R-330 - 1989 + na­
czepa wywrót 25 L Cena zestawu 28.000,- 
0603-977-884; 0603-977-883. 53194dki

„JAPOŃCZYKI" - części. 456-99-69.

53251ZC1

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, LAWET 

TB-CAR 44-20-281, 0602-332-585.
~53368ZC1

„STW" sprzeda samochody Jelcze 3 W-317 i 
325, przyczepy, naczepy koparko-dźwig. Tel. 
453-64-64.53411DK1

AUTOSZYBY. Opole, Zielonogórska 4.
455-45-40, www.kopol.com.pl 53432DK1

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, ATECH.

53626DK1

AUTO - HANDEL „DUET" KUPIMY, ZAMIE­
NIMY, NAJLEPSZE RATY, INDYWIDUALNE 
ZAMÓWIENIA. OPOLE, OLESKA 61. TEL. 
455-63-07, 53758ZC1

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­
chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026. ;538030Ki

AUTO-HANDEL „KAMEL" OPOLE, OLESKA 
116; 400-62-85. 53837zci

POWYPADKOWE kupię 482-38-14, 
0501-087-269.53844RJ1

POWYPADKOWE KUPIĘ, 0604597980.
; 8Y1ZB07

AVIA - skrzyniowa, 88r, tanio.4644-226.
2 54013ZC1

SPRZEDAM Jetta 1990 1,6. 4600-182.
. ■ ' ■'54O23ZC1

AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 

0604-846-202. 8120B07

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO 
REMONTU, 077/457-35-82. 8121B07

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.  ; 8122B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03.8123B07 

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­

CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.54083zci 

PILNIE sprzedam! Opel Kadet 1985 rok, poj. 
1,3. Tel. 0600 692 180. 673KK4

SPRZEDAM Golfa 1,6 91r, Jetta 1,6 91r. tydzień 
w kraju, 0601380350.1415AL3 

BMW sklep 457-39-53. Warsztat 
0-606-809-471 Opole, ul. Krapkowicka 8A.

■ ' ', - - , • 5415OZC1

SPRZEDAM tanio dostawczy Mercedes MB 100 
rok produkcji 1991. Kontakt teL 
077-436-88-67, 077-436-83-73 lub
0606-271-878.54222ml 

SPRZEDAM Renault-5 GTX, 87r, lub zamienię 
na F-126 lub motocykl. 0502-520-762; 
47-44-449.54235ZC1 

SPRZEDAM Nissan Miera 1,0; 16 V - 20Q0r. 
077/457-62-07,0603-982-250. 54279DK1

VOLSVAGEN Golf III, 1995. rok, poj. 1,6, prze­
bieg 98 tys. km., 4-drzwiowy, zielony metalik, szy- 
by elektryczne. Tel. 418 1145.674KK4 

SEAT Cordoba, 1998r, 0607-130-329. iisbecb 

IVEK0 2,5TD skrzynia, plandeka, celna F VAT; 
077-467-31-91.54344RJI 

ESCORT 1,6 (1999), 25.000 zł. 
0600-396-903.456MS2 

OPEL Ugra 98r., 439-42-99.1424AL3 

RENAULT 21 Nevada combi, diesel 90r., 
433-67-79. . 1425AL3

SPRZEDAM SKODĘ FELICJĘ (1996R.), CE­
NA 13.000,- - RATY. 44-25-020; 
466-30-27 PO 18.00.8190B07 

CITROEN ZX, wszystkie części, silnik 2,0, ZX, 
XM. Tel. 0502-650-060. 54482RH

TANIO sprzedam Ładę 2107 - 1,3 - 1988 * 
466-13-60 * 0501-39-60-48. 54585dki

FORD Transit - nowe części zamienne. Tel.
45-477-95. 54599DKI

VW Passat Combi 1,8 1991r, garażowa­
ny.. 456-65-20. ..546iizci 

TICO-1997, 2000; Uno-1993; Fiesta-1990; 
48-220-58, 0504-079-192 54624RJ1

CINQUECENTO (1993r.), białe - tanio, tel. 
4691-130. ■ 8226B07, 

SPRZEDAM Opel Combo l,4i benzyna (1997) 
przebieg 80.000, 0503-566-584. 54712'Rji

OPEL Corsa 1,2, 1988r, 4500 zł, tel. 
457-62-88. • ■ 54735ZC1 

SPRZEDAM Seata Cordobę 1,4 CLX, 1996. 
Stan idealny. Tel. 436-15-62.54787rji 

SPRZEDAM Skodę Favorit - 1991r. 
467-19-97, po 19.00.54800dki 

SPRZEDAM garaż - róg 1 Maja i Reymonta. 
453-99-72; 604-456-334.548Q9Jbi 

SPRZEDAM Opel Monza 3.0 E, automat. Pełne 
wyposażenie (inst. gazowa), rok 78/83. 
0601-484-431. 54815dki

HONDA Prelude , 1993r, 2L, 16V. Tel. po 17.00 
- 4648-528..* 54822AD1

GOLF 11,1 0608-394-943.54836FU1 

MERCEDES 124D - 89, Corsa 1,5D - 96, Golf 
1,9D - 97, Cordoba 1,9D - 96, Vento 1,8 - 96. 
Tel. 4616-136, 0603-807-056. 548sirji

TRANSPORT

TRANSPORT l,2t 0601481810; 454-95-95
j 1 .  51545TK1

OSOBOWY. 455-17-49.52213RJ1 

PRZEWOZY; Niemcy - Holandia tel. 
077/438-72-44.t 52838RJ1 

TRANSPORT Busem. Tel. 0602-77-06-94.
______ ’ ______ 54068DK1 

PRZEWÓZ MEBLI * KRAJ * ZAGRANICA. 
077/4742733 * 0602-55-22-56. 5429odki 

MEBLE kraj zagranica 4-660-158. 54428RJ1

TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 54579DK1 

PRZEPROWADZKI. 0602-555-917 54699dki 

HOLANDIA - Niemcy. Tanio. 0605-556-958.
548140kl

TRANSPORT wywrotka 10 1 4600-438.
54835RJ1

http://www.kopol.com.pl
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APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Na Rondzie", ul. Książąt Op. 48, tel. 

453-01-78.

Biała - ul. 1 Maja, tel. 438-70-22.

Brzeg - ul. Piastowska 3, tel. 416-29-37.

Głogówek - ul. Zamkowa 1, tel. 437-37-96.

Głubczyce - ul. Gdańska 9, tel. 485-09-12. 

Głuchołazy - ul. Bohaterów Warszawy 15, tel. 

439-13-20.

Grodków - Rynek 13-14, tel. 415-55-21.

Kędzierzyn-Koźle - ul. Harcerska 13, tel. 483- 

26-33; Rynek 1, tel. 482-33-31.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, tel. 485-48- 

16.

Kluczbork - ul. Słowackiego 2, tel. 418-52-74. 

Krapkowice - Rynek 26, tel. 466-16-61.

Namysłów - ul. Łączańska 6d, tel. 410-21-82. 

Niemodlin - ul. Wojska Polskiego 6, tel. 460- 

65-66.

Nysa - ul. Piłsudskiego 12a, tel. 435-88-11. 

Olesno - ul. Pieloka 8, tel. 358-26-61.

Ozimek - ul. Częstochowska 19, tel. 465-42- 

10.

Paczków - ul. Wojska Polskiego 1 -5, tel. 431 - 

69-45.

Praszka - pl. Grunwaldzki 1, tel. 359-15-26.

Prudnik - Rynek, tel. 436-38-55.

Strzelce Opolskie - ul. Jordanowska la, tel. 

461-46-05.

Wołczyn - ul. Dworcowa 9, tel. 418-86-23. 

Zdzieszowice - ul. Filarskiego, tel. 484-42-01.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31-99 (w godz. 

19-7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 

66a, tel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 

(izba przyjęć).

Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworodków, 

ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08).

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 54-14- 

100 (centrala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54- 

14-222 (rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36- 

00 (izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 

452-55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (reje­

stracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. 

Karola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumatologiczno-Rehabiliła- 

cyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.

Moszna
Centrom Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Gazo­

we - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc drogo­

wa PZM - 981,9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, 

oficer dyżurny - tel. 401 -52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - 

tel. 453-99-06 (całą dobę). Interwencje doty­

czące wystąpień nagłych nadzwyczajnych zagro­

żeń środowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. 

Głogowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 

8-17,455-18-41,457-69-93 w godz. 10- 

15; rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w 

godz. 11-13.

Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 

458-07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrom Krwiodawstwa i Krwiolecz­

nictwa - tel. 454-54-95.

Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018- 

pon.- pt. wgodz. 17-19.

Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81,442-58-17, dyżury od poniedziałku do 

piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19.

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wł. w godz. 9-11, 

śr. i czw. wgodz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzysowej 

w Opolu-457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy 

„Otwarte Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.-pt. 

wgodz. 17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 

codziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza - 94-34.

Informacja medyczna - 94-39.

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgowy 

PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, tel. 454-47-55 

- od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE 3 MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatralny 

12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wysta­

wa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czynna 

w godz. 10-18) - ekspozycja zbiorowa malar­

stwa, grafiki, rysunku, rzeźby, tkaniny, szkła i ce­

ramiki artystycznej.

Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - 

wystawa malarstwa „Nastroje" opolskich arty­

stów: Krystyny Wiejak, Teresy Dróżdż-Muszyń- 

skiej, Teresy Salamonik-Biemackiej, Iwony Po- 

Inar, Jolanty Tacakiewicz, Lecha Biernackiego, 

Bolesława Polnara.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna w 

godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa malarstwa, 

grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskiego 

6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wystawa 

fotografii Ewy Szufnarowskiej pt. Joanna".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opol­

skich „Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 

11, w godz. 10 -18) - wystawa malarstwa Te­

resy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli. 

Galeria MCK„9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rudego" 

2) - wystawa „Małgosia i przyjaciele" poszerzo­

na o prace dzieci uczęszczających na zajęcia pla­

styczne w filii MCK na Malince.

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - wystawa prac 

plastycznych uczniów Publicznego Gimnazjum nr 

8 w Opolu pt. „Pejzaże".

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

ratusz) - wystawa fotografii Stanisława Wierzgo- 

nia i malarstwa Doroty Krzemińskiej pt. „Roman­

tyzm i romantyczność".

Miejska Biblioteka Publiczna (Kędzierzyn-Koźle, 

Rynek 3) - wystawa fotografii Sławomira Mielni­

ka.

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, 

wystawa czynna od poniedziałku do piątku w 

godz. 8-19, w soboty 8-16) - malarstwo, grafi­

ka i rzeźba Franciszka Pikuły.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedziałku 

do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etnogra­

fów - do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz 

obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Mały Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piątku 

w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, 

niedziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje 

Opolszczyzny", „Opole - gród, miasto, stolica re­
gionu", „Malarstwo polskie XIX/XX w.", „Święta, 

śmiertelna, zmysłowa. Kobieta w sztuce pol­
skiej". Galeria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czynna 

od wtorku do piątku w godz. 9-15.30, w sobo­

ty w godz. 10-15, niedziele w godz. 12-17- 

ekspozycja słała: Jan Cybis (1897-1972) - 

malarstwo i rysunek"
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zamkowy 

1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do nie­

dzieli w qodz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: 
„Sztuka Śląska XV-XVIII w.", ,7 przeszłości i tra­

dycji Piastów Śląskich", „Brzeg. 750 lał", „Pa­

norama karykatury polskiej 1945-2000", „Arty­

sta i mąż stanu - Ignacy Jan Paderewski (1860-

1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 

11, tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 

9-17, od środy do niedzieli w godz. 10-15).

Wystawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztuka i 

rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", „Ga­

leria malarstwa obcego XVI-XK w." wystawa ry­

sunków i akwarel Soni i Ireneusza Botorów, 

,Tamki, kościoły, krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zamko­

wa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki i w 

środy w godz. 10-15.30, piątki i niedziele w 

godz. 10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne i 

nowe", „Kościółki drewniane z okolic Kluczborka 

w malarstwie Elżbiety Szołomiak", „Kluczbork w 

malarstwie opolskich plastyków", „Prowincjonal­

ny portret polski XVIII-XX w."

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambino­

wice, ul. Muzealna 4, tel. 431-14-71) czynne 

od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz w 

niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W niewoli 

niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w Łam­

binowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w Stala­
gu 318/VIIIF Lamsdorf", „Żołnierze polscy w 

niewoli radzieckiej", J. pomocą walczącej War­
szawie".

TEATRY
Teatr im. J. Kochanowskiego (Opole, pl. Teatral­

ny) - godz 11 i 18 - „Kolacja dla głupca" (Ma­

ła Scena, bilety 17 zł i 11 zł ulg.).

Opolski Teatr Lalki i Aktora im. A. Smolki (Opole, 

ul. Kołłątaja la) - godz 9 i 11 - „Szewczyk dra­

tewka" (bilety 9 zł).

KINA
Opole
„Centrom Odra" - godz 16.15- „Zwierzak" 

(USA, komedia), godz 18 - Tydzień Rlmu Nie­

mieckiego: „Wir kónnen auch anders" (wstęp 

wolny), godz 20.15 - „Ulubieńcy Ameryki" 

(USA, komedia romantyczna). Bilety 14 zł i 12 zł 

ulg.

„Kraków"- godz 11,14,1630 i 20.45 - 

„Wiedźmin" (Polska, fantasy, bilety 16 zł i 14 zł 

ulg.), godz 19 - „Drobne cwaniaczki" (USA, ko­

media, bilety 15 zł).

Kino „Studio" (Opole, ul. Strzelców Bytomskich 

1) - godz 18 i 2030 - „Stygmaty” (USA).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17 - „Mali agend" (USA), 

godz 19 i 21 - „Bunkier" (Wlk. Brytania, thril­

ler).

„Hel" - godz 15.15 i 17 - „Atlantyda" (USA, 

animowany), godz. 18.45 i 21 - „Wiedźmin" 

(Polska, fantastyczny).

Kluczbork
„Bajka" - nieczynne do 29 XI.

Krapkowice
„Krapkowice" - nieczynne do 29 XI.

Nysa
„Pokój" - godz 18 - „Planeta małp" (USA, 

science fiction), godz 20 - „Straszny film 2" 

(USA, komedia-horror),.

Paczków
„Kopernik" - nieczynne do 29 XI.

Prudnik
„Kameleon" - godz 16.30 i 19 - „AJ- Sztuczna 

inteligencja" (USA, science fiction).

Strzelce Opolskie
„Pionier" - godz 17 - „Tryumf Pana Kleksa" 

(Polska, animowany), godz 19 i 21 - „Planeta 

małp" (USA, science fiction).

Zawadzkie
JHutnik" - godz. 18 i 20 - „Szybcy i wściekli" 

(USA, thriller).

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - nieczynne.

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) - 

czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg.

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozimska 

48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 6-7 

i 16-18. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. (dogodź 

15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz 16).

Tor Kartingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 

/boczna Budowlanych/, tel. 0606-506-813) - 

od poniedziałku do piątku w godz. 14-23, so­

boty i niedziele 12-23.
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28 listopada, 
środa
Wschód słońca 7.18, 
zachód 15.29
Trzysta trzydziesty drugi 
dzień roku
Imieniny:
Jakuba, Stefana, 
Zdzisława

Dziś
swe święto narodowe 
obchodzi Albania - 89. 
rocznicę proklamowania 
niepodległości.

120 lat temu
urodził się Stefan Zweig, 
niemiecki pisarz, eseista; 
zmarł w 1942 roku.

130 lat temu
urodził się Andrzej 
Strug, pisarz, legionista; 
zmarł w 1937 roku.

Dwa psy wy ją do księżyca. Nagle 
jeden przestoje:
- Burek, co my robimy? Czy w 
ogóle ktoś mieszka na tym księ­
życu?
- No pewnie, przecież prawie co 
noc się tam światło świeci.

Przesłała Kasia KORNEK
z Folwarku

Przychodzi baba do lekarza i py­
ta:
- Czy jest tu moja halka?
- Niestety nie - odpowiada lekarz.
-A, to pewnie ją zostawiłam u den­
tysty.

*

- Słyszałem, że przestałeś pić?
- Tak, dzięki teściowej.
- Jak cię przekonała?
- Tym, że jak wypiłem, widziałem 
ją podwójnie,

*

Przystojny lekarz zwraca się do 
pielęgniarki:
- Pani Basiu, ma pani dzisiaj wol­
ny wieczór?
- Oczywiście, panie doktorze.
- To niech się pani wcześniej po­
łoży, żeby jutro punktualnie przyjść 
na dyżur.

Przesłał Kazimierz WDZIEKOŃSKI 
z Kędzierzyna-Koźla

- Człowieku, czemu nic nie robisz? 
- pyta majster pracownika.
- Jak to czemu? Przecież majster 
bez przerwy powtarza: „co masz 
zrobić jutro, zrób dziś”, a jutro jest 
niedziela.

*

Kowalscy wracają od Nowaków: 
- Wiesz, kochanie, ta nasza nie­
spodziewana wizyta dobrze No­
wakom zrobiła.
- Tak sądzisz?
- Tak, gdy przyszliśmy, mieli kwa­
śne miny, a gdy się żegnaliśmy, by­
li bardzo uśmiechnięci.

Przesłała Czesława SKOTNICKA 
z Kędzierzyna-Koźla

Oprać. Rud

Poziomo: 4. wyspa grecka na M. Egejskim, 7. na­
stolatek albo robaczkowy, 8. greckie miasto z Wieżą 
Wiatrów, 9. psota, 10. rodzaj kaszy, 11. państwo w 
Ameryce Środkowej (stolica Nassau), 13. kojarzą 
się z Krakowem, 16. zastój w rozwoju gospodarczym, 
18. jeden z dwóch przy kołysce, 19. tytuł opery Rach­
maninowa, 20. gruczoł krokowy.

Pionowo: 1. Adolf, sławny aktor, 2. wielkie miasto 
Rosji, 3. świadectwo jakości, 4. nóż chirurga, 5. biały 
płyn, 6. złośliwe nękanie kogoś, 11. podaje trunki przy 
bufecie, 12. dawniej: rybak ze spółki branżowej, 13. 
... Neruda, poeta chilijski, 14. jeden z wielu w wywia­
dzie, 15. forma monopolu, 17. realizowany w banku.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno poziomymi rzędami, utwo­

rzą trzecią część hasła: myśli La Fontaine'a.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy nadsyłać w terminie do 
6 grudnia, na adres NTO, ul. Powstańców $1.9,45-086 Opole, z do­

piskiem „krzyżówka z hasłem nr 43". Wśród uczestników zabawy roz­

losujemy cztery nagrody, po 50 zł każda.

Człowiek na zdjęciu to zaklinacz deszczu nad zalewem w Michalicach koło Namysłowa. Prywatnie - znajomy 
pani Bożeny Sikory z Jastrzębia (koło Biestrzykowic), autorki tej fotografii. W tym oryginalnym stroju, jak donosi 
pani Bożena, zaklinaczowi udało się sprowadzić burzę i był tym faktem najwyraźniej zmartwiony.

Jeśli macie ciekawe zdjęcia, udało Wam się sfotografować niecodzienne wydarzenia, przyślijcie je do nas. Auto­
rzy najbardziej interesujących fotografii raz w miesiącu otrzymają nagrody pieniężne. Rud
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Lekkoatletyka „Marabana 2001”
Upalny maraton
Opolanin Piotr U Ciechowski okazał się najlepszym 
Europejczykiem w maratonie rozegranym na Kubie.

ieg pod nazwą „Marabana 
2001” zgromadził na star­
cie aż 1750 zawodniczek i 
zawodników z 9 państw. 
Trasa (dwie pętle) rozpo­

czynała się i kończyła na głównym 
placu Hawany.

- Bieg odbywał się w anormal­
nych dla mnie jak na tę porę roku 
warunkach - powiedział zawodnik 
Opolskiego Zakładu Przewozy Re­
gionalne PKP Opole. - Temperatu­
ra wynosiła dwadzieścia osiem 
stopni, a wilgotność powietrza się­
gała osiemdziesięciu procent. W ta­
kich warunkach bez aklimatyzacji 
człowiek męczy się dwa razy szyb­
ciej. A ja na aklimatyzację miałem 
tylko dwadzieścia godzin.

Opolski biegacz rozpoczął od­
ważnie. Na pierwszej pętli osiągnął 
czas 1:19,05 godz. W połowie dy­
stansu zajmował bardzo dobrą, 12. 
lokatę.

- Po cichu liczyłem nawet na wej­
ście do pierwszej dziesiątki - mó­
wi Uciechowski. - Niestety, potem 
temperatura wyraźnie dała mi się we 
znaki i na trzydziestym ósmym ki­
lometrze spadłem na dziewiętnaste 
miejsce. W końcówce zebrałem 
jeszcze trochę sił i wyprzedziłem 
dwóch rywali, kończąc na siedem­
nastym miejscu.

Uciechowski osiągnął w Hawa­
nie czas 2:43,11 godz, a w grupie 
wiekowej powyżej 30 lat uplasował 
się na 5. pozycji. Organizatorzy 
prowadzili też klasyfikację na naj­
lepszego zawodnika zagranicznego. 
Zwyciężył w niej właśnie repre­
zentant Opolszczyzny, a jego naj-

Piotr Uciechowski (z prawej) ze słynnym kenijskim biegaczem Alexem 
Kid koskę i, którego pokonał podczas ubiegłorocznych mistrzostw świata w 
biegach górskich w niemieckim Bergen.

groźniejszymi konkurentami byli 
Amerykanin David Adout (21. miej­
sce) oraz Włoch Eliano Comti (24. 
lokata).

- Za pośrednictwem redakcji 
chciałem podziękować dyrekcji 
Opolskiego Zakładu Przewozy Re­
gionalne PKP, w którym od osiem­
nastu lat jestem kierownikiem po­
ciągu, za udzielenie mi dużego 
wsparcia przy tym wyjeździe. Po­
moc otrzymałem także od prezesa 
Odry, pana Ryszarda Niedzieli.

Opolski biegacz miał także w pla­
nach start w Maratonie Nowojor­
skim.

- O udziale w nim byłem zapew­
niany od listopada ubiegłego roku - 
mówi Uciechowski. - Po wrześnio­

wych zamachach terrorystycznych 
z grupy, z którą miałem jechać nie­
oczekiwanie nikt nie otrzymał ame­
rykańskiej wizy. Poprosiłem o po­
moc w umożliwieniu startu w jakimś 
prestiżowym biegu znanego pol­
skiego menedżera z Piły Henryka 
Paskala, ale on dał mi do zrozu­
mienia, iż pomaga zawodowcom, 
a nie amatorom. Podobnie zachował 
się Polski Związek Lekkoatletyki. 
Pomoc uzyskałem dopiero w am­
basadzie Kuby. Oprócz startu w ma­
ratonie mieliśmy jeden dzień poby­
tu w Meksyku. Tak więc Kuba i 
Meksyk są trzydziestym dziewią­
tym i czterdziestym krajem świata, 
który odwiedziłem dzięki uprawia­
niu sportu.

Andrzej SZATAN

Lekkoatletyka Szkolne zawody

Biegali dla zdrowia
170 zawodników startowało w 
„Prószkowskim biegu po zdro­
wie”. Odbył się on po raz trzeci.

N
ajliczniej obsadzona była kat. 
chłopców z klas III i IV, w któ­
rej rywalizowało 31 uczniów. 
Zwyciężył Damian Zwoliński (PSP 
Prószków) przed Mateuszem Stein- 

hofem (PSP Boguszyce) i Łukaszem 
Cebulą (PSP Zimnice). W tej samej 
grupie wśród dziewcząt trzy pierwsze 
miejsca zajęły reprezentantki Bogu- 
szyc - Angelika Szdzuj, Patrycja Ko­
chanek i Anna Chudala.

W najmłodszej kategorii (klasy 
I-II) na podium stawali: Sabina Ce­
bula, Rafaela Cebula (obie Zimni­
ce), Kristina Krok (Boguszyce) oraz 
Matthias Piechota (Boguszyce), 
Przemek Nowara, Martin Urbacka 
(obaj Zimnice). W najstarszej’ gru­
pie szkół podstawowych (klasy V i 
VI) trzy czołowe lokaty zajęli: Ża­
neta Komor, Ewelina Kluczny (obie 
Boguszyce), Sandra Herman (PSP 
Ligota) oraz Krzysztof Przywara 
(Boguszyce), Jarosław Gwóźdź 
(PSP Złotniki), Łukasz Chudala 
(Boguszyce).

W Prószkowie rywalizowali także 
gimnazjaliści. Wśród dziewcząt wszyst­
kie miejsca na podium obsadziły za­
wodniczki z Zimnie - Katarzyna Kor- 
nek, Patrycja Kulik i Sabina Urbacka, 
a w grupie chłopców najszybsi byli: Ro­
nald Bandura (Prószków), Robert 
Schmolke (Zimnice) i Radomir Pie- 
chaczek (Prószków). Wśród chłopców 
z rocznika 1985 i starsi triumfowali bie­
gacze Sprintera Prószków - Jan Ka- 
dłuczka, Krystian Stach i Krzysztof Po- 
stępski. Najlepsi otrzymali medale, dy­
plomy i nagrody w postaci sprzętu 
sportowego. Sędzią głównym był Piotr 
Błachucik. Sz

Pieką nożna Puchar Interkontynentalny

Nie wzięli swego
Wczoraj w Tokio Bayern Mona­
chium po raz drugi wywalczył Pu­
char Kontynentalny.

* BAYERN MONACHIUM - 
BOCA JUNIORS BUENOS AIRES 
1:0 (0:0, 0:0)

1-0 Kuffour - 109.
Bayern: Kahn, Sagnol, Kuffour, Kovac, Lizara- 

zu, Kovac (76. Jancker), Fink, Hargreaves (76. 

Sforza), Sergio, Fiber, Pizarro (118. Thiam).

Boca Juniors: Cordoba, Martinez (17, Calvo, 110. 

Carreno), Schiavi, Burdisso, Rodriguez, Traver- 

so, Sema, Villarreal (99. Pinto), Riquelme, Sche- 

lotto, Delgado.

Czerwona kartka: Marcelo Delgado 
(45.). Sędziował Kim Milton Nielsen 
(Dania). Widzów: 54 tys.

jarlos Bianchi, trener Boca Juniors, 
obrońcy Pucharu mówił przed me­
czem: - Wracamy po nasze.

Słowa te nie znalazły pokrycia w 
praktyce, a Boca nie zdobyła Pucharu 
po raz trzeci. Bayem natomiast po raz 
drugi w historii klubu wywalczył Pu­
char Interkontynentalny. Wcześniej Ba- 
warczycy triumfowali w tych roz­
grywkach w 1976 roku, kiedy w dru­
żynie grał obecny prezes klubu Franz 
Beckenbauer.

W pierwszych minutach spotkanie 
toczyło się w wolnym tempie. Obie 
strony szukały szansy w błędach obro­
ny przeciwnika. Dopiero w 10. min Tra­
verse oddał pierwszy strzał na bramkę 
Kahna, ale piłka minimalnie minęła słu­
pek. Dwie minuty później po raz pierw­
szy niebezpiecznie zaatakowali Ba- 
warczycy. Elber podał na pole kamę do 
Sergio, ale ten uderzył nad poprzecz­
ką. Tuż przed przerwą Delgado usiło­
wał wymusić rzut kamy dla swojej dru­
żyny, za co sędzia ukarał go czerwo­
ną kartką. W drugiej połowie obrona 
Boca zaczęła słabnąć. Do groźnych sy­
tuacji strzeleckich łatwo dochodzili El­
ber, Lizarazu i wprowadzony w 75. min 
Jancker.

W dogrywce stroną przeważającą 
był nadal Bayem. Piłkarze Boca przez 
całą drugą połowę grali w dziesiątkę i 
trudy spotkania bardziej dały się im we 
znaki. Po kilku dobrych okazjach na­
pastników Bay emu, w końcu piłkę w 
bramce przeciwnika umieścił... obroń­
ca Kuffour. On też został wybrany naj­
lepszym piłkarzem meczu. Tradycyj­
nie otrzymał samochód od firmy To­
yota - sponsora spotkania. Taw

Minipiłka nożna Halowe zapisy
Ognisko TKKF „Szóstka” przyjmuje zapisy do XVII Halowych Mi­

strzostw Województwa Opolskiego w Piłce Nożnej Pięcioosobowej. Trady- 
. cyjnie mistrzostwa rozegrane zostaną systemem rundowym. Odbędą się trzy 
rundy finałowe, a drużyny, które w tej fazie zgromadzą największą liczbę 
punktów awansują do finału masters. Pozostałe zmierzą się w turnieju po­
cieszenia. I runda finałowa rozegrana zostanie w połowie grudnia, dwie na­
stępne w styczniu 2002 roku, natomiast turniej pocieszenia i finał masters 
zaplanowano odpowiednio na 2 i 3 lutego przyszłego roku.

Warunkiem udziału w mistrzostwach jest wpłata wpisowego wynoszące­
go 1300 zł. Można jej dokonać w siedzibie „Szóstki” mieszczącej się w 
opolskim „Okrąglaku”, ul. Oleska 70, pokój nr 6, lub przelać na konto: 
TKKF „Szóstka” Opole PKO BP S.A. I Oddział Opole nr: 34-111203668- 
106140311 z dopiskiem HMWO Opole - 2002.

Przyjmowane są również zapisy na turniej „Logistyk Cup 2001” o Puchar 
dowódcy 10. Brygady Logistycznej, który rozegrany zostanie w dniach 1-2 
Grudnia w hali sportowej przy ul. Domańskiego w Opolu. Warunkiem 
uczestnictwa jest wpłata wpisowego wynoszącego 150 zł.

Mark

Puka nożna Szkolne mistrzostwa
Szkoła Podstawowa nr 5 w Opolu była organizatorem mistrzostw miasta 

w piłce nożnej. Cztery drużyny, które zakwalifikowały się do decydującej 
rozgrywki, rywalizowały systemem „każdy z każdym". Najskuteczniejsi by­
li młodzi futboliści gospodarzy, którzy wygrali wszystkie spotkania. Ekipa 
„piątki” pokonała 6-2 SP nr 10, 3-1 SP nr 8 oraz 4-2 SP nr 20.

W pozostałych pojedynkach zanotowano następujące rezultaty: SP nr 20 - 
SP nr 8 1-2, SP nr 20 - SP nr 10 0^4, SP nr 10 - SP nr 8 1-6. Końcowa klasy­
fikacja:

LSPnr5 3 6 13-5
2. SPnr8 3 4 10-5
3. SPnr 10 3 2 7-12
4. SPnr20 3 0 3-10
Dwa pierwsze zespoły uzyskały awans do finału wojewódzkiego. Zwy­

cięska ekipa występowała w składzie: Łukasz Księżak, Paweł Bąk, Łukasz 
Gierlach, Leszek Górski, Jędrzej Brożyński, Michał Gamra, Tomasz Mar­
kiewicz. Sędzią głównym turnieju był Paweł Nowicki.
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Kto sportowcem i trenerem Opolszczyzny?

To już dwa tygodnie
Za nami już blisko dwa tygodnie 
głosowania w plebiscycie, w któ­
rym Czytelnicy „Nowej Trybuny 
Opolskiej” wybiorą 10 najpopu­
larniejszych sportowców i 5 trene­
rów naszego regionu w kończą­
cym się powoli roku 2001.

Nie ma jeszcze zdecydowanego fa­
woryta, ale nie ukrywamy, iż 

I ukształtowała się już grupa kandy­
datów do tegorocznych laurów. Wielo­
letnie doświadczenie wskazuje jednak, 
iż sporo osób decyduje się wziąć udział 
w głosowaniu dopiero pod koniec i wów­
czas redakcyjni rachmistrzowie mają naj­
więcej pracy przy sumowaniu głosów. 
Aby tego uniknąć, zachęcamy niezde­
cydowanych, aby nie czekali do ostat­
niej chwili i jak najszybciej wskazali swo­
je typy.

Sportowcy: Karol Bobowicz (short-track, OMKŁ), 

Janusz Butkowski (siatkówka, KS Nysa), Paweł Dytko 

(automobilizm, AOpolski), Irena Czuta-Pakosz (l.a., 

Technik Komomo), Ewa Fliegert (l.a., MLKS Goświ- 

nowice), Mateusz Gucman (zapasy, ZKS Górażdże), Ro­

bert Halicki (automobilizm, AOpolski), Grzegorz Kleszcz 

(ciężary, Budowlani Opole), Maciej Kluczka (auto­

mobilizm, AOpolski), Szymon Kołecki (ciężary, Bu­

dowlani), Katarzyna Krasowska (badminton, Technik 

Głubczyce), Małgorzata Morsztyn (jeździectwo, Ud Le­

wada Zakrzów), Gabriela Mróz-Czerkawski (koszykówka,

Cukierki Odra Brzeg), Rafał Musielak (siatkówka, Mo­

stostal Azoty K.-Koźle), Krzysztof Neugebauer (karate, 

KKK Kluczbork), Konrad Ogórek (gimnastyka, NTG Ny­

sa), Paweł Papke (siatkówka, Mostostal), Marcin Paw­

lak (zapasy, Orzeł Namysłów), Marcin Prus (siatków­

ka, Mostostal), Zbigniew Rektor (siatkówka, AZS Opo­
le), Żaneta Skowrońska (jeździectwo, Lewada), Czesław 

Słodkowski (gimnastyka, NTG), Paweł Soja (karting, 
Taboss Kart Nysa), Sebastian Świderski (siatkówka, Mo­

stostal), Dilara Wieliszajewa (koszykówka, Cukierki Od­

ra), Jolanta Wojnarowicz (dżudo, AZS Opole), Łukasz 

Wolny (karate. Zarzewie Prudnik), Maciej Wróbel (raj­

dy enduro, Tortex Grodków), Izabela Żakowicz (kara­

te, Zarzewie), Kamila Żakowicz (hokej na trawie, Kruł- 

pol Leszczyński Nysa).

TrenerzyJanusz Bajorek (karate, ENSO Krapko­

wice), Andrzej Brożyna (zapasy, ZKS Górażdże), Ta­

deusz Brudniak (karate, Zarzewie), Paweł Czerepok 

(siatkówka, AZS Opole), Edward Faciejew (dżudo, 

AZS Opole), Karol Hawel (badminton, Technik), Bo­

lesław Kandela (ciężary, Budowlani), Anna Łukanowa 

(łyżwiarstwo, OMKŁ), Teresa Mataczyńska (strzelectwo, 

LOK Opole), Mirosław Nawrocki (pitka ręczna, Gwar­

dia Opole), Algirdas Paulauskas (koszykówka, Cukier­

ki), Krzysztof Pawlak (zapasy, Orzeł), Remigiusz Po- 

wroźnik (karate, Zarzewie), Andrzej Sałacki (jeździec­

two, Lewada), Marian Staniszewski (kolarstwo, LKS 

Ziemia Opolska), Ryszard Szewczyk (ciężary, Budow­

lani), Jadwiga Wilejto (tucznictwo, Obuwnik Prudnik), 

Dorota Witos (hokej na trawie, Krutpol), Mariusz Wroń­

ski (gimnastyka, NTG), Waldemar Wspaniały (siat­

kówka, Mostostal). Sz

Piłka nożna II liga

Na mecz z kanapką
Jadąc do Opoczna, piłkarze Odry muszą wziąć z sobą jedzenie, 
bo w klubie może nie być pieniędzy na zafundowanie obiadu.

ziś opolskie drużyny, rozegra­
ją ostatnie mecze w rundzie je­
siennej, która była przedłużo­
na o cztery kolejki z wiosny. 
Runda ta była szczególnie 

trudna dla opolskiej Odry, która prze­
żywa ostry kryzys zarówno finansowy, 
jak i organizacyjny. W jego rezultacie 
drużyna broni się przed spadkiem. Po 
22 kolejkach jedenastka z ul. Oleskiej 
ma zaledwie 3 pkt przewagi nad ostat­
nią w tabeli Jagiellonią Białystok.

- Woda już dawno z Odry wypłynę­
ła i zostało tylko dno - powiedział wczo­
raj trener Marian Kurowski. - Dno i to 
w dodatku bardzo muliste. Nie widać 
nawet światełka w tunelu na poprawę 
sytuacji. Jedni zawodnicy na taką sy­
tuację są bardziej odporni, drudzy mniej, 
stąd nie wszyscy grają na odpowiednim 
poziomie. Ja i tak jestem pełen podzi­
wu dla chłopaków, że wychodzą na bo­
isko i walczą z taką determinacją, jaką 
zaprezentowali z Włókniarzem.

Jak się dowiedzieliśmy, piłkarze wy-

Po przymusowej pauzie za kartki do gry wraca kapitan Włókniarza Kietrz 
Andrzej Jasiński (z prawej).

którego z gry wyeliminowała kontuzja.
- Doznał jej jeszcze podczas spotka­

nia z ŁKS-em - wyjaśnia trener Odry.

pierwszych minut. Skuteczne zabez­
pieczenie własnego przedpola to pod­
stawa dobrego wyniku.

jeżdżający do Opoczna mają ze sobą 
wziąć kanapki, bo nie wiadomo czy w 
klubie znajda się pieniądze na zapłace­
nie za obiad. Potwierdził to jeden z za­
wodników.

Po sobotnich derbach pojawiły się 
informacje, iż w przypadku niewypła- 
cenia zaległych pensji futboliści Odry 
nie pojadą w środę do Opoczna.

- Trenowaliśmy w poniedziałek oraz 
we wtorek i chcemy jechać na ten ostat­
ni mecz - mówi trener Kurowski. - Je­
steśmy do niego przygotowani. Wyjeż­
dżamy wcześnie rano i myślę, że noc 
nic nie zmieni w podejściu zawodników. 
Ze swej strony zrobię wszystko, aby do­
trzeć do zawodników, by zagrali na mak- 
sa, a co z tego wyjdzie, to zobaczymy. 
W Ceramice gra się trudno, a my z wy­
jazdów nie przywieźliśmy dotychczas 
zbyt wielu punktów. Stanowczo odrzu­
cam stwierdzenia, że Odra na wyjeździe 
tylko się broni. Oczywiście, że będzie­
my grali z większą asekuracją w obro­
nie, a szansy poszukamy w kontrach. 
Na boiskach rywali gra się nie tylko, na 
ile zespół stać, ale także na ile pozwala 
przeciwnik. Gdybyśmy coś ugrali, by­
łaby duża wewnętrzna radość zarówno 
dla mnie, jak i dla piłkarzy.

W meczu z Ceramiką nie będzie mógł 
wystąpić obrońca Tomasz Jagieniak,

- Został wówczas kopnięty w okolice 
biodra i powstał potężny krwiak. Teraz 
zrobił się z tego stan zapalny i Jagieniak 
bierze antybiotyki. Mógłby go zmie­
nić Wyrzykowski, ale on czeka na za­
bieg. W tej sytuacji na pozycji prawego 
kryjącego będzie musiał wystąpić któ­
ryś z pomocników.

Już w sobotę trener Odry wyjeżdża 
na dwutygodniowy staż do belgijskie­
go klubu Germinal Beerschot. Czy ozna­
cza to, iż mecz z Ceramiką będzie ostat­
nim, w którym poprowadzi Odrę?.

- Mam na wyjazd do Belgii zgodę 
prezesa Niedzieli - mówi Kurowski. - 
Nie oznacza to, że przestaję być już tre­
nerem Odry. Czas pokaże, co będzie.

Na własnym boisku zakończy sezon 
Włókniarz Kietrz. Dziś podopieczni tre­
nera Jana Furlepy zmierzą się z Tłoka­
mi Gorzyce, które w ostatniej kolejce 
przegrały u siebie 1-4 z Górnikiem Łęcz­
na.

- Nie należy z tego wyciągać zbyt po­
chopnych wniosków - twierdzi szkole­
niowiec kietrzan. - Ta drużyna znacznie 
lepiej prezentuje się w spotkaniach wy­
jazdowych. U siebie mają małe boisko, 
a na dużych są groźniejsi, czego, jesz­
cze za mojej pracy w Opolu, doświad­
czyła Odra. Rywal jest szczególnie groź­
ny w kontrach i dlatego będę uczulał za­
wodników na uważną grę obronną od

Szkoleniowiec Włókniarza przed spo­
tkaniem z Tłokami jest umiarkowanym 
optymistą.

- Trzeba zrobić wszystko, aby za­
kończyć sezon zwycięstwem - mówi. - 
O nie też będziemy grali od początku. 
Trzy punkty poprawiłyby naszą sytu­
ację w tabeli. Przydałoby się przed zi­
mą trochę komfortu psychicznego. Oby 
tylko warunki atmosferyczne nie po­
krzyżowały szyków. We wtorek treno­
waliśmy na idealnej płycie. Śnieg i mróz 
mogłyby sprawić, iż o wyniku zadecy­
duje przypadek, a nie umiejętności za­
wodników.

Trener Furlepa liczy na podtrzyma­
nie dobrej dyspozycji przez Grzegorza 
Pilcha, który w spotkaniu z Odrą był 
najlepszym zawodnikiem na boisku.

- Od czterech meczów Grzesiek rze­
czywiście jest w formie - ocenia trener 
Włókniarza. - Wprawdzie nie strzela 
bramek, ale wnosi do gry bardzo wiele. 
Liczę, że te walory zachowa także na 
ostatni mecz. Wzmocnieniem będzie 
także powrót Jasińskiego. To zawodnik, 
który w trudnych momentach potrafi 
„pociągnąć” grę. Pauzując w meczu z 
Odrą, odpoczął i powinien walczyć.

Mecz Włókniarza z Tłokami roz- 
pocznie się dziś o godz. 13.00.

Andrzej SZATAN


